
Zrzeszenia
Górnik
i Budowlani 
wykonały 
plan SPO 
na rok 1953 '
LICZBA zrzeszeń sportowych, 

które wykonały roczny ptan 
zdobywania odznak SPO, po- 
więltszyla się o ZS Górnik, 
i ZS Budowlani, które w dniu 
15 bm. zameldowały o realizacji 
rocznych zadań planowych w za­
kresie zdobywania SPO i BSPO.

Sportowcy, zrzeszeni w kołach 
sportowych ZS Górnik, zdobyli 
do 15 grudnia br. 4.528 odznak 
SPO i BSPO na 3.875 zaplano­
wanych. Tym samym ZS Górnik 
wykonało swój plan na dwa ty­
godnie przed terminem w 116 
procentach.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok IX Nr 105 Warszawa, czwartek 17 grudnia 1953 r. Cena 50 ar

Spośród rad okręgowych
wyróżnienie 
Stalinogród 
Wałbrzych

na
zasługują okręgi" 
(212 proc, planu).

(185 proc.). Sosno-
wiec (154 proc.) i Bytom (138 
proc.).

ZS Budowlani zameldowało, 
że plan zdobywania odznak SPO 
I stopnia na r. 1953 wykonany 
został w dniu 15 grudnia w 
101' . Sportowcy ZS Budowlani 
zdobyli 7855 odznak na zaplano-

W realizacji planu wyróżniły 
się okręgi: Lublin, który osiąg-
nąl 175',,. Szczecin 153%.
I.ódź — 149% i Opole — 145%.

Węgierscy narciarze 
przyjeżdżają do Polski

Na zaproszenie Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej przy­
jeżdża do Polski drużyna nar­
ciarzy węgierskich, którzy odbę­
dą wraz z czołowymi narcia­
rzami Polski wspólny trening w 
Zakopanem. W skład ekipy 
wchodzi 30 młodych utalento­
wanych zawodników, których 
przeciętny wiek wynosi 20 lat. 
Węgrzy będą przebywali w Za- I 
kopanem 2 tygodnie. I

Tysiącc wczasowiczów, którym urlop wypad! na drugą połowę 
grudnia, mają poważne zmartwienia. Brak śniegu denerwuje ich 
niemniej, niż naszych czołowych narciarzy. Ale nic ma rady! Na 
śnieg musimy jeszcze poczekać, lub szukać go w wyżej polożo-

nych partiach Tatr. Foto CAF

Porywająca walka Antkiewicza z Zacharą

Zwycięstwo bokserów Gwardii
na ringu w Pradze

„Czerwona Gwiazda66 pokonana 11s9
PRAGA 16.12 (tel. wl.) W obecności 3.500 widzów odbyło się w sali Spartaka sv Pradze mię­

dzynarodowe spotkanie pomiędzy Gwardią Warszawa i Czerwoną Gwiazdą Praga. Gwardia zwy­
ciężyła co prawda, nieznaczną różnicą punktową 11:9, lecz jej pięściarze zademonstrowali zna­
cznie wyższy poziom techniczny.
Po odegraniu Międzynarodów­

ki. kapitanowie drużyn, Antkie- 
wicz i Zachara wymienili pro­
porczyki i kwiaty.

Wyniki (na 1 m. zawodnicy

praska przyjęła ten werdykt z... utrudnione zadanie. Bokser cze-

polscy): Justka przegrał z Cer- Curmai 
manem, Rozpierski przegra! . z ! starciu 
Nyklem, Stefaniuk pokona) Cve-1 
ka. Antkiewicz przegrał z Za-
charą na punkty. KucHacik zre-

Brak śniegu
rtidm przygotowania narciarzy

Dolina Pięciu Stawów jedynym terenem treningów
ZAKOPANE. 1

W Zakopanem 
nadal słoneczna,

16.12. (tel. wl.). 
utrzymuje się 

, mroźna, lecz
hczśnieżna zima. Narciarze, któ­
rzy szukali śniegu po całych Ta­
trach, znaleźli go wreszcie w 
Dolinie Pięciu Stawów 1 tam 
przeniosła, się czołówka naszych 
zjazdowców pod wodzą trene­
rów Ziobrzyńskiego i Gluziń- 
s ki ego.

Łaknących śniegu narciarzy 
nie zniechęciły prymitywne 
warunki zakwaterowania w 
starym schronisku. Śpią on* 
na słomie w nieopalanych. sa­
lach. myją się w wodzie, po któ­
rej- pływą.ją kawałki lodu? ale są 
zdrowi i zadowoleni, bo mają 
gdzie trenować. Szkoda tylko, 
że nie uruchomiono w terminie, 
gotowego już, nowego schroni-

stawy. Na 
codziennie

niedowierzaniem. Przebieg pozo­
stałych walk był następujący:

W wadze muszej: Justka roz­
począł silnymi atakami walkę z
Cermanein, ale już w drugim

Czechosłowak zaczął
przeważać i ulokował kilka sił-
nych ciosów na korpusie Justki. 

I Także w II starciu utrzymała
misował z Ivanusem. Krawczyk i się przewaga Cermana. którv 
zwyciężył przez, t.k o. Kromka ; wygrał walkę różnicą jednego 
Musiał przegrał z Janstą. Piór- 1 punktu.
kowski wygrał W wadze koguciej: Rozpierski

ski mając wielki respekt przed 
mistrzem Europy, trzymał się 
kurczowo defensywy, unika! 
walki, a mimo, lego w drugiej 
rundzie był dwukrotnie liczony 
do 8. Stefaniuk wygrał walkę 
bardzo wysoko.

W wadze lekkopółśrednlej 
Kudlacik w walce z Ivanusem 
potrzebował całej pierwszej run­
dy na rozkręcenie się. Ivanus 
miał w tym starciu lekką prze-
wagę. Od drugiej rundy jednakkowski wygrał przez t.k.o. z i w wadze koguciej: Rozpierski 1 wasę- Od drugiej rundy jednak 

Vancurą. Biel wvgral z Prih^dą. : przez pierwsze starcie polował i p°lak atakował bez przerwy do 
Węgrzyniak zwyciężył przez ! ną nokautujący cios, jego prze- końca spotkania. Prymitywny.i Węgrzyniak

‘ t.k.o. Fołtyna.

Czynem wtfamy
D ZJAZD PZPR
OR AZ szerszą falą płyną zobowiązania sportowców, podej- 
mowane dla uczczenia II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. Czyn przedzjazdowy zaktywizował spor­
towców całego kraju. Wielu z nich zameldowało już o zrealizo­
waniu podjętych zobowiązań, dzięki którym powstały nowe Lu­
dowe Zespoły Sportowe w PGR, POM i gromadach, wykonano 
i przekroczono roczne plany zdobywania- odznak SPO. BSPO 
i klasyfikacji sportowej, wybudowano wiele nowych i wyre­
montowano stare obiekty sportowe, na wyższy poziom podnosi 
się praca organizacyjna i sportowa kół. W ślad za wykonanym 
Czynem coraz liczniej napływają no.we zobowiązania.

WARSZAWA. Do czynu przedzja- 
zdowego włączyli się 14 bm. pracow­
nicy Stołecznego Komitetu Kultury 
Fizycznej. Pracownicy oddziału wl 
przy czynnym współudziale pracow. 
ników pozostałych oddziałów 1 sa­
modzielnych referatów, zobowiązali 
się zorganizować w dniach 10 1 17 
stycznia 1954 r. masowe zawody pły­
wackie dla członków kół sporto­
wych. połączone ze zdawaniem norm 
na odznakę SPO. Zawody odbędą 
się w pływalniach MDK 1 St. KKF

STALINOGROD. — Do akcji po­
dejmowania zobowiązań dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR masowo włą­
czają się sportowcy woj. stalino- 
grodzkiego.

Członkowie zrzeszenia Stal przy 
hucie „Florian" zobowiązali się m 
in. wybudować na swoim stadionie 
boiska do siatkówki i koszykówki 
oraz wyremontować salę gimnasty­
czną. Sekcja motorowa tego koła 
wybuduje systemem gospodarczym 
nowy warsztat reperacyjny dla ma­
szyn, przygotuje maszyny do ral- 
dów zimowych oraz wyremontuje 
tor żużlowy.

Sportowcy z KS Budowlani ze 
Świętochłowic, oprócz- zdobycia do­
datkowych 30 odznak SPO I I u
stopnia postanowili przepracować
100 roboczogodzln na torze żużlo­
wym ZS Stal oraz wykonać roboty 
remontowe w ośrodku sportowym 
przy hucie „Florian** 1 na stadionie 
ZS Stal.

Druga runda 
piłkarskiego 
Pucharu Zimowego 
dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR

ska, w którym znalazłoby 
mieszczenie znacznie więcej 
wodników.

Treningi odbywają się w
dzinach

za-

go-
przedpołudniowych.

pod szczytem Miedzianych nn 
Gładkiej Przełęczy. Sam stok 
treningowy liczy 150 metrów dłu­
gości, jest bardzo urozmaicony, 
kończy się przeciwstokiem -i po­
siada taką konfigurację; że mo­
żna na zupełnie dobrze

W niedzielę 20.12 rozegrana 
zostanie druga runda piłkar­
skiego Pucharu Zimowego, zor-
ganizowanego
II Zjazdu PZPR.

Program ' przewiduje 
tkania ćwierćfinałowe, 
nowicie:

Gdańsk — Warszawa

dla uczczenia

4 spo- 
a mia-

(sędzi u-
ją: Smaczyński. Czapski, Chro- 
nicki — Wrocław).

Bydgoszcz — Poznań (Cyprys,
Misiak. Lewicki — Opole),

Opole Kraków (Storo-
niak. Mastalski, Gunia — Stali­
nogród),

Łódź — Stalinogród (Kuleszir, 
Urban, Rutkowski — Kraków).

Drużyny gospodarzy podane 
są na pierwszym miejscu. Po­
czątek wszystkich spotkań o 
godz. 11. Przypominamy, że me­
cze mogą być rozgrywane przy 
temperaturze wyższej, niż — 6 
stopni C. W razie obniżki tempe­
ratury do lub poniżej — 6 sto­
pni Ć (nk. godz. 11), zawody 
winny być odwołane.

Stalinogród - Skodra 4:1
Trzeci mecz, piłkarzy polskich 

w Albanii, rozegrany w niedzie­
lę 13 bm. w Skodrze, zakończy! 
się ich zwycięstwem w stosun­
ku 4:1. Przeciwnikiem drużyny 
polskiej, która grała jako repre­
zentacja Stalinogrodu. była re- 
prezeni.irją miasta Skodra (daw-

Powroi ekspedycji do kraju 
nastąpi z2 lub 23 grudnia. Po­
nieważ większość zawodników 
pochodzi ze Śląska, ekspedycja 
rozwiązana zostanie w Stalino- 
g rodzie.

przeprowadzać wszystkie ćwi­
czenia przypadające na okres 
rozjeżdżania się. Znaleziono 
również miniaturową trasę zjaz­
dową. Liczy ona 1.200 metrów 
długości, przebiega między gła­
zami kamieni i jest niezbyt sze­
roka. Śnieg jest twardy, a miej­
scami występuje lód.

Zawodniczki i zawodnicy za­
kończyli już okres rozjeżdżania 
się i są golowi do przejścia na 
trening między bramkami. Oce­
niając p*erwszą fazę treningów 
zjazdowców, trenerzy są zado­
woleni z ich formy. Wszyscy 
mają doskonalą kondycję. W 
dobrej formie znajduje się Bar­
bara Grocholska, która jest 
szybsza, zwrotna, i cechuje ją 
obecnie bardzo pewna jazda. 
Rewelacyjnie zapowiada się 
Ćwienkałówna z AZS, która 
może w tym roku zagrozić naj­
lepszym. Kowalska znacznie po­
prawiła szybkość.

Wśród mężczyzn najlepszą for­
mą legitymują się w tej chwili 
Andrzej Roj-Gąsienica, Jan 
Ciaptak-Gąsienica oraz Józef 
Marusarz.

W ostatnich dniach zjazdowcy 
musieli ustąpić miejsca skocz­
kom i kombinatorom, a sami 
przenieśli się do Morskiego O- 
ka, skąd po bezskutecznych pró­
bach znalezienia śniegu powró­
cili do Zakopanego.

Skoczkowie i kombinatorzy z 
trenerami Kozdruniem i Orle- 
wiczem po przybyciu do Pięciu 
Stawów wzięli się przede wszy­
stkim do przygotowania prowi­
zorycznej skoczni. Po całodzien­
nej’ pracy wykonano skocznię, 
na której zawodnicy uzyskują 
ponad 30-metrowe odległości.

W Pięciu Stawach kombinato­
rzy trenują również biegi. Z 
pomocą przyszedł im śnieg, któ­
ry 12 bm. pokrył półtora centy­
metrową warstwą zamarznięte

Meldunki z
BUDAPESZT 16.12 (tel. wl) 

Na zawodach w jeżdzie szybkiej 
na lodzie, rozegranych na sztucz- 
nyftf" lodowisku w Budapeszcie 
osiągnięto następujące wyniki:

500 m — 1) Loerincz — 45,9; 
2) Kovacs I — 46.2: 3) Merenyi 
—- 46.8; 3000 m — 1) Konya — 
5 11,2; 2) Loerincz — 5,14,9, 3) 
Merenyi — 5:15,8.

W ogólnej punktacji wygrał

Budapesztu
Loerincz — 98.383 pkt. przed Me­
renyi — 99.433 pkt.

MKKF . zobowiązał się założyć -sek­
cje boksu oraz tenisa I szachów.1?/

CzlonKówIe koła sportowego Ogni­
wo oraz pracownicy Wojewódzkiego 
Zarządu. ’MPRB\podjęli, .zobowiąza­
nie wykonania -boiska do siatkówki 
oraz zdobycia ' brakujących ńórm 
na odznakę-SPO.

Komenda Powiatowa -po SP I Ra­
da Powiatowa LZS- w' Opatowie 'za­
meldowały już o wykonaniu czynu 
przedzjazdówego.'I tak w gromadzie 
Stodoły założono Ludowy Zespół 
Sportowy, do którego wstąpiło 13 
osób. Na zebraniu wyborczym, 
członkowie koła zobowiązali się- db 
16 stycznia 1954 r. znacznie powięk­
szyć liczbą członków koła.

SZCZECIN. — Pierwsza.’ SO-ćlo 
osobowa grupa sportowców Szcze­
cina przystąpiła w Ubiegłą niedzie­
lę do realizacji czynu przedzjazdo- 
wego, zainicjowanego przez koło 
sportowe Ogniwa przy MPRB.

W ciągu 5 godzin pracy szczeciń­
scy sportowcy wywieźli z budują­
cego się stadionu -ZS . Kolejarz 
przeszło 300 toh ziemi, żwiru 1 gru­
zu. Prace te znacznie przyśpieszą 
termin wykonania budowy 1 odda­
nia stadionu do użytku.

W skład pierwszej grupy wcho­
dzili zawodnicy l działacze Koler 
iarza. Ogniwa, Budowlanych, AZS, 
Unii 1 Gwardii W brygadzie Ogni­
wa pracowali m. In. działacze 
WKKF z przewodniczącym Szczę­
snym 1 wlceprzewodriiczącym Or­
łowskim na czele. Wśród Kolejarzy 
widzieliśmy nowokreowaną mistrzy­
nię sportu, Krystynę Hassę (strze­
lectwo), w Unii zasłużonego mi­
strza sportu- kajakarza Matłoke I le­
go wychowanków, mistrzów polski 
Juniorów Skrzypczaka 1 Jaskólskie­
go.

pierwsze starcie polowali 
przez ! ną nokautujący cios, jego prze- końca spotkania. Prymitywny.

, ciwmk Nykl walczył jednak i odporny Ivanus stawiał 
bardzo ostrożnie i unikał wy- i dzielny opór. Remisowy wynik 
miany ciosów. W drugim starciu ! °Słoszony przez sędziów nie od- 
Polak poszedł wreszcie do ata- j zwierciedla przebiegu tego spot- 
ku. boksował bardzo aktywnie, kania.
ale w feiworze walki zadał cios i w wadze pólśredniej: Kraw- 
poniżej pasa za co dostał na- ! czyk już w I rundzie rzucił 
pnmnienie. W chwilę później po i Krocaka potężnym lewym pro- 
prawym sierpie Rozpierskiego : stvm na deski. W II rundzie 

zainteresowanie ; Nvkl idzie do 8 na deski. W Czechoslowak Krncak bvł jesz- 
> mistrza ohm- , trzeciej rundzie Rozpierski na- j cze dwukrotnie liczony i sędzia

W ringu sędziowali na zm^nę 
Kowalski (Polska) i Horti (NRD). 
punktowali Lemke (NRD) Kabr 
(CSR) i Karski (Polska).

OKLASKI PRZY OTWARTE! 
KURTYNIE

Największe : 
wywołała walka
pijskiego 

i Zachary z

nich kombinatorzy 
przebiegają ok. 10

km. Prócz tego razem ze 
skoczkami poświęcają część cza­
su na zjazdy.
. . Pozą Pięcioma-Stawami -mo­
żna trenować jeszcze na Kaspro­
wym Wierchu. Tutaj jednak 
nie ma zupełnie możliwości za­
kwaterowania zawodników.

BUDAPESZT 16.12 (tel. wt) 
W sobotę 19 bm. i niedzielę 20 
bm, zostaną rozegrane w Buda­
peszcie dwa międzynarodowe 
spotkania w gimnastyce: Węgry 
— Rumunia w konkurencji ko­
biet, i Węgry — Finlandia 
(TUL) w konkurencji męskiej.

w wadze piórkowe! dal atakował ale sędzia udzie-

olimpijskim Antkiewiczem.
Zachara rozpoczął walkę bar­

dzo efektownie. przystąpił z 
miejsca do ataku i dość często 
trafiał p-ęściarza Gwardii. Ant­
kiewicz szybko jednak opano­
wał sytuację i pod koniec run­
dy wałka wyrównała się.

W"TT fundzie Polak przeszedł 
do półdy.-tansu. narzucił Zacha- 
r e wymianę ciosów. Walka

!.........................W'-' MOI 1 ż.CUtl 1, f cl
| nieprawidłowe ciosy. Zwycięzcą
stosunkiem głosów 2:1 ogłoszo­
ny został Nykl.

DOBRA WALKA STEFANIUKA

przerwał walkę ogłaszając zwy­
cięstwo Polaka przez tko.

W wadze lekkośredniej Mu- 
sial i Jansta walczyli bardzo 

i nieczysto, za co obydwaj otrzy- 
l mali naponinienia w I rundzie.
j W ostatnim starciu Jansta zain- 

piórkowej: Stefa- 
walce z Cvekiem I

Cenne zobowiązania podjęli spor, 
towcy wiejscy Członkowie LZS By­
stra w ramach realizacji podjętych 
zobowiązań organizują w swym ze­
spole sekcję dramatyczną 1 arty­
styczną, kończą budowę skoczni 
narciarskiej I remontują basen pły­
wacki, a członkowie LZS Hodrze 
postanowili do końca' bież, roku 
wykonać plan zdobywania odznak 
SPO w 200 proc.

KIELCE. — w dalszym ciągu na­
pływają. liczne zobowiązania spor­
towców Kielecczyzny dla uczczenia 
FI Zjazdu PZPR Miejski Komitet 
Kultury Fizycznej w Ostrowcu zo- 
bowiązał się zmobilizować sportow­
ców na swoim terenie do zdobycia 
do końca bież, roku dalszych 50 od. 
znak SPO 1 BSPO oraz sklasyfiko­
wać 20 zawodników w klasie mło-

ŁUBŁIN. — Rada Okręgowa, ak­
tyw sportowy 1 koła sportowe ZS 
ogniwo dia uczczenia n Zjazdu 
Partii zobowiązali się zorganizować 
w hali sportowej w Lublinie maso­
we zawody strzeleckie ze zdawa­
niem norm na SPO I klasy sporto­
we, założyć 2 nowe koła przy .za­
kładach pracy, zwerbować 100 no­
wych członków do kół sportowych, 
zdobyć 30 dalszych klas sportowych 
ponad piań.

Sportowcy l działacze ZS Ogniwa 
wezwali dó współzawodnictwa dzia­
łaczy sportowych ZS Budowlani.

(Dokończenie na str. 5)

*

W wadze 
niuk miał w

Ponadto aktyw

Pięściarze Gwardii, którzy wyjechali do Pragi. Od lewej: Just­
ka, Rozpierski, Stefaniuk, Antkiewicz, Ponanta, Kudlacik, Szulc, 

Musiał i Kraus

dzieżowej

Siedmiu polskich pływaków
startuje

na wielkich zawodach międzynarodowych

___

ka i Fejera, którzy utrzymują 
najwyższą formę.

W Centralnym Ośrodku Szko­
lenia Narciarskiego CRZZ w 
Zakopanem zakończył się pierw­
szy turnus szkoleniowy narcia­
rzy związkowych w konku­
rencjach biegowych i skokach. 
Ogółem uczestniczyło około 50-u 
zawodników. Obecnie rozpocz- 
me się drugi turnus poświęcony 
konkurencjom biegowym kobiet 
oraz zjazdowym kobiet i męż­
czyzn.

przybrała na tempie. Obydwu 
przeciwn-kom odpowiada taka 
silna wymiana ciosów. Widzowie 
zachwyceni, oklaskami nagra­
dzają obvdwu pięściarzy, którzy 
ani na ihwilę nie zwalniając 
tempa, do końca rundy nie prze- 
stają boksować w półriystansie. 
W tym starciu walka była wy­
równana z minimalną przewa-1 
gą Antkiewicza. |

W ostatniej rundzie Polak 
wzmógł jeszcze bardziej ataki j 
Zachara oberwał kilka silnych! 
ciosów na szczękę, ale wiele u- 
derzeń naszego pięściarza lądo­
wało na gardzie czechosłowac­
kiego mistrza olimpijskiego. 
Zwycięzcą ogłoszony został Za­
chara, ale obiektywna widownia

Fragment z meczu Spartaka (Praga) — Vacker (Wiedeń), zakończonego zwycięstwem drużyny 
praskiej w stosunku 3:1 (2:0)

BUDAPESZT 16.12 (tel. wl.). 
IV dniach 19 i 20 grudnia na pły­
walni na wyspie Małgorzaty od­
będą się międzynarodowe zawo­
dy pływackie z udziałem Belgów, 
Holendrów. Polaków, Rumunów, 
Duńczyków oraz zawodników 
CSR i NRD.

Najciekawsze walki zapowia­
dają się w konkurencjach ko­
biet, gdzie startować będą fina­
listki i mistrzynie XV Igrzysk 
Olimpijskich jak: Katarzyna 
Sóke, Valeria Gyenge (Węgry), 
Wielema, Garritsen, Bruins (Ho­
landia) i Hansen (Dania).

Najbardziej atrakcyjną kon­
kurencją będzie 200 m żabką, w 
której spotkają się: Killermah 
(W) — 2:57.6, Ripszima Szekelv 
(W) — 2:59.4, Serfózó (W) — 
2:59.6. Hansen (D) — 2:57.8, Gar-

Konferencja Międzynarodowego Komitetu Organizacyjnego
VII Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin — Praga

W DNIACH 10 
br. odbyła

— 12 grudnia 
się w Berlinie

II konferencja Międzynarodo­
wego Komitetu Organizacyjne­
go VII Wyścigu Pokoju Warsza­
wa — Berlin — Praga. W kon­
ferencji wzięli udział przed­
stawiciele redakcji „Trybuny 
Ludu", „Rudeho Prava" i 
„Neues Deutschland" oraz przed­
stawiciele ■ komitetów kultury 
fizycznej i ich sekcji kolarskich 
w Polsce, CSR i ‘ NRD.

Komitet Międzynarodowy o- 
mówił m. in. zagadnienia, wy­
nikające z wprowadzenia Wy­
ścigu Pokoju do międzynaro­
dowego kalendarza UCI. M-ę- 
dzynarodowy Komitet ustano­
wił jako datę rozpoczęcia VII

Wyścigu Pokoju dzień 2 maja 
1954 r. Wyścig rozpocznie się 
w Warszawie i przebiegnie (ra­
są, liczącą około 2 tys. kilome­
trów, podz<ęloną na 13 etapów* 
— do Pragi. W czasie wyścigu 
przewidziane są trzy dni wvp*i- 
czynku.

Na konferencji został rów­
nież zatwierdzony regulamin 
przyszłorocznego Wyścigu Po­
koju. który przewiduje m. in. 
prawdopodobnie jak w ubieg­
łych latach udział 6-osobowych 
drużyn. Klasyfikacja będzie 
przeprowadzona zarówno w 
konkurencji indywidualnej, jak 
i zespołowej na każdym etapie. 
Zwycięzcy poszczególnych eta­
pów otrzymają w klasyfikacji

indywidualnej minutę bonifika­
ty.

Komitet organizacyjny pos’a-
nowi! w związku 
międzynarodowym

z rosnącem 
znaczeniem

Wvscigu Pokoju poczynić od­
powiednie przygotowania ce­
lem stworzenia jeszcze lepszych 
niż dotychczas warunkó.w pra­
cy dla dziennikarzy różnych 
krajów uczestniczących wwy­
ścigu. W związku z tym z: po­
czątkiem 1954 r. Komitet roz­
pocznie. periodyczne wydawanie 
specjalnego Biuletynu" Informa­
cyjnego w kilku językach. ■

Komitet zatwierdził również 
ogłoszenie konkursu literackie­
go, tematycznie związanego z 
wyścigiem. Międzynarodowy

Komitet przyjął wniosek komi­
tetu przygotowawczego w Lip­
sku, zmierzający do zorgani-
zowania m i ęd zy narodowego
współzawodnictwa poszczegól­
nych' komitetów etapowych ce­
lem jak najlepszego przygoto­
wania punktów etapowych wy­
ścigu.,

Wreszcie Komitet Międzyna­
rodowi ■' skontrolował wykona­
nie postanowień, pierwszej kon­
ferencji przygotowawczej 1 za­
apelował do trzech organizato­
rów wyścigu Komitetów Kultu­
ry Fizycznej Polski, NRD i CSR 
o nasilenie- prac organizacyj­
nych dla terminowego przepro­
wadzenia wszystkich przygoto­
wań do wyścigu,.

- ritsen (H) — 2:59,5, oraz Bruins 
(H) — 3:02,4. Nasza Irena Gry­
kówna, która osiągnęła ostatnio 
na tym dystansie 3:03.8 ma

• wszelkie szanse, by w tak dobo­
rowej stawce uzyskać wynik le­
pszy od jej rekordu życiowego, 
który jest jednocześnie rekor­
dem Polski.

Tutejsi zwolennicy pływania 
z zainteresowaniem oczekują też 
wyniku walki na 100 tn grzbie­
towym pomiędzy rekordzistką 
Igrzysk Olimpijskich na tym 
dystansie Wielema (H) — 1:13,8, 
a utalentowaną zawodniczką 
węgierską, córką trenera Hu- 
nyadfi, Magdą, która uzyskała 
ostatnio wspaniały wynik — 
1:16,0.

Dodać trzeba, że Wielema o- 
siąga również doskonałe rezul­
taty na 100 m st. dow. — 1:08,4 
i będzie groźną przeciwniczką 
dla mistrzyni olimpijskiej — 
Katarzyny Sóke — 1:06,8 oraz 
Judyty Temes — 1:05,5 (rek. o- 
limpijski..

W spotkaniach mężczyzn naj- 
ciekawiej zapowiada się kon­
kurencja 200 m żabką. Petruse­
wicz powinien stoczyć zwycię­
ską walkę z doskonałymi Węg­
rami Utassy (2:44,8) oraz Aradi 
i Kunsagi.

Najwięcej emocji dostarczy 
prawdopodobnie wyścig męż­
czyzn na 100 m dow., w którym 
spotkają, się: Kadas, Ipass i Do- 
mótór osiągający • regularnie 
wyniki w granicach 58 sek. oraz 
Laurent (Belgia) — 59,4, Nowak 
(Rum.) — 59,2 i Tołkaczewski 
— 58,6.

Niewątpliwie ciekawym spot­
kaniem w konkurencji mężczyzn 
będzie wyścig na 100 m grzbiet, 
w którym spotkają się rekordzi­
ści Węgier, Magyar — 1:06,5 i 
CSR, Bacik — 1:06,7 oraz nasz । 
utalentowany Lutomski —1:09,2.

100 m mot. będzie popisem : 
doskonałych Węgrów — Tump-

WARSZAWA. Na zaproszenie 
Węgierskiego. Komitetu Kultu­
ry Fizycznej, w czwartek 17 bm. 
udaje się na Węgry grupa pol­
skich pływaków; którzy wezmą 
udział w międzynarodowych za­
wodach.

W- skład zespołu wchodzą: 
mężczyźni — Petrusewicz, Józef 
Lutomski, Tołkaczewski, Cichoń- 
ski oraz Rękas (skoki do wody); 
kobiety — Grykówna i Chrzą- 
szczówńa (skoki do wody). Kie­
rownikiem jest przewodniczący 
Rady Trenerów — Wróbel.

Pływak węgierski Karpat!, któ­
ry niedawno razem z młodzie­
żową reprezentacją Węgier ba« 

wi! w Polsce
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ZS Kolejarz zwyciężyło we współzawodnictwie 16223549

kół sportowych związkowych zrzeszeń sportowych
WYDZTAŁ Kultury Fizycz­

nej CRZZ dokonał podsu­
mowania festiwalowego współ­
zawodnictwa kół sportowych 
zrzeszeń . związkowych. Pierw­
sze miejsce zdobyło bezapela­
cyjnie ZS Kolejarz, które w 
okresie czynu festiwalowego (od 
1 maja do 30 września) zdoby­
ło ponad 201 tys. punktów. Na 
drugie miejsce wysunęło się ZS 
Spójnia, wyprzedzając ZS Stal.

Gdy slaiinogrodz.cy sportow­
cy ze’ Stali i Górnika rzucili ha- (

nieć. Zanim przejdziemy do 
osiągnięć zrzeszeń i omówienia 
dodatnich stron współzawodni­
ctwa festiwalowego omówimy
pokrótce 
braki.

najważniejsze jego

BRAKI
WSPÓŁZAWODNICTWA...

1. Regulamin współzawodni­
ctwa był zbyt skomplikowany, 
co utrudniało kołom sportowym 
nadsyłanie dobrze opracowa-

7. Wielu instancjom sportu ' 2.239 różnych urządzeń sporto- 
związkowego cele współzawod- 1 wych (boiska do piłki nożnej, 
nictwa przesłoniła walka o ilość ! koszykówki, siatkówki, tory 
punktów, a nie konkretne wy- 1 przeszkód itp.). Ponadto człon-
niki w postaci zdobytych norm 
SPO i klasyfikacji.

8. Wydział KF CRZZ nie za­
pewnił tej akcji właściwej opie­
ki i ograniczył się do zbierania 
sprawozdań.

9. Uwagę zrzeszeń od współ-

i kowie kol sportowych przepra- 
' cowali przy remoncie, napra­
wach i podnoszeniu estetycznego 
wyglądu istniejących już urzą­
dzeń sportowych 619,183 robo- 
czogodziny.

Kolejność zrzeszeń według
zawodnictwa kół sportowych i punktacji Wydziału KF CRZZ

Trzy rekordj 
świata 
radzieckich 
sztangistówZamieszczona poniżej tabelka 

najlepiej obrazuje osiągnięcia 
zrzeszeń w poszczególnych dzie­
dzinach współzawodnictwa.

Wyciągając wnioski z prze­
biegu współzawodnictwa Wy­
dział KF CRZZ postanowił 
współzawodnictwo kół sporto­
wych w 1954 r. rozpocząć już 
od dnia 1 stycznia i prowadzić 
systematycznie przez cały rok. 
Dla uniknięcia błędów tego­
rocznych, współzawodnictwo bę- 

) dzie otoczone specjalną opieką 
j wszystkich instancji sportu 
-.wiązkowego, przy czym reguła 

. min współzawodnictwa kół

MOSKWA, 15.12 (tel. W|> J 
Świeędłowsku rozpoczęły ,1 
drużynowe mistrzostwa JJSB 
w podnoszeniu ciężarów z J 
udziałem reprezentacyjnych 
społów republik oraz Mosk, 
i Leningradu.

W drużynie Rosyjskiej Fye, 
racyjnej SSR występują m; (r 

- mistrzowie świata Śaksonow
Worobiew oraz rekordzist 
świata, znany w Polsce Koshi^ 
i Nikitin.

W wadze koguciej nieś1» 
j dzlanką było zwycięstwo przed 

stawicie! a Moskwy Wllęhow 
, skiego, który osiągną! w trójbo 
: ju 310 kg. Drugi był Wołez»nŃ( 
. (RFSSR) — 307,5 kg. W wycls. 
kaniu Kiszon (I drużyna Ukraj- 
ny) osiągnął wynik 99.4 hg. |ep 
szy od jego rekordu ZSRR (

przedstawia się następująco:odwróciła w pewnej mierze wal-
,„ . ............ . ......ka o punkty we współzawodni- i
niejednokrotnie ‘ ctwie wyczynowym zrzeszeń :

w kołach ; sportowych, ogłoszonym przez I 
GKKF. t

nych sprawozdań, opóźniało do­
kumentację ijiic uczczenia Światowego Festi- ;

walu Młodzieży i Studentów czy- (zniechęcało aktyw
nem sportowym — apel podjęli , sportowych.
członkowie kół sportowych 2. Współzawodnictwo nie ob- 
związkowych zrzeszeń sporto- , ję)0 SWym zasięgiem wszystkich 
wych. przystępując do szlachet-i ^51 sportowych (tylko ok. 65 
nego współzawodnictwa. Z ca- I proc.). Przyczyniło się do te- 
łtgo kraju płynęły tysiące zobc- , g0 m jn_ niedocenianie celów 
wiązań, ze wszystkich zakątków ’ współzawodnictwa przez rady 
Polski płynęły setki meldun- : okręgowe zrzeszeń oraz zbyt 
ków o podpisywaniu umów późne nadanie całej akcji pla­

nowego kierunku (zbyt późnewspółzawodnictwie między po­
szczególnymi kolami.

Wydział KF CRZZ ujął współ­
zawodnictwo w ramy organiza­
cyjne, zatwierdzając dla wszyst­
kich zrzeszeń jednakowy regu-

dostarczenie regulaminu do kół).

Zrzeszenia. które potrafiły j 
największą ilość tych błędów 

i wyeliminować z pracy rady 
głównej, rad okręgowych i kól j 
sportowych, uzyskały doskonałe i 

; wyniki i spełniły w poważnym 
stopniu cele współzawodnictwa. |

...I JEGO OSIĄGNIĘCIA !

1. ZS
2. ZS
3. ZS
4. ZS
5. ZS

Kolejarz 
Spójnia 
Stal 
Włókniarz 
Unia

6. ZS Górnik
7. ZS Ogniwo
8. ZS Budowlani

204.510,5
181.747,2
157.591.4
130.231.9
89.400.2
81.173,2
74.618.3
48.851,4

j sportowych zostanie znacznie j Kozy w Mławie: z roku na rok ten kort staje .się coraz lepszym i uproszczony. (Kiw) । dla nas pastwiskiem

Ogólnie stwierdzając wspólza- I
3. Nie wszystkie rady okręgo- : wodnictwo spełniło swoje zada- 

we dokonały podsumowania o- nie, gdyż zaktywizowało więk-

ftiitlepsze okręgi i koła 
związkowych zrzeszeń sportowych

ZS BUDOWLANI

W piórkowej zaciętą Walki 
stoczyli mistrz świata Saksonoą 
z rekordzistą świata i mistrzew 
olimpijskim, Czimiszkianem 
Zwyciężył Czimiszkian — 337 i 
kg (97,5 — 102,5 — 137,5), Sak 
sónow uzyskał 335 kg (90 — 107, 
— 137,5). W wyciskaniu Abra 
mow (Ukraina) wynikiem 103, 
kg pobił rekord ZSRR należąc 
do Kasjanika (103,1).

W lekkiej ustanowiono Ar 
rekordy świata-: Iwanow w trój 
boju — 375 kg (112.5 — 117,5 - 
145) i Kostylcw w rwaniu - 
120,6 kg.
W trzecim dniu zawodów, za- 

1 służony mistrz sportu Worobjew 
w wadze półciężkiej uzyskał w 
rwaniu 140.5 kg. a więc o poi 
kg lepiej od rekordu świata Sże- 
mansky‘ego (USA).

W wadze średniej Puszkarew 
(Moskwa) i Merkułow (Ukraina) 
uzyskali w trójboju po 400 kg, 
jednak pierwsz.e miejsce zajął 
Merkułow. który miał mniejszą 
wagę własną.

S SPCONIA-GABWOMN
I ZS SPÓJNIA

Rzeszów. । Okręgi: 1. Kraków ni.996,7Okregi: 1. Kraków.
3. Opole.ńągnięć kół sportowych w 1952 szość instancji sportu związko- 

co było podstawą do zali-i wego i pomogło w realizacji „. _
lamin. C hodziło o to,, oy pi zez [ czen;a v.-spółzawodniczących kół | planowych zadań rocznych, opole 11351 pkt.). 
współzawodnictwo przyciągnąć d jednej z trzech kategorii kół. | O sukcesach sportowego czynu Klasa u - koło sportowe 
do uprawiania wychowania fi-, Rpfpr„tv ORZZ nodob- festiwalowego, który trwał od ' Szczecin tuo-ś.T). zycznego jak naISzersze masy । 4. Merat, Kr 08^ t a do 3Q najl iej - -
młodzieży pracującej j ^alrtyw- ^ad> «kręgo^^^
nić pracę podstawowych Jedno- .• lę - pomiedzv Wczasietrwaniawspółzawod-
stek sportu związkowego — kol wspolzawodmctw a pomięazy festiwalowego ” ’cnnrinrvrh nrzv zakładach Dra- radami okręgowymi. iuu«<i tesiiwaioviegospottowjch przy zaKiaaacn pia Poważnym niedociagwe- członków związkowych ci . Celem współzawodnictwa . rowaznjin meoociągn.ę t . DOWjpkszvj, „ip 0 .................. ciem brio zaniedbanie bezpo- , ■'c.n powięisszjia się o „«.h,.-.

średniej kontroli i słaba pomoc i “L(w tym 19.598 ko- zdobyła 24.625 7 pkt. 
udzielana kołom sportowym, a ^lc^- Sportowcy związkowi zdo- _ _ _ T <s Górnik 
szczególnie tym kołom, które 
do współzawodnictwa nie przy­
stąpiły.

6. Rady okręgowe, referaty

lamin. Chodziło o to, by przez I

liczba 
kół

Klasa
i 2. Waiszawa 

ZBM i {22-77,M).
1 KI.

ZBM- i Pkt->-

ia II! — Terenowe Koło 
Rzeszów (1605).

ZS GÓRNIK
Spośród 10

najlepsze

pkt.).
Cdańck

TKS Nowy Sącz '(7.990

Spor-
KI. II — KS ZPC Wawel (3.333,3).
KI. III — TKS Starogard (2.655.9),

Okręgi: 1. Stalinogród (33.766 pkt.).
. , Rzeszów (17.338). *rad okręgowych ZS (14.392) syp wvnllrl itTvelrnla *

Kraków
wyniki

było więc ułatwienie kołom rea­
lizacji i przekroczenia zadań 
planowych w zakresie zdoby­
wania SPO, klas sportowych, 
zwiększenia ilości członków, po­
budzenia ich do społecznej pra­
cy w budownictwie sporto­
wym itd.

Oceniając przebieg współza­
wodnictwa trzeba stwierdzić, że 
chociaż przycz3*nllo się ono w 
poważnym stopniu do zaktywi 
zowania pracy ogniw sportu 
związkowego, nie było jednak 
wolne od błędów i niedociąg-

KF i rady główne nie potrafiły 
nadać tej akcji takich ram orga-

uzyskała
Rada Okręgowa ZS Górnik Zabrze, ... pkt.). KS Stal Rzeszów (6.012

Zabrze [' biot). Sportowcy związkowi zdo­
byli 664.639 norm na odznakę p b 
SPO i 17.786 klas sportowych .. J1 ~ KS KoPalnla .Sośnica" 
(Masa mistrzowska - 19 Ma- | K1. _ Ks Fabrvka Maszyn
sa I — 518, klasa II — 3.562, kJa- i Górniczych Zabrze (1.116.6).

KI. II — KS Stal 
KI. Ili — KS Stal

Mielec (5.051.2).
Strzelce (2.194).

(4.805.8).

sa III — 10.140 i klasa młodzie- ' 
żowa — 4.447).

i Okręgi: Staltnogród -(22.547 pkt.). 
| 2. Opole (17.834), 3. Kraków (B.476.5).

. " , • , . - . j Koła sportowe poważnie oży-!nizacyjnych, aby przynajmniej ' « kontakty ze wsią or-
raz w miesiącu podsumowywać 1
i ogłaszać wvniki wspóteawod- z LZS

Okręgi: 1
3. Gorzów.

। KI. I — KS ZakL Azotowe Im.
( Findera Chorzów (6.796 pl<t.).
i K,‘ 11 ~ ■ KS przy Zakl. 1 Maja Rzeszów. Racibórz (4.128).

1 ogłaszać wvniki wspołzawod-' , o to. -.. .; ... Rtt "si 1 3.194 spotkań ze spor-ructwa 1 w ten sposob Łachęcic' .̂ ;L.: 1 .. V. , . , . . K , toweami wiejskimi, które odbv-ne Vracv' w “^dach pracy. >
J P ! W okresie trwania czynu fe-

” । stiwalowego zorganizowano 643

KI. I — md Toruń Kluczyki.
KI. II — KS ZNTK Nowy Sącz, 
KI. HI — ks RS Sosnowiec.

KI. ni — zs Zakłady Papierni­
cze w Blachowni (2.ffł0).

ZS WŁÓKNIARZ

A tak wygląda zimowa zaprawa sportowców garwollńiklej 
Spójni.

CiUHetn witamy
D ZJAZD PZPR

spartakiady zakładowe oraz
26.621 imprez sportowych. 

Pracą społeczną zbudowano

ZS OGNIWO
Okręgi: 1. Gdańsk.

Lódż.
Opole.

Kl. I — WKS Ogniwo Nysa.
KI. II — TKS Ogniwo Kwidzyń, 
KI. III — TKS Ogniwo Starogard.

Okręgi: 
3. Lódż.

KI. i -

1. Opole. 2.

(2.816.5 pkt.), 
KI.

(1.486).

KS

Kraków.

Pabianice

PZPB

Ozorków ■

PZPB

PZPB

Na podstawie korespondencji G. W. z Mławy 1 Z. W. 1 Ostrołęki 
ryeował Ała.

Prudnik po szachowych mistrzostwach Polski

ZIELONA GÓRA. — Do czynu 
przedzjazdowego wtączylt się rów­
nież pracownicy PKKF woj. zielo­
nogórskiego. Pierwsze na Ziemi Lu­
buskiej zobowiązania podjęły PKKF 
w Świebodzinie 1 Żaganiu.

Pracownicy PKKF — Żagań posta­
nowili w większym niż dotychczas 
stopniu realizować zadania planowe 
w zakresie zdobywania odznak 
SPO I BSPO oraz klas sportowych i 
wydatniej pomagać w pracy aktywu 
sekcji społecznych. Ponadto zobo­
wiązano się założyć sekcje szachowe 
w LZS w Gorzowie Dolnym I Koni­
nie Żagańskim.

W podejmowaniu zobowiązań i 
Ich realizacji specjalnie wyróżniają 
się sportowej- wiejscy oraz człon­
kowie najmłodszego zrzeszenia 
Zryw. W LZS do pomyślnej reali­
zacji zobowiązań w znacznej mie­
rze przyczyni się aktywność kadry 
Junaków powszechnej organizacji 
SP.

W toku realizacji zobowiązań w 
powiecie Słubice założono t.rzy no­
we LZS. a w gromadzie Santok, 
pow. Gorzów, otwarto nową świe-

Członkowie LZS Świdnica, pow. 
Zielona Góra, zwerbowali już do 
koła 12 nowych członków oraz po­
stanowili wybudować boiska do pli­
ki nożnej, siatkówki, skocznię i 
rzutnię oraz zdobyć 30’ odznak 
SPO i BSPO.

Do realizacji zobowiązań przystą­
pili również sportowcy wiejscy z

Nowego Dworu, po w. Skwierzyna, 
którzy postanowili wybudować boi­
sko do piłki nożnej i siatkówki oraz 
strzelnicę.

Zobowiązania sportowców
Zryw dotyczą remontów sal

ZS 
gim-

nastycznych. Remonty takie prze- 
prowadzają m. in. członkowie KS 
Zryw z Małomnlc, pow. Szprotawa, 
oraz KS Zryw przy Technikum 
Handlowym w Zielonej Górze. Pięk­
ny sukces odnieśli Już sportowcy 
Zrywu w Żaganiu, którzy ostatnio 
oddali do użytku nowowyremonto- 
waną salę sportową.

Sportowcy szkoły zawodowej w 
Sulęcinie w ramach zobowiązań 
przędz jazdowych likwidują niedo­
stateczne stopnie w nauce budują 
lodowisko oraz organizują sekcję 
narciarską.

GDAŃSK — Uczniowie młodzieżo­
wej bokserskiej szkoły sportowej 
ZS Gwardia zobowiązali się uczę­
szczać pilnie na zajęcia, czynić sta­
le postępv w nauce, dążyć do osią­
gnięcia jak najlepszych kwallfika- [ 
cji bokserskich. I

Wszyscy słuchacze zobowiązali się [ 
również zdobyć do dnia 1 maja 1954 
r. odznaki BSPO, oraz przepraco­
wać po 4 godz. każdy przy pracach 
konserwacyjnych urządzeń sporto­
wych. Woj. Ośrodka Gwardii i na 
terenie budującego się stadionu 
przy ul. Elbląskiej.

Uczniowie szkoły wezwali do pod­
jęcia podobnych zobowiązań wszyst­
kie szkoły młodzieżowe ZS Gwar­
dia.

(2.058,5).

Wyniki współzaw. 
festiwalowego

7. R 7. E S Z E N 1 : S P O R T O w
Budów 

lani Górnik | jnrz ) Oęnlwn Spójnia Stal 1 Unn niarz

Miejsce we współzaw. MII : VI I ! VII II Tli i V IV
Nowi członkowie 7324 7765 10647 5595 19499 «176 4.6"9 10.475

2 Normy SPO 1 BSPO 53541 ■ 9iM8 61052 129655 f!1915 4955U 98617

*
KLASY SPORTOWE 

Młodzieżowa 28« 207 j 604 1 658 527 -337 575 920
Klasa IH 877 fi 5 i i 530 i ? *» ‘•rtiiti GtjO tó°4

5 Klasa n ’i 21'» ------ ^77"" 29* ----- ~~285~
4 Klasa I 53 1’12 hu ____ »2_3 Klasa mistrzowska 3 j 4 — . b

1
IMPREZY SPORTOWE

Spotk. z LZS na wsi 3$P 453 . 1749 553 1121 807 : 414 1195
- Spotk. z LZS w zakł. pracy Ul 260 । 627 ; 189 • / :,i i 1 2J 9 5313 Spartakiady HU • 62 i i 46 151 6) 109
4 Inne imprezy sportowe 2J19 6533 | 2198 3574 3324 aiÓT"
i Spoi, budown. sport, 

(ilość obiektów) 217 i 200 i 297 j 240 375 268 ; 283 369
! Przepracowane godziny 

przy urządz. sportowych 40746 1 85825 i 123362 1 44111 61^44 13S065 1 40130 56900

Młodzież zawdzięcza sukcesy
sumiennej pracy

XI INDYWIDUALNE mistrzostwa 
szachowe polski, które odbyły 
w listopadzie w Krakowie, za-

kończyły sezon szachowy 1033 roku.
Mistrzostwa tegoroczne, podobnie 

Jak VII mistrzostwa rozegrane w 
1045 roku w Poznaniu, stały się 
wielkim triumfem młodzieży, która 
zepchnęła na drugi plan wielu re­
nomowanych mistrzów. To, co uda­
ło się w Poznaniu Dzlęciołowskie- 
mu I Kolomeckiemu, którzy grając 
w mistrzostwach po raz pierwszy, 
od razu zdobyli wysokie miejsca 
I wyprzedzili 5 mistrzów, powtórzy­
li w Krakowie Ziembiński 1 Brzóz-

tylko przez pierwsze 5 rund. Senior 
mistrzostw nie wytrzymał turnieju 
kondycyjnie przegrywając na fini­
szu '3 partie.

Wyjątki potwierdzają regułę: ta­
kim wyjątkiem był w Krakowie 
mistrz Szaplet, który pomimo «ta- 
bego zdrowia rozegrał turniej pew­
nie, umiejętnie rozkładając siły. 
Sukces swój zawdzięcza Szap.el do­
bremu przygotowaniu teoretyczne­
mu, umiejętności;realizowania drob­
nych przewag, nienagannej techni­
ce rozgrywania debiutów l kóńcó-

da dobre wyniki w przyszłych mi­
strzostwach.

UDANY START NOWICJUSZY

Kandydat Kwapisz, po raz pierw­
szy startujący w mistrzostwach Pol­
ski, udowodnił. Iż nie tylko młodzi 
zawodnicy mogą robić postępy. 
Kwapisz grał ambitnie 1 pomysło­
wo, ustanawiając swój rekord *y-

LICZNY UDZIAŁ MŁODZIEŻY

„NARODZINY" 
NOWYCH MISTRZÓW

Dziwna kolej rzeczy 
czyli o polityce sekretarza 

KS Kolejarz w Aleksandrowie Kujawskim 
P IŁECZKA do tenisa stołowego też jest okrągła, chociaż... ma 

czasem kanty. Wszyscy o tym wiedzą, ale nie wszyscy 
pamiętają.

Oj, bo z tą pamięcią to u niektórych Hel A jak ktoś nie pamięta
przepisów, no to jasne, 
n e sprawy.

źe zaczyna mieć na sumieniu

Pijemy tu do sekretarza KS Kolejarz w Aleksandrowie 
skim,'który normalną koleją losu dostał się do
kącika za (o, że dzięki niemu n i 
czy. trzech asów — bumelantów 
Koła.

Kujaw- 
naszego 
ją rze-

Śliwa (z lewej) i Brzózka przy szachownicy na 
Polski w Krakowie

mistrzostwach

Ale

rowie.
Otóż

dostało się do reprezentacji

wyłóżmy rzecz tak gruntownie, jak sekretarz p o - 
pracę w sekcji tenisa stołowego Kolejarza w Aleksand-

Spółdzielnia Wydawnicza „Sport i Turystyka"
15.XI. Kolejarz z Aleksandrowa miał rozegrać mecz na

szczeblu klasy B z Kolejarzem z Solca Kujawskiego. Kierownik !

wykonała plan roczny
sekcji carządził rozegranie eliminacyjnych zawodów, 
z zapałem wzięli się do rakietek.

! W dniu 10 grudnia, a więc w koszykówko, siatkówkę, 
Chlnnmi i na 21 dni Przed terminem. Spól- ! nQ/.ną„lekkoatletyczne, c/uopcy | j w„j„. . • e. \ . 1 W dziale sportowym ukazało się

। dzielnia Wydawnicza „Sport i i również 15 składanek z cyklu 
! Turystyka*4 wykonała roczny ; 'Sport w obrazach", a m. In. ?.Co-

Jak tuty wnlczu!i przez pełne dwa tygodnie, gdyż sekcja liczy P'an wydawniczy. Od 1 stycz- !
- -- • - - -- I nia do 10 grudnia Spółdzielnia I Jsok:28 zawodników, a grał każdy z każdym.

Po zawodach spotkał jednak wszystkich wspólny zawód.

.Codzienna
gimnastyka

Sekretarz 
i trzech z

kola bowiem i kierownika

! wydała 52 tytuły w dziale spor- '
' tu i 120 tytułów •” *---- ;

ityki (z tego 6.3
w dziale turj'
książki).

.Kolarstwo w
; pływać*

■wycięzców turnieju, oznajmiając. że ma
zawodników od tych najlepszych.

— No dobrze — zawołali wszyscy ze szczerym zdziwieniem —

ważniejszych wydawnictw

a gimnastyka 
„Kolarstwo

Udział młodzieży w XI mistrzost­
wach był jednak o wiele liczniej­
szy niż w VII, gdyż obok Ziembiń­
skiego i Brzózki w szrankach tur­
nieju krakowskiego stanęło jeszcze 
6 młodych szachistów, spośród któ-

i rych 5 odniosło poważne r.ukceSy.
Wyniki XI mistrzostw szachowych 

Polski dowodzą, Iż rok 1953' był wy- 
i jątkowym rokiem w rozwoju spor- 
! tu szachowego w Polsce. Rok temu, 
; w X mistrzostwach, młody kandy­

dat na mistrza Szymański walczył 
i samotnic z koalicją mistrzów, przed- :
1 stawicleli starszego pokolenia
| dziś młodych szachistów tej klasy 
1 cn Szrmflński mami* rn nołmnUI! co Szymf.ński mamy co najmniej 
sześciu.

TAJEMNICA SUKCESU MŁODYCH

Ziembiński 1 Brzózka zaimp&nowa. 
H doskonałym przygotowaniem te­
oretycznym. Obaj młoda! szachiści 
grają bojowo według wzorów ra-

Młody kandydat Grąbczewskl Je*t 
bardzo obiecującym zawodnikiem. 
Gra śmiało, chętnie stosuje debiu­
ty otwarte, brak mu Jednak jeszcze 
rutyny 1 znajomości taktyki turnie­
jowej. Gdyby nie- fatalny finisz (3 
porażki w 3 ostatnich rundach), kto 
wie, czy nie zdobyłby w tym tur­
nieju ostróg mistrzowskich.

Kandydat Doda zawiódł nieco
oczekiwania. Młody mistrz Wlellso- 

I polski po raz pierwszy grał w tak 
i poważnym i tak ciężkim turnieju.dżleeklej szkoły szachowej. Za po­

dzielenie trzeciego miejsca w tur-; „ , • . . . • , „ ., , . I Brak rutyny 1 słaba kondvcia fl-nleju Ziembiński i Brzózka otrzy- • ■ „ - J ,_ _____ zyczna aprawity. Iz ten bardzo uta- maja zgodnie z regulaminem klasy-1, ... ..., , , , , i lentowany zawodnik znalazł się "f.kacyjnym tytuły „mistrzów krajo-1 .... ,. „ : drugiej połowie tabeli turniejowej.wych . ।
Jest to wielkim sukcesem, gdyż, i

od czasu wprowadzenia norm klasy- I 
fikacyjnych, tytuł „mistrza krajo-. 
wego" zdobył w turnieju Jedynie; 
Szymański, co świadczy, iż nonna ;

SUKCESY NIE PRZYCHODZĄ 
SAME

ta jest trudna do osiągnięcia.

Mistrz Gadaliński osiągną? chyb» 
najgorszy wynik w całej swej kil*

[ kunastoletniej karierze szachowe?.
Za trzykrotne zakwalifikowanie | Ten bardzo rutynowany zawodnik 

się do finału mistrzostw Polski ty-1 za mało pracuje nad pogłęb'eniem 
tuły „mistrzów krajowych I stop- j swej wiedzy szachowej, dlatego W

। nia" otrzymali w roku
W półfinałach XI mistrzostw Pol- j kandydaci Witkowski,

skl. które odbyty się w lipcu, „prze-j Łuczynowlcz I Kwilecki. 
padlo" wielu znanych I cenionych i

i bieżącym i nie może dotrzymać kroku młodym 
Dworzyński. < I pracowitym szachistom. W XI mb

Witkowski i Dworzyński w X mb

, strzostwach Polski Gadahńskl grał 
; jak zwykle bezkompromisowo, łed-

mistrzów, szachiści tej miary, co: . nak mniej szczęśliwie mź w ubW
b. m:snz Polski Balcerek, „oHmplj-]a.ach
czycy" Regedzińskl, Pytlakowskl i 
Lltmanowicz, b. wicemistrz Po’ski 
Gawlikowski musiell. uznać wyż­
szość utalentowanej młodzieży.

Na czym polega tajemnica sukce­
su młodych szachistów? Wszyscy 
młodzi uczestnicy XI mistrzostw 
Polski byli znakomicie przygotowa­
ni teoretycznie, wykazali doskonałą 
kondycję fizyczną, walczyli nie­
zwykle ambitnie, grali śmiało I bo­
jowo (procent remisów w XI mi­
strzostwach był bardzo mały), Jed­
nym słowem stosowali wskazania 

' przodującej w świecie, radzieckiej 
ęzkoly szachowej.

powiedzenia. w XI — niewiele u*tę«
powal: zwycięzcom turnieju. Repre- [ djie,vjet,hl’ 
'zentują oni ten sam styl gry, co 
Ziembiński i Brzózka I posiadają te 
same walory, tj. doskonałą znajo­
mość teorii i bojowość. Podzielenie

rundach zdobył zaled-
! wie 2 punkty, po sześciu kolejnych 
| porażkach potrafił Jednak rdob"f
I w następnych rundach 5 punktó’’’ 

, A . . ' . , ’ " ' : i udowadniając w ten sposób. Iż le?t
6 — 9 miejsca z tak wytrawnym u 7 _> ‘... ... ; bardzo odpornv na niepowodzeń.a.szachistami, jak Plater i Grynfe d i ... - . vrJ 1 Kandydat Mlęwwicz, k‘óry w XI 

mistrzostwach znalazł się na przed'jest dla Witkowskiego i Dworzyń- 
sklego wielkim sukcesem.

„STARA GWARDIA" 
NIE KAPITULUJE

ostatnim miejscu. potwierdzi'
' dobrego wyniku osiągniętego w 
j finale. Grajac tak niedokładni* 
i i tak hazardownie. jak Mieso’^^

piłkę dawnictw poświęcona jest Ziemiom
Zachodnim.

W wydanych przez „Sport i Tury-

mężczyzn". 
kobiet", 

użytkowe".
.Siatkówka". Tablice z

gę zasługuje 
cowywania ty 
przewodniku *

przewodnikach na
nowy sposób

po Opólszczyżnie

uwa- 
opra- 

lak w
rysta znajduje nie tylko opis tras

MISTRZOWIE POWTARZAJĄ 
STARE BŁĘDY

W przeciwieństwie do młodych mi­
strzowie (z nielicznym! wyjątkami) 
przyjechali na turniej bez należyte­
go przygotowania teoretycznego, 
bądź bez należytego odpoczynku. 
Dało to wyniki fatalne: mistrzowie 
popełniali błędy w obliczeniach, 
niejednokrotnie remisowali wygra­
ne partie, a remisowe — przegry­
wali.

, , . . . nię można odnosić sukcesów wMiatrz klasy międzynarodowej , . . . , . _n...... , / i poważnym turnieju Jak mistrzomPlater od trzech lat osiąga w mi- . ....
strzostwach Polski skromne? jak na i _ 0 R ‘ , ...... -1.
swe możliwości rezultaty. ° R7e cgo ?be,i X ",

strznstw Polski, młodego mlst»^ 
Na pius Platerowi należy zapisać. Kwileckiego, można powiedzieć. ,f 

że wziął on poważnie do serca rady osiągnięty przez niego bardzo 
doświadczonych szachistów 1 znacz- mny rezultat nie odzwierciedla *’J* 
nie rozszerzył s\v6J repertuar de- pełnie możliwości tego zdolnego 
biutów. Obecnie Plater gra wszysl- | chisty. Na niepowodzenia mistu’ 
ko. od partii „hiszpańskiej" do eks- j kieleckiego w Krakowie złożyły 
centrycznego debiutu „orangutan- w pewnym stopniu przyczmy nato' 

ry rodzlnnel (m’ody zos^l

cyklu ..Sport w obrazach" w spn-

i dziedziny kultury fizycznej zaliczyć
। należy: .^Wychowanie fizyczne na 
l obozach i koloniach letnich", „Lek- 

. . t t ... . , . . . .... • . f ^oatletykę" Chomienkowa, „Cało-ale ct chodzili na trening 1 przez dwa. tygodnie grali jak wariaci, > roczny trening piłkarza" Koncewl-

t budowli zabytkowych, ale także 
historię tych ziem, miast, geogra- 

, fię gospodarczą. W części przewód- 
• nikowej wskazuje się na oblcktv. .-----------  ------  ------- -
’ polskości tych ziem i Grynfeld, Ciejka) mistrzowie „roz-oraz mówi się o walce ludu o za- !
c.towanic polskości. ; "rypali się .

Na grze większości mistrzów znać 
; było brak treningu: dopiero po po- 
| niesieniu kilku porażek (Gadallńskl.

Mistrz krajowy Grynfeld zaczął 
turniej bardzo słabo osląealąc 1 
punkt w pięciu partiach, potem miał I

czasie turnieju ojcem).

ORGANIZACJA ZAWIODŁA

d tamtych nikt nigdy' na oczy nie widział!
— Więc wszystko w porządku: -ci sobie teraz odpoczną. a do 

reprezentacji wejdą tamci, co od dawna już nie grali — odrzekł 
„sprawiedliwy" sekretarz.

cza, „Podręcznik gry w siatkówkę" 
Krausa. „Akrobatykę" Ignaszenki 
oraz „Podręcznik gry w tenisa" 
Szeleczeya.

Ze _ sportów zimowych wydano
powtómie 
ciarstwo

„Narciarstwo" i
nizinne".

chociaż członkowie sekcji nie dawali wygraną,
przegrali spotkanie z sekre‘arzem, który uważa, że wszyscy 
powinni tak tańczyć, jak on gra, chociaż w tenisa stołowego 
zasadniczo nie gra wcale.

Oj, sekretarzu, sekretarzu...
A swoją drogą dziwimy się, że Zarząd Koła podpisuje się 

ped niesłusznymi zarządzeniami sekretarza, gdyż normalnie 
to sekretarz powinien się podpisywać pod słusznymi za- 
rza.dzeniami Zarządu.

WITOLD GAWDZIK
Na podstawie korespondencji 

Cywińskiego Stefana z Aleksandrowa Kujawskiego

•ób poglądowy przedstawiają meto­
dykę początkowego- nauczania 
spo rtu.

KALENDARZ SPORTOWY ................
Po raz pierwszy w Polsce wyda- „sport i Turystyka" wvdaje tak- ! Na cześciowe usprawiedliwienie 

no kalendarz sportowy. Zawierane przewodniki, związane z new- i mistrzów muszę dodać, że ubiegły 
on. oprocz kalendarza-term’narza. i nvmi wrdanpniami hi-»nrvrtnrmi ! «« —, . ., podstawowe wiadomości o wszyst- Tnp>? „Na szlaku STw tI'1
kich gałęziach sportu, najważniej- 1 trach". „Szlakami zwycięstw" Na i *1 w poważne imp: ezy (zupełny brak 
sze wydarzenia sportowe, sukcesy J S2|nj u Kostki Napierśkiego". ' ° i spotkań międzynarodowych). • Pożą- Polakow w zawodach międzynaro- | ,,,___ ,* b ____ .
dowych.

świetny zryw, gdy na dystansie ited- i uczestnicy XI mistrzostw Pol?# 
m.u rund zdobył 8 punktów, pod . zgodnie skarżą się na niezbyt tre- 
koniec znów osłabł uzyskują w ple- ! skUwą opiekę ze strony kom^ć4’1 
cłu partiach zaledwie 2 punkty. Wy-( organizacyjnego turnieju, ce ,r,v 
daje mi alę. Iż Grynfeld nie wy- 1 nlem ich wpłynęło na obniżeń’4 
trzymał turnieju kondycyjnie. Moc ; wyników. Sala tumlelowa hr” 
ną stroną Grynfelda jak zwykle by- , 2pyt ciasna, niedostatecznie opt’** 
ły końcówki, natomiast pod wzgle- f na. n e przestrzegano zakazu p’* 
dem wiedzy debiutowej ustępuje > niiHHczneJĆ-

ostatnich
dniach ukazał się również podręcz­
nik „Hokej na ledzie". Najbardziej 
jednak potrzebną i pożyteczną ksią­
żeczką jest„Narclarstwo na SPO" 
Ziobrźyńskiego. Podręcznik ten. 
przeznaczony dla początkujących, 
wypełnia dotychczasową lukę w 
wydawnictwach narciarskich, które 
przeznaczone były jak dotąd wy- 
la.czni'» dla wyczynowców.

W najbliższych dniach wyjdą z

zawodach międzynaro- [ 
ele rekordów Polski itabele rekordów

szereg ogólnych informacji o spor­
cie Polski Ludowej. Autorzy ka-
lendarza mieli doskonały
zamieszczając nim

pomysł 
wszystkie

normy na SPO i najważniejsze im­
prezy. przewidziane w Jednolitym 
Kalendarzu Imprez. Przystępna ce­
na (zl 6. podczas gdy np. kalen­
darz ..Orbisu" ko.-ztu.le 16 zt> oraz 
kieszonkowy format przyczynią się 
niewątpliwie do szerokiej popular­
ność: kalendarza.

Oczywiście kalendarz nie Jest po-

nie znaczy jednak. I dane Jes*» aby mistrzowie w włęk-
w Spółdzielnia Wydawnicza „Sport 
1 Turystyka" pracuje bezbłędnie. 
Nie wszystkie pozycje są dobrze 
przygotowane pod względem redak­
cyjnym (..Kajakarstwo"), inne sa
nieprzystępnie napisane („Jazda konna").

zbawiony braków. Dlatego też Spół­
dzielnia .Sport 1 Turystyka" zwra- ; ctwach 

j ca się do posiadaczy kalendarza o zachęcać
nadsyłanie uwag i projektów, । Of

W wydawnictwach turystycznych 
poza błędami stylistycznymi, spo­
tyka się niedociągnięcia w treści. 
Na przyk»ad niektóre wydawnictwa 
nie oddają Istoty opisywanych tere­
nów (..Świdnica". „Góry Stołowe") 
Sfabe reprodukcje w wydawni- 

topograflrznych zamiast 
turystów — wywierajądruku dwie potrzebne książki: „Po- _ w ___ __ _ « _______

wiejskiego SP° rjńwca** i 'nadsyłanie uwag i projektów, , wręcz odwrotny skutek.
„Poradnik organizatora SPO . Po- ] w sumie jednak trzeba zanotować
radmk dla wiejskich sportowców ; Wl DAWNICTWA TURYSTYCZNE ' w roku bieżącym poważny krok
zawiera oprócz materiatu organiza- ' Spośród wydawnictw turvstvcz- ' naprzód nie tylko w ilości wvds-

i nych najładniejsze sa albumv i'wanvch k«iazok z omówionego* za-podstawowych gałęzi -portu. (..Wrocław", ..Góry śwlętokrzy- ■ kresu, ale także w poprawie ja-
Z cyklu. „Biblioteka instrukcji i skle") I półalbumy z cyklu „Plęk- } kości, doborze tematyki i przydat-

regulaminów" ukazały się m. in. . no Polski" („Puszcza Białowieska", ności tych książek dla sportowców
tabele punktowe 1. a., przepisy gry I „Ziemia Opolska"). Duża część wy- 1 i turystów. (Kiw.)i turystów.

wiedzy debiutowej ustępuje i lenta papierosów prze? oubHcmeM-
on wyraźnie młodzieży.

szym niż dotychczas stopniu brali 
udział w mistrzostwach miast i wo­
jewództw, zrywając z niezdrowa, po- 
lityką „splendid isolation". Udział 
w takich turniejach nie zastąpi 
oczywiście udziału w Imprezach 
międzynarodowych, niemniej jednak 
przyczyni się do utrzymania formy 
na jakim takim poziomie.

To. co powiedziałem, odnosi się 
także do mistrza Polski Śliwy, któ­
ry, jakkolwiek wygrał turniej z 
dwupunktową przewagą, nie grsł tak 
pewn!*e jak w ubiegłych latach, prze-

Mistrz Ciejka nie powtórzył swe­
go doskonałego wyniku z ubiegłych
mistrzostw, niemniej grał ambitniei imsMxww, n-.emruej grat amonnie 
I twardo i jako ostatni z zawodni-
ków osiągnął 50 proc, punktów.

co przy dużej frekwencji utrudnij
bardzo grę zawodnikr.m.

xi mistrzostwa Pni?:<:. jako 
tralna Impreza, były organlzo-»'”” 
przez p. p. i. s. wespół z reJcd* 
szachów WKKF Kraków. Otóż, zd’"

i nlem moim, w kolach na«veh »3'
PRZESTROGA DLA MŁODYCH i «^howych Istnieje

I szywy pogląd na role PPIS-u 
Mistrz Szymański, który był re- ‘ Imprez. PPIS winien

welacją X mistrzostw- Polski, tym 
razem nie spełnił pokładanych w 
nim nadziel. Na wynikach młodego 
mistrza zaważyła zbytnia pewność
siebie, która sprawiła, iż grał zoyt

eral dw.e parne, a w trzeciej byl o i lekko • często niestarannie. Znając 
krok od porażki (z Platerem). i Jednak walory Szymańskiego jako 

Najgroźniejszy rywal Śliwy,.Ma-1 zawodnika, jego odporność na no- 
Karczyk,, w tym roku potrafi! być rażkl, możemy być pewni Iż lek- 
nlebezpleczny dla mistrza Polski I cja", jaką otrzymał w KrakoWe

zajmować się wyłącznie strona 
nansowó-gospodarćzą Imprezy.
lomlast miejscowy aktyw 
zająć się stroną techniczno-sr0''0" 
wą. Taki podział zadań • uspr8'*11 
1 podniesie poziom Imprez.

3. Chądzyński 
przp^odnicztcy 

komisji .i.rMł s-o-T"i 
Sekcji Szadiów Gh' '
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podnieść poziom
hokeistom

U PROGU sezonu' zimowego, mieć więcej miejsca taka prak- 
charakteryzującego się w tyka, jak od 1 stycznia br do

pracy w kołach
tym roku m. in. wprowadze-
niem ligowych rozgrywek hoke­
ju na lodzie, zbierze się w War­
szawie narada aktywu hokejo­
wego. Narada, która odbędzie 
cię w dniu 20 gruania, poprze­
dzona zostanie zebraniem Rady 
Trenerów SHL GKKF i krót­
kim kursem unifikacyjnym sę- 
dziów hokejowych klasy pań­
ci wowej.

Od dłuższego już czasu za­
panowało w pracy kierowni­
ctwa naszego hokeja ożywie­
nie. Wydaje się, iż miniony 
sezon letni został po raz

chwili obecnej gdy nikt z-kie­
rownictwa Departamentu Gier 
Sportowych nie brał udziału w 
odbywających się systematycz­
nie zebraniach prezydium SHL 
GKKF. Naczelnik i inspektor 
wydziału hokeja lodowego 
GKKF pozostają w stałym i

wawczej z hokeistami, przy 
stawianiu ZMP-owcom — ho­
keistom wymagań przodowa­
nia, przy zainteresowaniu za­
rządów kół ZMP, których 
członkami są zawodnicy dru­
żyn hokejowych, postępami i 
postawą tych zetempowców- 
sportowców.

cych w swym czasie drużyn w 
Europie. Rada Główna ZS Gór­
nik nie pomagała swej ambitnej 
drużynie reprezentacyjnej w
podniesienlu jej poziomu

pierwszy szczególnie w
dziedzinie organizacyjnej — 
należycie wykorzystany, że 
przeprowadzono w tym okre­
sie szereg pociągnięć, mają­
cych na celu stworzenie mo­
żliwie najlepszych warunków | 
do umasowienia hokeja i pod- : 
niesienia jego poziomu. '
Sprawy gospodarcze (urządze­

nia, sprzęt), mają w hokeju — I 
w porównaniu z innymi dyscy- । 
plinami sportu — znacznie wię- | 
ksze znaczenie dla prawidłowe- 
go rozwoju, tej dziedziny. Dla­
tego też trudno przy okazji ' 
wspominania prac, wykonanych ; 
latem, nie podkreślić jeszcze raz l 
faktu już wszystkim znanego, i 
ale wciąż radującego wszyst- ; 
kich sportowców: uruchomienia { 
sztucznego lodowiska w War­
szawie.

Umożliwiło ono wprowadze­
nie stałego systemu rozgrywek 
ligowych, tak ważnych dla wy­
szkolenia hokeistów i stworzy­
ło wielkie możliwości wypro­
wadzenia na lód warszawskiej 
i okolicznej młodzieży, z której ! 
t. pewnością wyrośnie niejeden ' 
Maciejko, Wołkowski czy Oso- j 
rich. i

owocnym kontakcie z aktywem 
społecznym sekcji. Często jed­
nak to nie wystarcza i aktyw 
społeczny ma prawo domagać 
się żywszego zainteresowania 
się jego pracami ze strony kie­
rownictwa wyżej wspomniane­
go departamentu. Podobna sy­
tuacja panuje w wielu WKFF.

NARADA ZMP 
WSKAZAŁA DROGĘ

Podstawowymi jednostka­
mi, od których pracy, aktyw­
ności i ruchliwości zależy roz­
wój naszego hokeja, są sekcje 
kół sportowych. One grupują 
zawodników, tam cementują 
się kolektywy, tam szkoli się

Ale wskazania Krajowej Na­
rady i Uchwala dotyczą nie tyl­
ko instancji zetempowskich i 
członków organizacji. Odnoszą 
się one również do zrze­
szeń sportowych, organizują­
cych działalność sportową ludzi 
pracy w miastach i na wsiach. 
I dlatego wobec zbliżającej się 
narady dfctywu hokejowego 
trzeba zwrócić uwagę niektó­
rym zrzeszeniom na brak troski 
ze strony ich Rad Głównych o 
rozwój hokeja, a nawet o re­
prezentujące je dotąd zespoły.

stematycznym 
dzieży.

Mamy więc 
ważny czynnik

szkoleniu

jeszcze

hokeistów pracuje nad

DŁUGA LISTA GRZECHÓW
Rada Główna ZS Unia zaj­

mowała się wyłącznie drużyną
krynicką i to w absolutnie nie

ukształtowaniem ich moralno- j wystarczającej mierze, jedynie 
ideowej postawy. Kierowni- ' wówczas, gdy przedstawiciele
ctwo SHL GKKF zamierza I Krynic}’ alarmowali o pomoc, 
wystąpić na naradzie z po- | Rada Główna ZS Stal z prze- 
stulatami dotyczącymi co- ! dziwnym spokojem obserwowa-

i sy- 
mło-

jeden
rozwoju nasze-

go hokeja: zajęcie się tą dyscy­
pliną sportu przez Rady Głów­
ne zrzeszeń sportowych. W tym 
celu konieczne jest zapoznanie 
się zrzeszeń z projektem planu 
rozwoju hokeja, opracowanym 
przez SHL ’GKKF na lata 
1954—1960, wniesienie do tego 
projektu poprawek i przystą­
pienie do realizowania wytycz­
nych tego planu, jako równo­
rzędnie obowiązujących aktyw 
społeczny hokeja, pracowników 
KKF i działaczy zrzeszeń spor­
towych. Harmonijny wysiłek 
wszystkich zainteresowanych 
warunkuje poczynienie postę­
pów w naszym hokeju w naj­
bliższych latach.

Plan walki o te postępy na

CWKS ma najlepszych szermierzy
Drużyny związkowe na zlej

Rozegrane w ub. tygodniu 
w Krakowie drużynowe mi­

strzostwa Polski w szabli i szpa­
dzie były ostatnią pozycją w 
kalendarzu imprez naszych szer­
mierzy na rok bieżący.

Był to sezon bogaty, obfitują­
cy w wiele imprez krajowych i 
zagranicznych, w których z po­
wodzeniem hartowała się stal 
kling naszej młodej szermierki. 
Wiadomo jednak, że o ile spot­
kania międzynarodowe dają ko­
nieczny szlif mistrzowski, to 
właściwa praca odbywać się mu­
si w kraju. Drużynowe mistrzo­
stwa rozegrane na planszach 
Opola i Krakowa były spraw­
dzianem tej pracy w zrzesze­
niach , pionach i ośrodkach.

Jak wypad! ten egzamin?

bądź też braku opieki finanso- 
wej, trenerskiej lub materiało­
wej nie osiągają zamierzonego 
celu i nie spełniają swoich za­
dań.

Słaba forma niemal pewnych 
kandydatów do tytułu mistrzow­
skiego szablistów — Budowla­
nych, przedłużający się kryzys

tradycje w szermierce, wycho­
wała tylu młodych, dobrych za­
wodników, stanowiących obec­
nie podporę innych zrzeszeń. 
Czyżby zaniedbano teraz pracę 
nad młodzieżą, pocieszając się, 
że przecież... jest jeszcze Sobik, 
Nawrocki itd. O niepokojących 
sygnałach, świadczących o nie-

drodze

SZERMIERZE CWKS 
NAJLEPSI

Najlepszymi szermierzami i 
dobrą, uwieńczoną tytułami mi­
strzowskimi pracą pochwalić się 
może CWKS. W ogólnej punk­
tacji za wszystkie 4 bronie (flo- I 
ret kobiet i mężczyzn, bagnet, I 
szpada, szabla) wojskowi zdoby­
li 43 pkt. O zdecydowanej prze- | 
wadze CWKS świadczy różnicarok 1954 nakreśli niedzielna na-, ~

rada aktywu hokejowego. Rzecz pkt) dzieląca wojskowych od
w tym. aby jej postanowienia 
dotarły niezwłocznie do wszyst-
kich sekcji hokejowych kół

dziennej pracy drużyn hoke- !a od dłuższego czasu spadek i sportowych, aby rozpatrzyły je 
jowych, opierając swe wnio- poziomu swych reprezentantów. ] i wyciągnęły wnioski ’ Rady 
ski na wytycznych Krajowej nie mając np. wiosną br. jakie-j Główne zrzeszeń sportowych. 
Narady Aktywu ZMP w spra- ! gukolwiek rozeznania odnośnie aby postanowienia te stały się 
wie kultury fizycznej i spor- ilości swych drużyn hokejo- ' ” .......................
tu oraz Uchwały XIII Plenum 
ZG ZMP. Wskazania Krajo­
wej Narady i Uchwala stały 
się dla aktywu SHL GKKF 
szczególnie pomocne przy na­
kreślaniu konkretnych, co­ i loletniego 
dziennych form pracy wycho- ! Krakowie,

wych, ich wyposażenia, ■ licz- 
j by zawodników, instruktorów’ 
■ względnie trenerów itp. Rada 
j Główna ZS Ogniwo dopuściła 
i do zupełnego zmarnowania wie-

dorobku 
jednej z

sekcji w 
przodują-

następnej w punktacji Gwardii. 1 
która zdobyła 29 pkt.

Szermierze CWKS, zakwaiifi- | 
kowali się do walk finałowych ! 
we wszystkich broniach; we 
florecie mężczyzn, szpadzie i

bodźcem dla kolektywów sekcji •
szabli (nie mówiąc już o bagne- ; 
cie) zdobyli mistrzowskie tytuły. ■ 

Dużym sukcesem jest równieżhokeja lodowego WKKF. Na ' - .
prezydium SHL GKKF spoczy- i czwarte miejsce młodych flore- 
wa obowiązek niesienia syste- I c'stek CWKS, które pozostawiły 
matycznej pomocy terenowi i i w pokonanym polu inne zespoły 
systematycznej kontroli wpro- । z doświadczoną drużyną' Górni- 

■ • ; ka na czele.wadzania w życie postanowił 
narady.

W Krakowie nie było fawory* 
tów, nie byió zresztą szablisty, 
który mógłby się pochwalić, że 
nie przegrał ani jednej walki. 
Przegra) nawet Pawłowski, któ­
ry jest obecnie najrówniejszy w 
swojej wysokiej formie.

W Krakowie walczyli świetnie 
Pawlas i Piątkowski, dobrą for­
mą błysnęli: Matodobry. gwar­
dziści Kuszewski, Szymczak i le- 
woręki Kłosowicz, górnicy — 
Smarzek i szpadzista Zimoch, 
młody Rojek. Wniosek z tego 
jest jeden: Zabłocki nie urodził 
się mistrzem świata juniorów. 
Talent swój poparł solidną pra­
cą, sumiennym treningiem, a 
walki z silnymi przeciwnikami 
zagranicznymi dały mu koniecz­
ny szlif, rutynę i międzynarodo­
wą klasę. I kto wie, czy przy tej 
samej ilości startów w trudnej 
konkurencji 10-ciu naszych naj­
lepszych szablistów nie mieli­
byśmy za rok 10 talentów na 
miarę Zabłockiego.

1/3 SĘDZIÓW 
NIE STAWIŁA SIĘ 

DO KRAKOWA

Osobny rozdział mistrzostw 
krakowskich stanowiła strona 
techniczno - organizacyjna. O 
planszach, aparatach i o szpa­
dach pisaliśmy już i nie będzie­
my się powtarzać. W Krakowie 
organizacja była znacznie lepsza 
niż w Opolu, ale nadal nieideal- 
na. Szczupłość sali była prze­
szkodą poważną. Pożyteczną in­
nowacją była informacyjna ta­
blica świetlna wykonana według 
projektu Zabłockiego. Warto, by 
PPIS zajął się wykonaniem 
kilku takich tablic.

WYKORZYSTAĆ KAŻDY 
LODOWY DZIEŃ I

Nie oznacza to, oczywiście, i 
że rozwój naszego hokeja uza­
leżniony jest tylko od ilości 
sztucznych lodowisk. Mając jed­
nak na uwadze doświadczenia 
lat ubiegłych, kaprysy pogody i 
związaną z nimi nietrwałość lo­
dowisk naturalnych, trzeba 
stwierdzić, iż .jednym z warun­
ków rozwoju sportów lodowych 
w naszym kraju jest jednak 
ilość sztucznych torów. Wystar­
czy dla przykładu sięgnąć do 
hokejowych d iświadczeń na­
szych sąsiadów, mających podo­
bne warunki klimatyczne i po­
równać poziom i umasowienie 
hokeja np. w Czechosłowacji.

Sprawa pełnego wykorzy­
stania w nadchodzącym sezo­
nie dwóch naszych sztucz­
nych lodowisk, a równocze­
śnie niestracenia ani jednego 
dnia lodowego na torach na­
turalnych, będzie jednym z 
głównych tematów warszaw­
skiej narady aktywu. |

Przedstawiamy beniaminka 1 ligi
Rozgrywki ligowe zmobilizo- i 

wały województwa do przepro- ; 
wadzenia mistrzostw dla wy­
łonienia kandydatów do ligi. ; 
Odbędą się także wojewódzkie. . 
a następnie centralne mistrzo-|______ __
stwa juniorów’. Zespoły juniorów i (o, że Bydgoszcz 
(podobnie jak I rezerwy) obo- . ważana w skali 
wiązane są mieć wszystkie dru- „kopciuszka” w pilkarslwie. od- 
żyny ligowe. Istnieje możliwość njosła w ciągu jednego roku 
uruchomienia •już w tym sezo- kRka sukcesów. Juniorzy Ko- 

ZS I lejarza z Torunia zdobyli prymat 
HO" । .r-r Az! nn im inrl, h nilkarZ.V

nie zespołów hokejowych i 
Zryw i młodzieży szkół ogólno­
kształcących. Dodajmy, iż plan 
kontaktów międzynarodowych
naszej grupy czołowej jest dość 
pokaźny i mamy perspektywo 
ożywionego hokejowego sezonu

NA MARTWE DUSZE 
NIE MA MIEJSCA

Powodzenie tych zamierzeń 
zależeć będzie w poważnym sto­
pniu od systematycznej pracy 
członków sekcji hokeja lodowe-
go GKKF poszczególnych
WKKF. Spora część aktywu 
t-eh sekcji, tak centralnej jak 
i niektórych wojewódzkich (np 
w Staiinogrodzre), dała już w 
locie i jesienią br. dowody glę-
brikiego zrozumienia 
spraw. powierzonych

SUKCES MŁODZIEŻY 
GWARDII I AZS

. Drugie miejsce Gwardii jest 
j dużym sukcesem tego zrzesze-

■ Nasz czołowy szermierz Jerzy Pawłowski z żoną l córeczką 
w nowym mieszkaniu w Warszawie na Muranowie. Foto caf

i . — ---- tego zrzeszenia w szpadzie, pa-
i nia, które dobrze pracuje z mło- smo niepowodzeń szermierzy 
i 1 wla®nie jej zawdzięcza ‘ stali, których nie usprawiedli- 
zdobyte punkty. Gwardia zdo- , wja nawet wicemistrzostwo zdo- 

I była J^^ń. ty.tul mistrzowski ; byte przez florecistki oraz szereg 
| przez floiecistkl, które pewnie , niepowodzeń Górnika, który tyi- 
pokonały najgroźniejszego prze- j ko CZęściowo zrehabilitowałi riwnika — Stta ....- -- , ---- =- «----- i ko częściowo zrehabilitował

I ciwmka • ®ta ’. . i bojową postawą młodzieży
I Na trzecim miejscu w druzy- ----
i nowej punktacji znajduje się 
•AZS — z 26 pkt. Akademicy, 

’ opierając się wyłącznie na mło- 
| dzieży, trzykrotnie byli w fina- 
I łach mistrzostw. Młodzież AZS 
I jest bardzo bojowa, dobrze wy- 
I szkolona technicznie i czyni sta- 
! le postępy, dystansując wiele 
i zrzeszeń, które do niedawna u- 
chorlzily za potęgi szermiercze.

I Pierwsze z zrzeszeń związko- 
| wych — Stal jest dopiero na
j czwartym miejscu z 26 pkt.

Dalsze miejsca zajmują: 5) 
Budowla ’ "’ ■ - - -

Na koncie ujemnym mi­

sie

szpadzie i szabli — dowodzą
go wyraźnie.

te­

WETERANI NA PLANSZY
Brak rezerw, niedostateczna 

troska o wychowanie utalento­
wanej młodzieży, o zabezpiecze­
nie zaplecza jest jedną z przy­
czyn tego stanu. Słowa uznania 
należą się starszym zawodnikom 
Dajwlowskiemu, Nawrockiemu. 
Ostańkowiczowi czy też wetera­
nowi plansz Sobikowi. którzy 
walczyli w mistrzostwach, ale----- — C.UJIUUJ4. ty/ - - ■

- Budowlani — 24 pkt, 6) Górnik | rozwoj naszej szermierki nie po- 
I — 24 pkt, 7) Kolejarz — 10 pkt. i Jega na że oni będą stale
1 8) Spójnia — 8 pkt, 9) Start — * występowali na planszy i stanó- 
। 8 pkt, 10) Włókniarz — 4 pkt. ■ «'W jedyne podpory drużyny.

11) Oeniwn — 1 nkt i Trener AZS Laskowski mńpl11) Ogniwo — 1 pkt. Trener AZS Laskowski mógł
•nież wzmocnić drużynę szpa-

piłkarzy Gwardii Bydgoszcz
ZWOLENNICY 

na Pomorzu 
roku wiele

radości. Tak się

pilkarstwa Iw Polsce. Rzeczywistość wy-
mieli w tym 

powodów do 
bowiem zloży- 
dotychczas u- 
krajowej za

wśród najmłodszych piłkarzy
Polski. Gwardia Bydgoszcz 
wywalczyła miejsce w finale na 
Spartakiadzie w Krakowie, bi- 
jąc w półfinale miejscową i- 
mienniczkę. no i wreszcie, co
chyba najbardziej cieszy Pomo- 

■ ’ * durzan — wywalczyła awans 
I Ligi.

DROGA NIE BYŁA 
ŁATWA...

doDroga Gwardii Bydgoszcz 
1 ligi nie była łatwa. Przecież 
wśród doborowej stawki 14

kazała, że marzenia sympatycz­
nych Gwardzistów, były uzasad­
nione i zostały poprzez żmud­
ną, codzienną pracę — zreali­
zowane.

NIECO HISTORII™
Karierę piłkarską rozpoczęli 

Gwardziści w 1949 roku w A 
klasie, po połączeniu się ,z miej­
scową Polonią. Jflż w następ-
nym roku zostali mistrzem 
klasy Pomorza i walczyli 
wejście do II ligi. Próba

A

po-
wiodła się. Gwardia uzyskała 
w swojej grupie eliminacyjnej 
pierwsze miejsce, a zatem i a-
wans do II ligi, w której

powiedzieć o wszystkich druży o troskliwej opiece nad spor- 
nach piłkarskich w Polsce (np 1 Fm szermierczym, o efektywnej

WYMOWA CYFR ! dzistów przez swój start, ale nie 
, . . . . ■ zrobił tego słusznie, posyłającWimowa tych cyfr jest jasna. . w bó nl|odzież któ ' w 

Pierwsze trzy miejsca zajęte - H
przez piony mówią o ich dobrej 
pracy z młodzieżą i z czołówką.

Kolejarz Warszawa).
Regularne uczęszczanie zawo-

pracy trenerów.
Niskie lokaty drużyn zrzeszeń 

związkowych oznaczają, że pra-dników na treningi i ich niena- ... .
ganna dyscyplina wynikają i ca w sekcjach szermierczych
wysokiej świadomości poi i tycz-".jounicj □wiauuinubii pui i vy ut. • - , ,
nej drużyny, jej wysokich walo- i wXm poziomie.
rów moralnych, co jest niewąt­
pliwie zasługą całego kierowni­
ctwa Gwardii i trenera Józefa 
Kotlarczyka, jednego z najlep­
szych niegdyś polskich pomocni­
ków. Kotlarczyk już od grud­
nia ub. roku prowadził w ciągu 
tygodnia z drużyną zajęcia na 
sali, a niedziele wykorzystywał 
na marszobiegi i biegi na prz.e-

tych zrzeszeń nic stoi na właści-
że sport szer­

mierczy nie cieszy się właściwą
opieką ze strony Rad Głównych 
i Okręgowych. Oznacza to rów­
nież. że pracujące od roku ośrod­
ki szermiercze Stali. Budowla­
nych. Górnika, lub Włókniarza 
na skutek bądź wadliwej pracy,

wał.
W drużynie Stali było inaczej. 

Antoniego Sobika widzieliśmy 
na filmie z Olimpiady berliń­
skiej z 1936 r., wyświetlanym 
podczas mistrzostw. Już wtedy 
bronił on naszych barw, cho­
ciaż nie należał do najmłod­
szych. Dziś ten sam Sobik wal­
czy w reprezentacyjnej drużynie 
Stali, jednym z najsilniejszych 
naszych ośrodków szermier­
czych!

Coś tu nie jest w porządku. 
Działaczom i trenerom radzimy 
zastanowić się nad tą sprawą. 
Przecież Stal ma tak wspaniale

i wagi 
opiece 

społecznego aktywu. Jednakże 
istnieje jeszcze pewna ilość 
działaczy jak np. niektórzy 
c złonkowie Plenum SHL GKKF

drużyn znajdowała się aż ..piąt­
ka” byłych pierwszoligowców 
Toteż opinia znawców pilkar­
stwa była niemal zgodna — do

piłkarze bydgoscy byli zawsze w 
czołówce. W roku 1951 zajęli 
czwarte miejsce w grupie I, a 
w roku następnym drugie, tuż 
za bydgoskim OWKS-em.

W roku 1953 wystartowało do 
walki o mistrzowskie punkty 
tylko 14 drużyn (jedna grupa) 

Konkurencja była wyjątkowo 
silna Jednak i tu Gwardia, mi-
rno chwilowego spadku formyszeregów ekstraklasy powrócą mo chwilowego spadku formy 

Kolejarz Warszawa i Włókniarz | w drugiej rundzie, spisała się 
Łódź. Ewentualnie — mówiono I doskonale W krótkim czasie od- 
- mogą im zagrozić Stal Sosno- | zyskała „drugi oddech , zmobi- 

ł Górnik z Bytomia, po- Jizowała się _ do _ decydujących
Łódź. Ewentualnie — mówiono

łaj, kładąc podczas zimy 
cisk przede wszystkim na 
robienie kondycji.

W ciągu sezonu Gwardia

na- 
wy-

tre-

oraz niektórych sekcji woje­
wódzkich. którzy nie wykazali 
się w minionym okresie żad­
ną działalnością. Narada zajmie 
się i tymi sprawami, gdyż wzra­
stające zadania nadchodzącego 
sezonu wymagają od wszystkich 
działaczy pełnej aktywności. Na 
..martwe dusze" nie ma miej­
sca.

Niezbędna jest tutaj również 
większa niż dotychczas pomoc 
I kontrola ze strony kierowni­
czych pracowników Komitetów 
Kultury Fizycznej Nie powinna

wiec i Górnik z Bytomia,; z Bytomia, po- uzowaia się oo aecyuującyu.i 
swoich szeregach i walk na finiszu i przekreślając 
Hantów Polski. wszelkie papierowe" obhcze- 
, .,. , . nia znawców piłkarskich... zna-1. mvcL Ki’li łre- _ .. _

siadający w s .
kilku reprezentantów Polski.

Innej jednak myśli byli tre­
ner i zawodnicy Gwardii. Mi- lazła się w I lidze.
mo niezbyt fortunnego startu 
(porażka z Górnikiem Bytom 
na własnym boisku 1:3) od sa­
mego początku przyświecała im 
jedna, trudna jednak do zrea­
lizowania myśl — zdobyć mi­
strzostwo II ligi na ro^ 19^3 ’ 
reprezentować Pomorze w ro­
ku przyszłym w I lidze, walcząc 
o palmę pierwszeństwa z naj­
lepszymi zespołami piłkarskimi

ŹRÓDŁA SUKCESÓW™
Źródła sukcesów bydgosz­

czan są proste: sumienne 
uczęszczanie zawodników na 
tro.ningi i systematyczna praca 
nad podwyższaniem swoich u- 
miejętności. Przez cały sezon 
obecność zawodników na tre­
ningach wynosiła prawie 100 
proc., czego nie można chyba

nowała 3—4 razy tygodniowo 
We wtorek przerabiano założe­
nia taktyczne i omawiano błędy 
popełnione podczas meczu mi­
nionej niedzieli.

Największe nasilenie miał tre­
ning czwartkowy. W tym dniu 
trener dawał zawodnikom do­
brze „w kość“. Natomiast zupeł­
nie lekki trening przeprowadza­
no w piątek. Tego samego dnia 
odbywało się systematycznie ra> 
na tydzień szkolenie ideologicz­
ne prow-adzone przez kierowni­
ka drużyny Wesołowskiego. So­
botę poświęcał trener Kotlar­
czyk na szlifowanie formy po­
szczególnych zawodników, zwla 
szcza bramkarzy. Trzeba tu pod­
kreślić punktualne rozpoczyna 
nie treningów. Trener bowiem 
bardzo gniewa) się na nielicz­
nych spóźniających, a Dziadka 
który spóźnił się dwukrotnie na 
trening odsunął nawet od grv 
na trzy kolejne mecze mistrzow­
skie.

Praca Wesołowskiego i Kotlar­
czyka pozwoliła na zaszczepie-

nie drużynie wielu dodatnich 
trwałych cech, które niejedno­
krotnie odgrywały w poważnych 
meczach o punkty decydującą 
rolę. Charakteryzując drużynę 
Gwardii trzeba stwierdzić, że 
wszyscy jej piłkarze są mocno
przywiązani do swoich

BEZ GWIAZD
W zespole Gwardii 

specjalnie wybijających
nostek, znanych 
nie zwolennikom

barw.

nie ma
się jęd­

powszech- 
piłkarstwa

„gwiazd** naszych boisk. Tym 
większa jest właśnie zasługa 
kierownictwa drużyny i trenera 
Kotlarczyka. że bez ściągania z 
terenu całej Polski „asów**. po­
trafili z piłkarzy Pomorza zmon­
tować tak silną i wvrównaną 
drużynę. Walczyła ona w tym 
roku nawet cztery razy z druży- 

‘ nami 1 ligi odnosząc trzv zwy- 
Icięstwa: z Gwardią Kraków i

Gdańsk, r 
I Polski —

ue z Budowlanymi 
oraz remis z mistrzem

Unią Chorzów
wysoką klasę piłkarską

Dość 
repre-

jzeniuią również rezerwv Gwar- 
I dii Do największych ich sukre-

twa bydgoskiego 
Grudziądz 6:1.

Gwardią

NAZWISKA I LICZBY
W pierwszej drużynie grało 

w ciągu sezonu 14 zawodników 
(w nawiasie ilość rozegranych 
meczy): Burchardt (26), Dziadek
(23), 
(26), 
(21), 
(20), 
(22), 
(26)

Klimowicz 
Szczepański 
Przybylski, 

Piątek (26), 
Wiśniewski 

i Ceglarski

(23), Murzyn 
(25), Piskorz 
Norkowski i 

Norkowski II 
(26). Brzesk) 

(3). W sumie

strzostw zapisać musimy znów 
poziom sędziowania. Podobnie 
jak w Opolu, sędziowie nie zdali 
egzaminu również i w Krako­
wie. Obserwujemy zresztą wśród 
sędziów dużą niefrasobliwość. 
Nie do pomyślenia jest np. w 
boksie lub w piłce nożnej fakt, 
aby sędziowie powołani przez 

i GKKF nie stawili się na z.awo- 
I dy. Na mistrzostwa do Krako- 
I wa nie przyjechało ponad 30 
procent wyznaczonych sędziów. 
Nie ułatwiło to oczywiście zada- 

... | nia kierownictwu zawodów, a
niej w szabli środkowa grupa tvm bardziej nie prz.yczyniło się 
zawodników’. O ile jednak w podniesienia poziomu sędzio-

najlepszej pracy szermierzy na 
Śląsku pisaliśmy już po mistrzo­
stwach w Opolu, teraz sygnali­
zujemy to po raz drugi.

WYRÓWNANA KLASA 
PIERWSZEJ DZIESIĄTKI
Pisaliśmy o wyrównanym po­

ziomie czołówki, do której do­
szła w szpadzie a jeszcze wyraż-

szpadzie poziom ten nie jest na­
dal zachwycający, a mlodziez 
jak Wojciechowski. Dotka, Czy- 
pionka lub Dzieglewski to jesz­
cze melodia dalekiej przyszłości. 
— to w szabli zanosi sie na bar­
dzo zaciętą rywalizację.

Jeszcze rok temu Pawłowski 
lub Zabłocki, którzy byli rywa­
lami tylko dla siebie, nawet 
przy spadku formy ,o głowę prze­
rastali szablistów średniej kla­
sy. Obecnie ich sytuacja zmie­
niła się radykalnie. Przy braku 
wyraźnych postępów grupy czo­
łowej i niedyspozycji Zabłockie­
go. Suskiego, nienajlepszej for­
mie Przeżdzieckiego, Czajkow­
skiego — klasa pierwszej dzie­
siątki szablistów wyrównała się.

do podniesienia poziomu sędzio-
wania przez przybyłych, którzy 
musieli pracować od rana do no­
cy. A praca sędziego szermierki 
jest niełatwa.

*
Mistrzostwa krakowskie za­

kończyły tegoroczny kalendarz, 
szermierczy. Obecnie sekcja 
szermierki GKKF przystąpi do 
ustalenia listy 10 najlepszych we 
wszystkich broniach. Listy' te 
będą punktem wyjściowym przy 
ustaleniu naszej kadry reprezen­
tacyjnej, którą w przyszłym ro­
ku, począwszy już od stycznia, 
czeka szereg poważnych próbna 
planszach europejskich.

J. Mrzyglód

Z jakich zespołów
składać się będą w 1954 r,

PO wycofaniu drużyn wojsko­
wych (poza CWKS) z rozgrywek 

o mistrzostwo I, n 1 III ligi piłkar­
skiej — liczba kół walczących w 
1954 r. w poszczególnych ligach wo­
jewódzkich 1 międzywojewódzkich 
uległa zmniejszeniu. Liczyć ona bę­
dzie 90 klubów a nie 98 — jak w r. 
1953.

W poszczególnych 8 grupach ni 
ligi sytuacja przedstawia się nastę­
pująco:

I LIGA STALINOGRODZKA: - 
13 klubów. Do n ligi awansóws* 
Górnik Zabrze, spadły do klas A 
Stal Rybnik. Górnik Stalinogród 
Górnik Niwka I Stal Bobrek. Awan­
sowały z ki A: Stal Siemianowice 
Stal Zabrze. Górnik Janów 1 Ogni­
wo Bielsko.

Ligę stalinogrodzką w r. 1954 two-

drużyna liczy 322 lata co daje 
i przeciętną wieku 23.7. Najstar- 
I szym zawodnikiem jest bram- 
' karz Burchardt (29). a najmłod­
szy Norkowski II (18).

| Gwardia na rozegranych 26 
i spotkań mistrzowskich odnio- 
। sła 17 zwycięstw. 3 razy zremi­
sowała. a 6 razy zeszła z boiska 

; pokonana, uzyskując 37 punk- 
' tów i stosunek bramek 53:26.

Strzelcami bramek byli: Nor­
kowski II — 19 (drugie miejsce 
wśród najlepszych strzelców II 

i lim). Brzeski — 9. Piątek — 7 
Norkowski I — 6. Wiśniewski
— 6. Przybylski — 3.
ski| sów zaliczyć należy zwycięstwo

I nad mistrzem A klasy wojewódz- ! cze.
oraz dwie

Rys. E. AłaszowsklZespół Gwardii Bydgoszcz (od-lewej); Burchardt, Norkowski II, Norkowski I, Murzyn, Dziadek, Szczepański, Przybylski, Klimowicz, Wiśniewski, Piątek’

Szczepań- 
samobńj-

Stal Czechowice 
Gó rn i n Ra dzi onków 
Stal Gliwice 
Knnstal Chorzów 
Sta! Lipiny 
Spójnia Stalinogród 
Górnik Brzozowice - Kamień 
Górnik Knurów 
LZS Podlesie 
Stal Siemianowice 
Stal Zabrze 
Górnik Janów 
Ogniwo Bielsko
II — LIGA KRAKOWSKA - 

12 klubów Po klasy A spadły Kole­
jarz Wieliczka I Spójnia Nowy Targ 
— awansowały Kolejarz Prokocim i 
Stal Chrzanów.

Skład na rok 1954:
Włókniarz. Andrychów 
Spójnia Kraków 
Unia Borek 
Sial żywiec 
Stal Nowa Huta , 
Unia Kraków 
Włókniarz Chełmek 
Spójnia Bieżanów 
Kolejarz Nowy Sącz 
Unia Oświęcim 
Kolejarz Prokocim 
Stal Chrzanów
Hf LIGA WARSZAWSKA — 

11 klubów. Spadły 2 kluby, awan- 
sula Stal PZO Warszawa i Ogniwo 
Warszawa

Skład na r. 1954 — Warszawa m. 5
Warszawa woj. 3, Olsztyn 2, 
lystok 1, a mian.:

Spójnia Warszawa 
Gwardia Białystok 
Unia Chodaków 
Kolejarz Pruszków 
Stal Okęcie 
Kolejarz Olsztyn 
Budowlani Warszawa 
Gwardia Olsztyn 
Kolejarz Wołomin 
Stal PZO Warszawa 
Ogniwo Warszawa
rv LIGA — GDASSKA — 10

Bla-

klu
bów: Spadły — Stal Nakło 1 Budo­
wlani Człuchów, wycofana Flota — 
Gdynia, awansowały Kolejarz Gdy-
nia 1 Unia Szczecinek.

Skład na r. 1934 — Gdańsk 
Bydgoszcz — 3, Koszalin — 2:

Stal Gdańsk
Kolejarz Toruń
Kolejarz Bydgoszcz

5.

Gwardia Słupsk 
Kolejarz Gdańsk 
Unia Inowrocław 
Gwardia Gdańsk 
Szkoła sportowa ZS Start 
Kolejarz Gdynia 
Unia Szczecinek

V LIGA — POZNAŃSKA ts
klubów. Spadły - ogniwo Poznań 
i Kolejarz Goleniów; awansowały — 
Kolejarz Kępno i Unia Gorzów

Skład na r. 1954 Poznań - 7, Zie­
lona Góra — 4, Szczecin — 2, a 
Tjian.:

Kolejarz Leszno 
Gwardta Kalisz 
Gwardia Szczecin 
Budowlani Poznań 
Stal Poznań 
Kolejarz Szczecin 
Spójnia Gniezno 
Spójnia Żary 
Stal Zielona Góra 
Kolejarz Gorzów 
Gwardia Poznań 
Koleją z Kępno

VI LIGA — WROCŁAWSKA — 
10 klubów Do tr He: awansowało 
Ogniwo Wrocław, wyenfany OWKS 
Wrocław eparłty — Ko'elarz Klucz-

j bork 1 Ogniwo Nysa. 
| Unia Raribórz 1 Stal

Skład na r. 19M -
1 Ooole — 5. a mfan.: 

Unia Kędzierzyn 
Stal Wrocław 
Stal Świebodzice 
Włókniarz Chojnów 
Spólnla Lubań 
Włókniarz Prudnik 
Gwardia Opole 
LZS Chróśclce 
Unia Fftcihórz 
Stal Świebodzice

awin-nwaly — 
Świdnica.
Wrocław — S,

VII LIGA — RZESZOWSKA — 10 
klubów Wycofane 3 kluby, spadły 
— Budowlani Lublin i Stal Lublin, 
awansownly — Sta! Stalowa Wola
t Gwardia Rzeszów. 

Skład na r. 1954 —
Lublin 2, a mian.: 

Gwardia Lublin 
Stal Rzeszów 
Włóknia*? Krosno 
Budowlani Przemyśl 
Ogniwo Rzeszów 
Kolejarz Przemyśl 
Ogniwo Lublin 
Spójnia Jarosław 
Stal Stalowa Wola 
Gwardia Rzeszów

Rzeszów — 8,

VIII LIGA - ŁÓDZKA — 11 klu­
bów Wycofany 1 klub, spadły — 
Gwardia Lód? i LZS Suchedniów, 
awansuję — Stal Radom i Włókniarz 
Zgierz.

Skład na r. 1934 — Łódź woj. 4, 
Łódź m. — 2.Klelce — 4, Częstocho­
wa —' 1, a mian.:

W.łóknlarz Pabianice 
Ogniwo Częstochowa 
Kolejarz Łódź 
Włókniarz Radom 
Stal Skarżysko 
Stal Starachowice 
Spójnia Tomaszów 
Włókniarz Widzew 
Unii Piotrków 
Stal Radom 
Włókniarz Zgierz
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Turniejami w Lublinie i Krakowie 
zakończą siatkarki 

I rundę rozgrywek o Puchar GKKF
W ŚLAD za siatkarzami w 

najbliższy sobotę i nie­
dzielę kończą I rundę rozgry­
wek klasy wydzielonejto Puchar 
GKKF również i nasze siat­
karki.

Dotychczas rozegranych 20 
spotkań wykazało zdecydowaną 
przewagę Kolejarza Gdańsk 1 
Spójni Warszawa, które to dru­
żyny nie przegrały ani jedne­
go spotkania, tracąc zaledwie 
po jednym secie. Drugą grupę 
tworzy aż 5 zespołów, mimo że 
ostatni z nich, CWKS Lublin, 
zanotował zaledwie jedno zwy­
cięstwo. Wyraźnie od tej sió­
demki odbiega poziomem AZS 
Gdańsk.

gry, która pozwoli właściwie 
ocenić aktualny poziom naszej 
czołówki.

Z 8 spotkań, które zostana. 
rozgrane na czoło wysuwa się 
mecz Kolejarz Gdańsk—Spójnia 
W-wa, tak przez fakt, że zadecy­
duje on o przodownictwie na । 
półmetku rozgrywek jak i przez ; 
bezpośredni pojedynek więk- i 
szóści zawodniczek kadry.

Terminarz dwóch równole­
głych turniejów jest następu­
jący:

w Lublinie
w sobotę 19 bm.: Spólnla W-wa — 

Gwardia Wrocław I CWKS Lublin —
Kolejarz Gdańsk: 

w niedzielę 20 bm.: Gwardia

r/5;

W IM BLIŻEJ do mlędzyrundowel 
przerwy, tym wlęeej zaostrzają 

się boje koozykarzy w I lidze. 
Szereg nieoczekiwanych wyników 
sprawia, że sytuacja w tabeli roz- 
grj-wek zamiast się krystalizować, 
ulega ciągłym zmianom, przyczy­
niając się tym samym do zwiększe­
nia atrakcyjności mistrzowskich 
rozgrywek.

Ubiegła sobota 1 niedziela po­
częstowała miłośników koszykówki 
pięcioma interesującymi spotkania­
mi, z których wprawdzie tylko Jed­
no zaliczyć można do poważnej 
niespodzianki, ale '1 pozostałe, w

Specjalista od fabrykowania nie­
spodziewanych wyników (zarówno 
korzystnych dla siebie jak i nieko­
rzystnych) AZS Warszawa postarał 
się 1 tym .razem nie wypaść ze 
swej roli. Pokonanie CWKS W-wa 
stało etę poważnym sukcesem a- 
kademików, świadczącym o doko-
nującyrn się postępie formy

efekcie przebiegu gry, niewiele

Siatkarki, po dość słabym 
■tarcie, w drugim terminie roz­
grywek nieco poprą wiły już
swoją formę, walczyły bardziej |
z nerwem, tworzyły lepiej zgra-
ne kolektywy. Oezekujemy więc 
od nich, w ostatnich spotka­
niach I rundy, dalszej poprawy

Wrocław — CWKS Lublin 1 Kolejarz 
Gdańsk—Spójnia W wa;

w Krakowie
w sobotę 19 bm.: AZS AWF W-wa 

— AZS Gdańsk I Cola Lodź —Gwar­
dia Kraków:

w niedzielę 20 bm.: Gwardia Kra- 
l<ńw—AZS Gdańsk 1 AZS AWF 
W wa — Unia Lodź..

(ws)

od niej się różnią.
Gdańska Spójnia, podczas inaugu­

racji rozgrywek w hall ZS Gwar­
dia w Krakowie., zachwiała poważ­
nie niezagrożoną dotychczas posy- 
cję przodownika. Pierwsza, choć 
minimalna, porażka gwardzistów 
zniwelowała różnicę, dzielącą Ich 
od warszawskich kolejarzy i gdań-

, . , . , szczan zaledwie do jednego punktu.KoszykareK Moskwy z reprezentacją CSR, ;
które odbyło się ostatnio w Pradze i zakończyło się zwycię- Zasłużone zwycięstwo Spójni 
stwem drużyny radzieckiej 64:62. Przy piłce Kopytowa (ZSRR), | Gdańsk, która przecież tydzień 

za nią Konkaloya (CSR) ■ przedtem przegrała w stolicy spot-
kanie z AZS, wskazuje w zasadzie 

__ , zaczynający się w drużynie kra-

Moment ze spotkania

tęj drużyny, jednocześnie podrepe­
rowało w dużym stopniu Ich moc­
no nadszarpnięty stan punktowy.

Zespól AZS ma wprawdzie tylko 
dwie wyróżniające się jednostki: 
prowadzącego grę obrońcę, kadro- 
wicza Przywarśkiego 1 wykonawcę 
również kadrowicza, środkowego 
Nartowsklego — ale tworzy dobry 
taktycznie zespól.

CWKS Ciągle jeszcze nie Jest ze­
społem w pełnym tego słowa zna­
czeniu. Jest to raczej grupa kilku 
wysokowartośclowych Indywiduali­
stów, którzy swą pierwszorzędną 
technikę 1 szybkość zużywają wię­
cej dla efektu niż dla pożytku o- 
gólnego drużyny. Wydaje się że

siedzibie tądnyeh odwetu krakow­
skich gwardzistów udało się poz­
naniakom poprawić swoje passy- 
wa.

Na wynik wymienionych czte­
rech spotkań Już tylko biernie o- 
czekują: Stal Poznań,, Ogniwo Łódź 
i Budowlani Toruń, które ukończy­
ły rozgrywki I rundy w poprzed­
nim terminie. '

* *

Teodor Kocerka i na tym koniec
. kowskiej okres 
' W meczu tym 

dzistom nawet

spadku formy, 
nie pomogło gwar­

CWKS musi usilnie 
nad skonsolidowaniem 
tak na boisku jak 1 
dziennym.

W dole tabeli, mimo

popracować 
się zespołu 

w życiu co-

że kolejność

Sekcja Wioślarstwa GKKF musi lepiej pracować
' nieć spotkania i 

każdy swego.
Przypuszczenia,

przejście pod ko­
na system krycia

przegrana

SLUSZNIE powiedział któryś 
z działaczy podczas plenum 

Sekcji Wioślarstwa GKKF. że 
gdfby Teodor Kocerka musiał 
wycofać się z życia sportowego 
(czego mu naturalnie nie życzy­
my). to nasze wioślarstwo stra- 
ciioby dobrą opinię w Europie.

Dużo sie bowiem mówi o suk­
cesach polskiego wioślarstwa, a- 
le w rzeczywistości ograniczają

wiązała się z terenem i nie po­
trafiła odegrać swej kierowni­
czej roli. Poszczególne ośrodki 
żyły swym własnym życiem, a 
ich trenerzy, zawodnicy, sędzio­
wie byli pozostawieni samym 
•obie. Stąd brak jednolitego sty­
lu wiosłowania, stąd brak za­
stosowania naukowych metod i 
zagranicznych doświadczeń, stąd 
braki szkoleniowe, stąd zacofa 
nie w stylu pracy niektórych

rych aktyw trenerski i instruk­
torski musiał pracować na wła­
sną rękę. Poruszyli to w dysku­
sji działacze z Bydgoszczy.

DYSKUSJA UWYPUKLIŁA 
NIEDOCIĄGNIĘCIA

Wielkie braki i niedociągnię­
cia w pracy naszych wioślarzy
uwypuklone zostały 
podczas dyskusji.

Wicemistrz Europy
rię one obecnie <io osiągnięć tego | ...
jednego zawodnika. Sława wice- j sekcji, 
mistrza Europv otoczvla splen- । 
dorem cale polskie wioślarstwo. ! NIE BYŁO KOLEKTYWU 
przesłaniając faktvczny stan, ja-1 r-r-u-c
ki istnieje w tej dyscyplinie! Sekcja Wioślarstwa GKKF 
sportu i opierała się nie na kolektywie.

A stan ten jest jeszcze wvso- j lecz na jednostkach. Jej prze- ningu. nikt nie zapytał się czy 
ee niezadowalający. Jeżeli weź- wodniczący Borkowski ..robił za w ogóle trenuje, 
mierny pod uwagę piekne tra- , 
dycje naszego wioślarstwa, je-1 
żeli przejrzymy wstecz, wyniki | 
regat międzynarodowych, w któ-1
rych Polacy odnieśli wiele suk- 
cesów i porównamy je z. osią- i 
gnięciami ostatnich kilku lat. to | 
okaże się. że w wioślarstwie; 
nie poczyniliśmy postępów, że 
stanęliśmy w miejscu, pozwala- | 
jąc prześcignąć się w tempie i
roz.woju innym państwom.

UJEMNY BILANS 
z podziwem śledzimy np. te-1

ru-goroczne postępy wioślarzy ru-1 
muńskich. którzy niedawno jes?-- j
cze mieli w tej dyscyplinie mej
wiele do powiedzenia. na i
Igrzyskach Przyjaźni pokonali । 
nas zdecydowanie.

Porównanie wyników Pola­
ków i Rumunów na tle Berli­
na i Bukaresztu wypada dla 
nas bardzo niekorzystnie. V. 
1951 r. Rumuni nie zdobyli zad- ; 
nego złotego medalu i nie ode- i 
grali poważniejszej roli. W 1953 
roku zdobyli 3 złote medale i i 
pokonali nasze najlepsze osady. I 
które musiały się zadowolić je- i 
dynie srebrnymi medalami. ।

Te?o porównania zdawały się | 
nie dostrzegać ani Sekcja Wio­
ślarska GKKF, ani Departament ' 
Wyszkolenia Sportowego, Ocena । 
wioślarstwa, dzięki sukcesom 
Kocerki. stale wynadata zado- i 
waUjgco, a na niepowodzenia I 
innych /.sad zawsze znajdywa- i 
no jakieś usprawiedliwienia.

Wicedyrektor Podgórski przy­
zna) samokrytycznie. że do­
piero teraz widzi rzeczywistą i 
sytuacje wioślarstwa, które do i 
niedawna uważał za jedną z le- ‘ 
piej postawionych dyscyplin na-

Doświadczenia z wyjazdów
granicę nie zostały przeniesio­
ne w teren. Trenerzy Verey, 
Kobyliński, Brzeziński przedsta­
wiali co prawda swe spostrzeże­
nia na zebraniu Rady Trene­
rów. ale nie wyciągnięto z nich 
konkretnych wniosków i nauk. ;

Gwardii to skutek gry na boisku o 
prawidłowych wymiarach nie wy- 
daje się słuszny. Gwardziści grali' 

za . przecież 1 wygrali w obecnych roz-
grywkach również w salach o pra­
widłowych wymiarach.

W każdym razie zbliżająca cię 
przerwa w mistrzostwach przycho­
dzi dla tej drużyny w samą porę.

Kolejarz Warszawa utrzymał swe 
dotychczasowe drugie miejsce, wy-

miejsc nie ulega zmianom, łódzkie 
Ogniwo po zwycięstwie nad miej­
scowym rywalem Spójnią oddaliło 
się Już od ostatnich dwóch drużyn 
o dwa punkty.

Cztery gry, mające się odbyć w 
niedzielę 20 bm. kończą pierwszą 
rundę rozgrjnvek.

Na pierwszy plan wybija się 
gdańskie spotkanie między Spój­
nią I Kolejarzem W-wa. Rzut oka 
na aktualną tabelę, w której dru­
gie miejsce przed Spójnią zawdzię­
cza Kolejarz lepszemu stosunkowi 
koszy, wystarczająco naświetla po-

Wx LIDZE koszykówki drużyn ko­
biecych, w której padly ostat­

nio spodziewane wyniki nic nadal 
nie wskazuje na wyraźną poprawę 
formy zespołów. Nawet najważniej­
szy mecz I rundy AZS AWF W-wa 
— Spójnia W-wa nie przyniósł spo­
dziewanych emocji.

Wyraźne zwycięstwo AZS to Jed­
nak nie tylko słaba gra zespołu 
Spójni, a również umiejętne tak­
tyczne posunięcia AZS, który, o 
dziwo, nawet po opuszczeniu gry 
przez Osińską 1 Gruszczyńską zdo­
łał utrzymać . różnicę 19 punktów 
na swoją, korzyść.

Do pełnego zamknięcia tabeli po­
zostałe tylko jedno spotkanie Spój­
ni Gdańsk z Kolejarzem . W-wa (w 
najbliższą niedzielę w Gdańsku).

Mające się ku końcowi rozgryw­
ki I rundy nie dadzą formalnego 
rezultatu, który by pieczętował w 
pełni pierwszeństwo drużyny AZS 
AWF W-wa, Przewaga uzyskana 
jedynie' stosunkiem koszy nad kra­
kowską Gwardią każę przypuszczać 
że o tytule mistrza Polski zadecy­
duje dopiero końcówka rozgrywek 
II rundy.

wagę, tych zawodów'. których

nie przekazano icb do sekcji i grywając w stolicy po nleslyeha-
ośrodków, które na temat do- । nie zaciętej walce ze stalą Poznań, 

właśnie j świadczeń startów zagranicz- która tym samym spadla na piąte 
■ nych słyszą same slogany.

Teodori
Kocerka ze zdziwieniem stwier­
dził, że od miesięcy nikt nie 
zainteresował się jego pracą 
jako zawodnika, nikt nie skon­
trolował systemu, jakości tre-

Teodor Kocerka

miejsce w tabeli, odstępując pior- I 
. wotną. czwartą lokatą łódzkiemu 

LEKCEWAŻĄCY STOSUNEK I Włókniarzowi.
ZRZESZEŃ ! ™

Fatalnie przedstawia się
współpraca z Radami Głównymi 
i Okręgowymi Zrzeszeń, które 
z małymi wyjątkami zupełnie 
nie interesują się wioślarstwem- 
pozostawiając swe . sekcje bez 
funduszów i opieki.

U warszawskich Budowla-

W meczu ze Stalą kolejarze nie 
zagrali tak dobrze (zwłaszcza w I 
połowie) jak w poprzednim swoim 
spotkaniu z CWKS. Dopiero po 
przerwie, gdy zdołali „roz®ryżć“ 
kombinowany system obronny poe-

bezpośrednią stawką jest nie tylko 
pozycja wlceprzodownika na pół­
metku rozgrywek, ale też odsunię­
cie się od konkurenta o Jeden pkt.

W Warszawie (sala MDK, godz. 
17.00) CWKS, po dwóch kolejnych 
porażkach będzie szukał możliwoś­
ci do rehabilitacji. Na drodze do 
niej staje mistrz Polski Włókniarz 
Łódź. Interesujące to spotkanie bę-

naniaków. wywalczyli zasłużone

dzie miało 
dla układu 
części tabeli.

decydujące znaczenie
miejsc środkowej

SYTUACJA w H lidze drużyn 
męskich uległa pewnemu prze­

jaśnieniu.
W grupie południowej utworzyła 

się wyraźna czołówka — w zespo­
łach Spójni Kraków, Ogniwa Wroc­
ław i Ogniwa .Kraków; w grupie 
północnej — z Kolejarzem Toruń 
i AZS Toruń. W grupie tej AZS 
AWF W-wa nie zdał, w pierwszym 
swoim wyjazdowym meczu, egza­
minu, ulegając w Szczecinie AZS- 
owl. ' .

W najbliższą niedzielę spotkają 
się w Stallnogrodzle Górnik Zabrze 

-z Ogniwem Kraków l w' Krakowie 
Spójnia Kraków z Ogniwem Wroc­
ław. Ten ostatni pojedynek, u- 
względnlając zaległy mecz Ogniwo

/NAJWIĘKSZĄ radością wi­
tają zawsze sportowcy od. 

danie do użytku każdego nowe­
go boiska. Szczególny powód do 
zadowolenia mają obecnie ko­
szykarze — dostarczyła go, wraz 
z udostępnieniem dla gier liga- 
wych nowej własnej hali — kra. 
kowska Gwardia.

Gratulujemy krakowianom 
wzorowego obiektu. Przyczyni 
się on ńa pewno do podwyższe­
nia jakości procesu szkoleniowe­
go w ich drużynach ligowych, 
pozwoli gwardzistom na rozsze­
rzenie bazy szkoleniowej wśród 
młodzieży.

Oddanie do użytku hali otwie­
ra przed całą koszykówką kra­
kowską nowe perspektywy. Ści­
śnięta dotychczas w nieprzepi­
sowej sali WKKF, miała ogra­
niczone możliwości rozwojowe. 
Specyficzne warunki deformo­
wały z jednej strony istotny 
sens gry, z drugiej ograniczały 
dó minimum okazje do popula­
ryzacji koszykówki wśród szer­
szych rzesz młodzieży.

Może wysiłek jaki ZS Gwar­
dia włożyła w budowę hali zdo­
pinguje w Krakowie i inne in­
stytucje, jak np. kierownictwo 
WSWF, które dysponując pięk­
nie odremontowaną salą Stu­
dium, w żaden sposób nie chce 
udostępnić jej na rozgrywki w 
koszykówce.

Powstawanie nowych sal, do­
stosowanych do koszykówki, me 
nadążyło za szybkim jej rozwo­
jem wszerz. Tym bardziej więc 
ważne jest, zarówno odpowied­
nie wykorzystywanie już istnie­
jących obiektów, jak i sprawa 
oddawania do użytku nowych.

Nie można powiedzieć aby 
wszędzie pod tym względem 
działo się dobrze. Dla przykła­
du można podać przebieg toku 
prac nad budową sali do koszy­
kówki ZS Kolejarz w Warsza-aniaków, wywalczyli zasłużone Stale zwyżkująca forma warszaw- Kraków — AZS Wrocław, który od-

A-ycięstwo. skiego AZS nakazuje liczyć się' z' będzie się dopiero w I połowie ; wis.
Na specjalną pochwalę zasłużył i ich zwycięstwem w Łodzi ze Spój- j stycznia, może rozstrzygnąć w gru- i

nów Sterenga. Koszykarz ten sta-1 nią. Wygrana odsunęłaby AZS aż! ple południowej sprawę pierwszeń- Koszykarze tego koła, po sze-znów Sterenga.( ---- --- a—------ -----...   . ...w. vuuuuijiuuj oz. 1 pUŁUUUlUWCJ >ptd\V^ }JieiW&£Cił- , ----- • « ----
, le mieszkający we Wrocławiu, spo-' o dwa punkty od strefy spadkowej. | stwa na półmetku. ‘ repu, jak sie ok^znło. mało obo-
, tykający się ze swoją drużyną tyl- | Przed ciężkim zadaniem stoją w | W grupie południowej walczą w | terminów oddania

- .... i- i P°dczas meczy ligowych, znaj-1 ostatnim meczu I rundy poznańscy Szczecinie AZS z Kolejarzem To-; U-Mtku, usłyszeli ab^O-
tj-m mistrzowskiej ósemce) sali . duJe Eię w wyśmienitej formie, kolejarze. Stan posiadania, tej nie-! ruń. w Toruniu AZS z AZS AWF upewnienie ze PPRK u- 

Szcreg jego doskonałych technicz- gdyś czołowej naszej drużyny, wj’-lw-wa i w Gdańsku Kolejarz z Ko-' kończy roboty do 1 grudnia br.
. „ Ł - "te» finezyjnych zagrań wzbudzał- kaztije tylko trzy punkty dodat-1 lejarzem Ostrów.

przeprowadził remont sprzętu i pO(j24W wśród licznej widowni. nie. Trudno przypuszczać aby wl 
na wiele innych niezbędnych l __________ __ __________________________________ ■

nych doszło np. do tego, że ko­
lo nie może się ani rusz zdobyć 
na zapewnienie wioślarzom (w

na zaprawę gimnastyczną, na 
zatrudnienie szkutnika, któryby

(wm-szer)
rzeczy.

PIERWSZY KROK

Tegoroczne plenum Sekcji 
Wioślarstwa dało sporo matę
ri?łu krytycznego powinno
spowodować zasadniczy zwrot u
pracy Sekcji

Są już pierwsza 
prawy.

Ka pierwszym

oznaki po-

posiedzeniu
prezydium ustalono, że zebrania , 
Rady Trenerów i Kolegium Sę- i 
dziów będą się odbywać co mie- ; 
śląc, że każdy z członków pre­
zydium weźmie pod opiekę co 
najmniej jedno województwo i i 
jedno zrzeszenie.

Dalej rozszerzono poważnie 
skład prezydium (Kęsy, Kas- 
P'-zak, Tilgncr, Burzyński. Mar­
chlewski i Spychał). Uzupełnio­
no składy wszystkich komisji.

I Tymczasem, tak stan prac jąk 
i ilość robotników, aktualnie za­
trudnionych na budowie, wska­
zują wyraźnie, że zarówno wy­
konawca jók l'wszystkle zalnte- 
resowane instytucje nie tylko 
me przyłożyły się do dochowa­
nia zapowiedzianego terminu, 
ale wręcz zbagatelizowały sobie 
tak ważną sprawę, jak uprzy­
stępnienie młodzieży krytego 
boiska — jeszcze w okresie zi­
my.

Na tego typu niedociągnię­
ciach cierpi tylko poziom na-

ustalając dokładnie ich kompe-
tpncip i. 7arlnni« Itencje i zadania.

szego sp?rtu. •
BRAK OPIEKI ZE STRONY

WŁADZ SPORTOWYCH
A właśnie Sekcja Wioślarska

wymagała od dawne troskliwej I symie zebrała się 2 razv w tw- 
opieki kierownictwa. W stylu ’ r0RUt tak też bvlo w kolegium 
pracy Sekcji nie przezwyciężeń ! Sędziów, któte zupełnie nie wy- 
no jeszcze obyczajów panują- ; wiązało sie ze swych zadań, 
cych w dawnym Pol Zw. Wio- ' Rada Trenerów opracowała 
ślarskim. Działacze nie tworzq J jednolity styl wiosłowania oraz 
zgranego kolektywu i są oder-; kilka innych spraw techniez- 
wani od terenu T\ mczasem; nych. ale praktycznie nie zro- 
Wydział Sportów Wodnych nie; hieno nic. aby zalecenia i wska 
potrafił krvtycznie ocenić panu- ’ zówki Rady dotarty do terenu, ‘ n Mn
jarej w niej sytuacji i p móc i aby je realizowano i w rezu!ta- m:al g0 kto i,
we właściwym ustawieniu pra- eie czołówka nada! pracowała l|T?e.’sc\zab™k’ofacl^ 
Cy' | systemem „chałupniczy-W. Ra- "'S01'?6

Sekcja pracowała słabo. Wpra-|d8 zbierała się bardzo rzadko ,nie. ir,f- f
wdzne. w porównaniu z ub. ro- ! a właściwy kontakt z terenem >’p.,”'e trudnościami i potrzeba- 
kiem. kiedy we władzach wio-i utrzymywał jedvnie trener pań ni1 ‘crcnu-
ślarsklch panowa! zamęt — po- i stwowy Verey, który nie byl w ' „Leży" jeszcze na ogól szko- | 
czyniła ona i tak duże postępy 1 stanie nadażvć z robota lenie fachowe
(np. w bież, roku o 70 proc.' W rzeczywistości więc kontakt szczebla wojewódzkiego w dól I 
wzrosła liczba startujących), a- ten byl bardzo luźny. Verey , Praca wychowawcza wśród na- 
le to nie wystarcza. ' j odwiedzał raczę i poszczególne' szych wioślarzy w większości!

W zasadzie nie spełniła ona przystanie i zawodników, a nie |-ekcji w ogóle nie jest prowa I 
zasadniczego zadania: nie po- I sekcje wioślarskie WKKF, któ Idzona. |

dziesięciu', lecz me potrafił zor- i okazało się dalej, że są ośrod- 
ganlzowac pracy całego prezy Lj np Wrocław, które nie 
dium i komisji. Podobnie bj io | p0S|ac]a ją doświadczonych dzia- 
i w Radzie Trenerów, która v. । )aC7y opierają sie na pracy do- ;

słownie kilku ludzi, którzy sa :

Fierwszy krok naprzód został I 
więc zrobiony. Chodzi teraz o to, | 
aby za słowami i planarni poszły 
czyny, aby komisje wzięły się i 
do pracy, aby członkowie pre­
zydium rzeczywiście opiekowa­
li sle powierzonym im terenem, 

i aby każdy poważnie i odpowie- | 
dzia'nie potraktował swe obo- i 
wiązki. I

Wtedy wioślarstwo nasze od­
zyska opinię jednej z najsilniej­
szych dyscyplin sportowych. ,

K. Malinowska 1

sportu, uzależniony wczego

dakcji 82604,

Marsz^łKowska

orenu-
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prostej linii od wartości szko­
lenia i warunków w jakich ono 
przebiega.

; zarazem zawodnikami, sędzia j
mi. organizatorami itp Ośrod ' 

|ki te chciałyby się rozwijać i 
>zkolić. powiększać swój aktyw. | 
;ame jednak nie mogą dać sobie । 
rady, a pomocy znikąd ni-
ni rzymują. Chciano np. zorgani­
zować kurs dla sędziów, ale nie

r ODOWISKO na Torkacle roi* 
L* bizmiewa już gwarem łyżwiarzy. 
Przed kilkoma dniami uruchomiono 
sztuczny tor w Warszawie. Do uru­
chomienia naturalnych lodowisk w 
całym kraju pozostało jeszcze nieco

zńikad nie i 02350» krótki okres powinni 1y- 
' żwiarze wykorzystać dla intensyw-

nej suchej zaprawy. PnnlźeJ znaj-

Całoroczny trening łyżwiarski
toruje drogę do sukcesów

clą miłośnicy jazdy szybkiej na lo- przedniego, a wyniki utkną na mar- 
dzle garść metodycznych wskazó ewym punkcie.
wek zaczerpniętych z artvkuht do- ; wielu łyżwiarzy sądzi, źe uprawia, 

ląe latem sporty uzupełniające, mo-skonałeąo szybkobiegacza, zapluto 
nego mistrza sportu ZSRR, P. Bie 
lajewa p.t. „Jesień łyżwiarza0.

V
Łyżwiarze radzieccy trenują cał>

, żna zimą wyjść na lód, nie zadając 
sobie już trudu trenowania w jesie

i ni. Nie iest łatwe zmusić się do Je- 
; siennego treningu w zamkniętym

1 dzień: trening typu szybkościo­
wo - siłowego

2 dzień: trening na wytrzymałość 
w połączeniu z ćwiczeniami szybko-

nywać ruchu wahadłowego 
^-„2aprzód. 1 W- WykonTme 
ćwiczeń musi być kontrolowane 
przez trenera.

tuło

pomiesiczeniu po tym, kiedy sięoprawiają nadto regularnie: • prze2 caje jato intensywnie treno- 
poezawszv od lekKoatle^ke. siatkówkę knszv -- ----- •—— *>- <-->• —*—>-
. • .* * a-, i kówke. pływanie, kolarstwo Drięk

temu nieustannie rozwijają w sobie 
siłę, szybkość, wytrzymałość, zrecz. 

I noAć — elementy konieczne dla m- 
i zyskania wysokiego pozdomu u

-valo na powietrzu Ale Jeśli zajęcia 
na sali będą urozmaicone, trening 1 
może siać się dostatecznie Interesu.
iący i intensywny.

ATRAKCYJNA

Kadra bobslelstów trenuje w Karpaczu MUtrzowle sportu unikają

TT ADRA bobsleistów i sane-, bobslejach A Wodzickiego prze 
czkarzy.- przygotowująca sie chodzą systematyczny trening

do sezonu w Karpaczu, rozpo­
częła zaprawę kondycyjną.

W urozmaiconym programie 
zajęć, do których po raz pierw 
szy wprowadzono zaprawę alpi 
nistyczną. zawodnicy znaleźli 
czas na dokonanie kilku popra­
wek i ulepszeń karpackiego to 
ru bobslejowego. Po całkowi 
tym remoncie, przeprowadzo 
nym przez Budowlanych posia 
da on niemal idealny profil.

Obecnie trwają prace nad wy 
lodzeniem toru.

1954 r. tzw. ..treningi oficjal­
ne". w czaMe których każdy za­
wodnik będzie miał prawo do 

। konania jednego ślizgu na czas.
W pierwszym dniu mistrzostwPrzygotowani? do organizacji 2

XII Saneczkowych Mistrzostw (23.154 r.) odbędą się 
Europy, które odbędą się w ?i jedynek mężczyzn 
dniach 23 i 24 stycznia 1954 r. kobiet

po 3 śiiz 
i jedynek

Uzupełniające sporty — to jednak 
me wszystko 2eby osiągać stałe 
pewne sukce«y. trzeba pamiętać c 
leszcze jednym, ważnym waronku 
— o ciągłym doę.knna'eniu technik’ 
Jazdy. PiTyipmnie 1*»=’ osiadać płyn 
ny sty! biegu Szalkowa. Czajklna 
A. Pawłowa. Anikanowej. błyska­
wiczny bieg Sergielewa. Gry>z‘na 
biegnących prawie bez najmniejsze-

prawie jednostajności
Trening Ich zmienia się z roku na 
rok w miarę rozwoju Ich umiejętno- 
ścl"t zdolności. Tę samą drogę po­
winni obrać młodzi, jeszcze niedo-

I w Davos (Szwajcarie) weszły w 
końcowe radium. przewiduje dokończenie konkuiadium. W dniu 24 stycznia program

' Tegoroczne mistrzostwa Euro rencji jedynek mężczyzn i ko 
i py odbędą się na bardzo cieką diet, oraz konkurencję dwójek 
wym torze Schatzalpbahn w Da rozgrywaną w dwu ślizgach.

Koło ZS Budowlani w Karpa 
czu uruchomiła po raz pierw=ży 
w Polsce młodzieżową “szkółkę 
saneczkowe • bobslejową. Mło 
dzi zawodnicy pod kierunkiem 
•wielokrotnego mistrza Polski w

; vos. Na całej długości 2.505 m. j Rekord tom 
1 znajduje się 19. przeważnie o-
strych, band. Start położony jest • ^21 X 
na wysokose! 1.862 m. np. m ,lriaka 
Rozmca poziomu wvnosi więc j „ 
240 m (co daje 9.6 proc, spad 
ku).

Oficjalny program saneczko­
wych mistrzostw Europy prze­
widuje w dniach 20—22 stycznia

„Schatzalp" w 
ustanowiony w 
1953 r. przez Au- 
Raffla i wynosi
otwarciem

strzostw obradować będzie
mi-

22
stycznia w Davos Kongres Sek­
cji Saneczkowej Międzynarodo­
wej Federacji Saneczkowc-Bobs- 
lejowej (FIBT).

śeiowo . siłowymi.
3 dzień: odpoczynek.
4 dzień: taki sam Jak drugi
5 dzień: długotrwały trening 

wytrzymałość.
6 dzień: odpoczynek, łaźnia.

na

7 dzień: odpoczynek.
Jeslenią ogranicza się znacznie 

ćwiczenia na szybkość, zwiększa sic 
natomiast ilość ćwiczeń na wytrzy­
małość. Ilość ćwiczeń siłowych pn- 
zostaje bez zmiany. Zaprawę nale­
ży przeprowadzać w miarę możno­
ści na powietrzu.

K3J3 jy za- I w tym okresie należy do zajęć 
i szablonu l włączyć: bieg na przełaj ze stop­

niowaniem szybkości, długotrwały

j świadczeni łyżwiarze, a dopomóc 
:m w tym muszą trenerzy. Mogą im
również wiele pomóc systematycz­
nie notowane dane z zakresu me­
dycznej samokontroli i dzienniczek 
treningów.

Skończyło się gorące lato I po-
ąo wysiłku Gunczarenkę. Plskuno- 
w&. Zukmva 1 Innych. Ta płynność . ........ „    ____________ . r-
lekkość biegu jest wynikiem upór- ; godna jesień. Nastaje okres po- 
czywel całorocznej pracy w określ* j chmurnych, chłodnych, deszczowych 
wielu lat I dni. po których przyjdą pierwsze

Sezon zimowy Jest stosunkowo 
krótki. Jeśli bedzlemy doskonalić 
technikę tazdy tylko zimą — zabra­
knie nam ezasu. żeby wypracować 
szybkość Dlatego do pracy nad
techniką wykorzystują mistrzowie 
tafli lodowej również czas między

mrozy Jest to „ostatni dzwonek* 
dla łyżwiarzy, którzy chcą godnie 
zakończyć swe przygotowanie do se­
zonu Co robią w tym okresie mi-
strzowle sportu? Jak ukladaja swe. 
zajęcia w końcu listopada, pierw­
szych dniach grudnia? Spróbujemycarn losowej również czas mięazy opiu

sezonami. Przecież łyżwiarz nie wi- I odpowiedzieć na to pytanie.
dzi lodu przeciętnie 7—8- miesięcy 
w roku, a więc dość długo Jeśli w 
tym okresie nie będzie szlifował 
elementów ruchu, które sobie wy­
pracował podczas zajęć na lodzie - 
to szybko wyjdzie z wprawy, zimo, 
we miesiące, w których powinien 
doskonalić technikę, zwiększać szyb­
kość. wytrzymałość, brać udział w 
zawodach — straci na odnawianie 
dawniej nabytych umiejętności I 
nowy sezon upodobni się do po-

Jeśli poprzednio zajęcia odbywa­
ły się 3 razy tygodniowo, to na 
krótko przed początkiem sezonu 
trzeba je przeprowadzać 4 razy w 
tygodniu

TYGODNIOWY PLAN 
TRENINGOWY

Tygodniowy plan treningów powt- 
nlen być ułożony mniej więeej w 
następujący sposób:

marsz po urozmaiconym terenie 
różne odmlanj- Imitacyjnego biegu 
na łyżwach: gimnastykę specjalną : 
ogólną: jazdę na rowerze, skoki, 
ćwiczenia ze sztangą.

Rodzaje ćwiczeń 1 czas ich trwa­
nia muszą być stopniowane. Zbył 
szybka intensyfikacja może bowiem 
wywołać przemęczenie i zniechęce­
nie zawodnika do dalszych zajęć.

IMITACJA BIEGU
W ostatnim okresie, poprzedzają­

cym wyjście na lód, należy polożsć 
suecjalny nacisk na poranną zapra­
wę (ale nie kosztem dziennych, czj- 
wieczorowych zajęć) oraz imitację 
biegu na łyżwach.. Imitujemy naj­
częściej przed lustrem, aby móc 
śledzić za prawidłowością wykons'- 
wanych ruchów-.

Imitacja biegu łyżwiarskiego przy­
gotowuje mleśnle do dużego statycz­
nego napięcia, które'na lodzie Jest 
konieczne. Podczas wykonywania 
imltacyjnych ćwiczeń uginamy moc­
ne nogi w kolanach, zachowując 
równowagę po odbiciu się, podcią­
gamy rozluźnioną nogę, oddychamy 
głęboko i rytmicznie. Plecy trzeba 
przesuwać jednocześnie z biodra­
mi w miarę przechodzenia z nogi 
na nogę. Nie należy również wyko-

, Dowiedzione jest, że łyżwiarze, 
którzy- koncentrują się na dokład­
nym 1 prawidłowym wykonaniu po- 
.zczegolnych elementów ćwiczeń 
imltacyjnych, czują się potem wiele 
pewniej na lodzie.

DOKŁADNIE OPRACOWAĆ 
RUCHY TMITACYJNE

Cwlezenie to można wykonywać al­
bo trwając w postawie pochylonej, 
albo prostując się przy dosuwaniu 
nogi.

Drugie ćwiczenie: łyżwiarz z tej 
samej stolacej pozycji wyjściowe} 
Odprowadza nogę do tyłu, dotyka­
jąc lekko palcami stopy ziem: i 
płynnie, zachowując równowagę.

i oodcląga ją pod siebie.
| Po przyswojeniu sobie tego ele­

mentu można przejść do następne­
go: odstawić nogę w bok a potem 
do tylu, wyraźnie podkreślając u- 
stawlenie tułowia nad nogą oporu- 
Ucą.

Następnie wykonuje się ruchy z 
krokiem w bok. pizy czym baczna 
uwagę należy zwrócić na przeno­
szenie tułowia jednocześnie z noga- 
Po przyswojeniu sobie tego elemen­
tu I kilkakrotnym powtórzeniu go
można Już przejść do wykonan'a ca- 

: fości Imitacyjnego biegu. WszystkiePodczas Jazdy na łyżwach dąży­
my do ruchu przed siebie w !lń'i , ------- - , -o- —.......... - -prostej, wobec czeso I w ólrlcTe ; wyżej ćwiczenia pomogą
ulach sprawozdawczych trzebi zakorzenione błędy,
mil?®? P^^-crcsncgo uciekania 
tulowi, ze ślizgającej się, oporują­
cej nogi (co zdarza się często ną 
skutek tego, że kolano „zapada" się 
taxby do wewnątrz, oociągaiac za 
now'ni'i1nW' T'6-1^ tym momencie 
pou .nlen znalezc się nad nogą opo­
rującą) Siad łyżwiarza, którv przed 
wcześnie przerzuca tułów przvooml- 
na swym rysunkiem krótką, po­
przeczną „jodełkę", zamiast wydłii- 
tonę;, niemal równolcgej do bieżni

PIERWSZE DNI NA LODZIE

Naturalnym zjawiskiem Jest, że 
młodzież wykonując imltacvjne ni. 1 
chy 'vidzl w myślach przede wszvst- i 
kim odbicie swego własnego biegu 
na lodzie wraz z jego niedociągnię­
ciami i nie kontrolując poszczegól- 
nych elementów ruchu pogłębia swe 
blądy Zęby tego uniknąć propenu- IFmV lUVlrnntrivuA __

Podczas pierwszych treningów na 
lodzie kontynuujemy opracowywa­
nie technicznych elementów zwięk. 
szając stopniowo czas jazdy w po­
stawie pochylonej (po 3 — 5 — 8 — 
10 min.). Po ?-tygodn’owym przeby. 
waniu na Jodzie śHzgamv s‘.e lut 25- 
30 min Jeśli możliwe, przychodzimy 
na lodowisko 2 — 3 razy dziennie, 
feżdżąc bez specjalnie określonego 
celu

| Pierwsze starty rozpoczynamy po 
dalszych 2 tygodniach, „wśllzgaw-
szy się“ Już dostatecznie Jeśli n‘e' 
oczekiwanie przychodzi odwilż — u- 
prawiamy biegi na przełaj, aby n:e 
wyjść z formy.

Zarówno jeślenlą Jak ! zimą trz»-propenu- z-arowno jeftentą jak I zimą
, • ć Imitację jako czy- ba regularnie odwiedzać poradnię 

ćwiczenie. a nie aportową. Nigoy ni? nalety lekce-jako ciągły ruch cykliczny.
W tym celu należy rozbić ruch 

poszczególne fary | trenować. na
■ ------ =—--— , -icuu,,ac. dą­
żąc poprzez ruchy najprostsze do- zlozonych. ” •złożonych.

* FAZY IMITACJI BIEGU

Początkowo łyżwiarz ze stojącej 
pozycji wyjściowej ze zwartymi ko. 
łanami 1 trzymając ręce za plecami 
robi kilka przysiadów (za każdym 
razem pozostając w postawie blego. 
wej-poehylonej) wysuwa na prze­
mian raz lewą raz prawą nogę do 
boku w tył i dosuwa z powrotem.

sportową. Nlgoy ni? nalety lekce-
ważyć wskazówek I rad lekarza.

W ostatnich latach z szeregów 
młodzieży ■ wyszło wielu utalento­
wanych mistrzów — zwycięskich u- 
ezestników wielkich zawodów mię­
dzynarodowych. Wszyscy pamięta­
my Jeszcze wspaniale zwycięstwo 
Ch. SzczegolejeweJ i O. Gonczaręn- 
kl, zdobywców tytułów mistrzów 
świata w Jeźdzle szybkiej na lodzie- 
Zwyciężyli dzięki systematycznemu, 
wytrwałemu całorocznemu treningo­
wi. Pamiętać o tym powinni wszys­
cy, którzy chcą osiągnąć sukcesy
sportowe.

Opracowała E. C.



PRZEGLĄD SPORTOWY

Gimnastycy ZSRR 
wyjechali do Paryża

Z Moskwy do Paryża wyjecha­
ła reprezentacja gimnastyków 
ZSRK. która rozegra towarzy- 
sltie spotkanie z gimnastykami 
Francji oraz wystąpi w kilku I 
pokazach. I

W skład reprezentacji wcho- i 
dzą najlepsi zawodnicy i za­
wodniczki z absolutnymi mi­
strzami XV Igrzysk Olimpij­
skich — Gorochowską i Czuka- 
rinem na czele.

Niedzielne
ligowe
mccze
bokserskie

Tylko jeden mecz 
o mistrzostwo 1 ligi 
będzie w najbliższą 
Bedzie to spotkanie: 
W-wa — Kolejarz

bokserski 
rozegrany’ 
niedzielę. 
Gwardia 
Gdańsk.

Niepokojące wcielenie
DO raz czwarty w ciągu go- 

dżiny nerwowo poruszyłem 
się w fotelu. W Expressie, któ­
ry cierpliwie leżał przede mną 
(Nr 298) widniały wyraźnie in-
trygujące słowa tytułu „Niepo wreszcie 
kojąca rezerwa". . kojcami".

two, powiat i 'pracowite koło, 
strasząc własną żonę tajem­
niczymi terminami swego ka­
lendarza, i sam 'doprowadza­
jąc sic do rozterki — zajął się •

sezonu lekkoatletycznego
lestaujił Z. Głuszffk

Mecz rozegrany będzie w nah 
Gwardii o godz. 17. Sędziują: w 
ringu Laukedrey, na punkty: 
Landau, Lezochubski, Mikołaj-

W Nowosybirsku (ZSRR) na otwarcie sezonu sportów zimowych zorganizowano masowe zawo- i 
dy narciarskie w konkurencji chłopców i dziewcząt. Na zdjęciu start do biegu sztafetowego |

4X5 km Foto CAF i

Wyznaczone pierwotnie na 
niedzielę mecze: Gwardia Słupsk

Gdańsk
Stal Łabędy

Gwardia
Gwardia
Kraków

7. powodu wyjazdu reprezentacji 
Gwardii do CSR odbędą się w 
późniejszym terminie.

Łyżwiarze radzieccy rozpoczęli sezon■

Czytałe^n ten artykuł po raz 
czwarty. Przywoływałem na 
pomoc wszystkie doświadcze­
nia mego życia. Nic z tępo. Po­
dobnie jak autor wspomniane-
po artykułu błądziłem w 
kielnych ciemnościach..

pie-

kolcami1
autor „Rubryki z

Szkoda 
te fon i 
GKKF, a

że nie wziął za te- 
nie zadzwonił do 
wiec tam gdzie Ka-

lendarz układano, Gdytyy to 
źrebił, nie ukazałaby się w 
Expressie „Niepokojąca rezer-
toa".

Przez telefon dowiedziałby
■ mnie nie’ । się 'bowiem, "'że kilkanaście
. .znc.-.z 'Ccnoz- . i temu, gdy układano

Zrozumiałem wreszcie o co I kalendarz, nie można było je- 
chodzi i mogę być dumny z szcze sfinalizować pertraktacji

biańska jasność-.

rozwiqctyva tej zagadki. Clio-
dzi o to' że nutor artykułu w

przyszłymi zagranicznymi

Expressie 
zcierszach

Rekord świata 
Hekoord Europy 
Rekord ZSRR 
Rekord Polski 
Najl. wynik powoj.

Dysk
~ F. Gordlen (USA)

A. Consollni (Włochy)
— O. Grlgałk»
— H. Chojnacki
— H, Chojnacki

».28 M- «.M: Pasadena 
65.47 31. 7.60 Rzym 
63.17 20. 9.51 Budapeszt 
50.30-1 4. 8.51 Lublin.
60.30 4. 8.53 Lublin
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II LIGA
Drużyny Ii-ligowe rozegrają 

w niedzielę trzy dalsze spotka­
nia :

Stal Wrocław — Gwardia Po­
znań (Tkocz — Gdański, Mar­
szałek. Moszkowski).

Kolejarz Bydgoszcz — Włók­
niarz Lódż (Snowacki — Matu­
ra, Nowakowski, Kowaliński).

Gwardia W'roclaw — Kolejarz 
Szczecin (Twardowski K. — 
G raczyk. Drożdżyński (Opole), 
Bogdanowicz KI.).

❖
Trzy dni (począwszy od piątku) 

trwać będą w Elblągu mistrzo 
st.wa ZS Start. Obsada .sędziowska 
przedstawia .się następująco:

Muszol (Poznań). Lewicki I Wo­
jewódzki (Bydgoszcz), Blukls, Sno 
Warki I Skotnicki (Gdańsk) oraz 
Marciniak I Zienkiewicz (W-wa).

ZOLOWI łyżwiarze radziec- 
cy w j?ździe szybkiej roze­

grali już pierwsze zawody tre­
ningowe w górach Uralu, w 
Swierdtowsku. Mimo nienaj­
lepszych jeszcze warunków lo­
dowych uzyskano szereg do­
brych wyników. Tak np. w bie­
gach na 500 m mistrzyni świa­
ta Selichowa osiągnęła 50,1, a

klej, wreszcie zawody o 
medale mistrzów ZSRR.

Pierwsze poważniejsze

iote

zawo­
dy odbędą się już w tym tyg.i.i- 
niu. W. dniach 18—22 bm. w 
Swierdtowsku. Gorki i Mołot" 
wie rozegrane zostaną tradycyj­
ne drużynowe zawody zespołów 
zrzeszeniowych. W początkach 
stycznia zmierzą swe si!v cro-

rekordzista świata Sergiejew — i łowi łyżwiarze Federacji Rosyj- 
43.7. Wśród kobiet na 3000 m ' sklej, a potem młodzież ordzie 
najszybsza była mistrzyni I startować w zawodach szkol-

wśród kobiet na tym dystansie i 
- 1.4 sek. I

w ZSRR z 
iportem coraz

szybkie staje się 
każdym rokiem 

bardziej maso- 
lyżwiarskie wym. Sekcje

'kolach, kołchozach i w kołach '
przy zakładach pracy stale j 
zwiększają liczbę swoich człon- ; 
ków. Coraz nowe nazwiska młn- ■ 
dych zawodników i zawodni­
czek pojawiają się na czołowych j

3 stycznia 
rozpoczynają się walki 
o wejście do II ligi 
bokserskiej

Rozgrywki pięściarzy o wejście do

świata Szczegół jewa — 5:45.4. 
a na 5000 m mężczyzn zwycię­
żył Szilkow w 8:40,9.

Czołówka dobrze przygotowa­
ła się do sezonu, uprawiając w 
l"cie sporty uzupełniające jak 
biegi na przełaj, gimnastykę i 
pływanie. Wielu zawodników 
i zawodniczek zajmowało się w 
lecie swoimi ulubionymi spor­
tami. Tak np. mistrzynię świa­
ta Szczegoljęwę można było czę­
sto oglądać na zawodach kolar­
skich, rekordzistka świata Żu­
kowa grała cały sezon w teni­
sa, mistrjz świata Gonczarenko 
wiele czasu spędzał przy wio­
słach, a Szilkow ćwiczył z za­
pałem biegi sprinterskie na 
bieżni.

Program imprez łyżwiarskich 
obejmuje mistrzostwa miast, o- 
kręgów i republik związkowych, 
mistrzostwa wszechzwiązkowe 
mlodzieżj' szkolnej i akademic-

nych i studenckich.
W pniowie stycznia odbędzie 

się jedna z najpopularniejszych I 
dorocznych imprez — tradycyj­
ne zawody o nagrodę Rady Mi­
nistrów Kazachstanu. Odbędą' 
się one na znanym lodowisku 
wysokogórskim kolo Alma A tą. 
gdzie łyżwiarze radzieccy Diii 
wielokrotnie rekordy krajowe i 
światowe.

Mistrzostwa ZSRR odbędą 
się później niż zwykle, miano­
wicie w początkach marca w 
Swierdtowsku. Ze względu na 
coraz liczniejsze kadry utalento­
wanych zawodników przyniosą 
one z pewnością emocjonujące | 
pojedynki. j

O wyrównanym poziomie czo- : 
łr.wki świadczy np. fakt, że róż-

miejscach licznych impre-
zach i zawodach. Władze ra­
dzieckie w trosce o dalszy roz­
wój tego pięknego sportu zwię­
kszyły ostatnio znacznie środki 
na szkolenie kadr trenerów i- 
instruktorów. Zapewni to dal­
szy rozwój łyżwiarstwa radziec­
kiego, które zdobyło =0010 przo­
dującą pozycję w świecie. (r)

Petrusewicz I 
i Klemińska 
na czołowych miejscach i 
tegorocznych pływackich

li ligi rozpoczną się w dniu 3 sty­
cznia 1954 r. W walkach o awans 
wezmą udział mistrzowskie zespo­
ły 17 województw oraz Warszawy 
i Lodzi.

Walki toczyć się będą w 4 grupach 
eliminacyjnych:

I grupa: Poznań, Bydgoszcz. 
Gdańsk. Koszalin i Szczecin.

II grupa: Łódź m„ Zielona Góra. , 
Wrocław i Opole.

III grupa: Warszawa m-r^ Kielce, i 
Białystok. Olsztyn i Lublin.

IV grupa: Warsźawa woj.. Lódż j 
woj.. Kraków, Rzeszów i Stallno- 
gród. i

siątym wynikiem w poprzednim wyników światowych 
sezonie w biegu na 500 m męż- |
czyzn wynosiła tylko 2,2 sek. a! Jedyne zwycięstwa Petrusewi- 
~.___ I cza na 200 rn żabką w 2:39,2 i

| Klemińskiej na 100 m mot. —

Błyskawiczne zwycięstwo Węgrzyniaka
na ringu w Pradze

(Dokończenie ze sir. 1)

kasował jeszcze jedno napom­
nienie. w sumie jednak wytypo­
wano jego zwycięstwo.

W wadze średniej Piórkowski 
miał od początku walki wielką 
przewagę nad Yancurą. W ILosowanie spotkań w poszezegóL , . 

nych grupach odbędzie się w dniu ‘ rundzie Czechoslowak byl liczo- 
18 bm. ny po serii ciosów zadanych

Spotkania o wejście do II ligi od- i przez Piórkowskiego. W II run- 
bywać się będą w tych samych ter- c’-'----------------- ..................... -------- s-
minach, co mecze I-Ugowe.

Przy stolach 
pingpongowych

walce z rutynowanym Prihodą, 
tylko w pierwszej rundzie dal 
sobie narzucić system walki 
przeciwnika, którj' wyprzedzał 
go ciosami. Od drugiej rundy 
począwszy lepszy technicznie 
Polak zdobywa coraz widocz­
niejszą przewagę. Ciosy Prihody 
prują raz po raz powietrze. W

cizie przewaga Piórkowskiego je- nosząc zasłużone zwycięstwo.

Dwa bardzo interesujące mecze ; 
mistrzowskie w tenisie stołowym . 
rozegrane będą w najbliższą sobo-1

szcze bardziej wzrasta. Vancu- 
: ra był znów dwukrotnie liczn- 
I ny. W trzecim starciu zaraz po 
i gongu Vancura pada po ciosie 
na deski. Sędzia przerywa wal­
kę ogłaszając zwycięzcą przez 
tko Piórkowskiego.

W wadze półciężkiej: Biel w

gnęli wysoki poziom. Dzięki peł­
nej samozaparcia pracy zawod­
ników, dzięki utalentowanym 
trenerom Makowskiego i Kle- 
mińskiego po raz pierwszy w 
historii pływania dwóch zawod­
ników polskich uplasowało się 
na czołowych miejscach w ta­
beli najlepszych wyników świę­
ta na tych dystansach. I

Piękne osiągnięcia Petrusewi­
eża i Klemińskiej oraz ich tre- । 
nerów. powinni’ stać się potęż-ostatnim starciu Polak panuje , - ...

już niepodzielnie na ringu, od- | ny™ bodźcem do pracy dla po- 
' ■ i zostalych zawodników i ich na-

W‘wadzie ciężkiej: Węgrzy- ’ uczycieli, by coraz częściej w 
niak rozstrzygnął spotkanie na j tabelach wyników światowych
swoją korzyść już w I rundzie, 
gdyż trzykrotnie posłał swojego 
przeciwnika — Fołtyna na de­
ski i sędzia przerwał tę nierów­
ną walkę.

znajdowały się polskie nazw
ska na czołowych miejscach.

F. Choutka

Notatnik turysty
Stal Siemianowice gościć będzie

u siebie zespól tegorocznego mi- | okręg warszawski PTTK opraco- ; nr. Roboty przy budowle budyn- 
strza Polski — Ogniwo Wrocław. | wat program d(a narciarzy na sezon i ków rozpoczęte zostaną w 1954 r. 
Choć Ogniwo ma już, i zimowy 1953/54. Składają się na nic. I Kierować nimi będzie grupa Inży-
tytuł mistrzowski pędzle 7ape}■ m | go; wvjazdy w górv (np. w okresie j nlerów 1 techników, którzy wyko- 

nadadna|g“ożnlejszym ’ry- I świąt do nowego schroniska na Po- : nall wyciąg na Szyndzielnię. Dolna 
■ ■ ' — ■- Niedzielę wygrało j lanie Chochołowskiej), i kursy nar- ! stacja będzie się mieścić w odleg-

gościć będzie |
rocznego mi-1

wolem. W ub.
Ogniwo 8:2. 

W Warszawie

lanle Chochołowskiej) 
clarskie (w styczniu 

dojdzie do rewan- ! szach,w lutym — w Beskidzie Slą- 
—I rkim, w marcu — w Beskidzie Wy­

Karkano- tości 1300 m od przystanku PKS w

Spójnia W-ważowego meczu 
spójnia Łódź. ------ ----- . - , ................................ .. ------
przed tygodniem w Łodzi P1'7-)'" 1 oraz liczne Imprezy. W styczniu, i 
niósł nieoczekiwanie zwyclęsiwo ' roczn;c„ oswobodzenia Warszaw
łodzianom 6:4. Jak będzie tym ta-i -----------

Mecz

Szczyrku, przy gościńcu w dolinie 
pylicy, górna stacja — na szczycie

rem zobaczymy --------- -
18 w lokalu Spójni przy ul.

rozegrany I soktm 1 w kwietniu — w Tatrach) Skrzycznego. Wyciąg będzie dwu- 
•'"■w.. .. ................ . odcinkowy, ze stacją pośrednią na

j Jaworczynle. Długość wyciągu — 
'---- -- różnicy wzniesień' Odbędzie się Okręgowy Raid Nar- j 2714 m przy

JniT^ul/wh: clarsk, ? terenie Puszczy Kamp>- I 700 m. czas
czej 36)40.

W wypadku powtórnego zwycię­
stwa gości Spójnia Łódź mieć bę-

.lowskiej.
| 700 m. Czas przejazdu 24 m. prze-

wielkie szanse miejsce
W niedzielę 20 bm. Spójnia Leni, 

walczyć będzie ze stołeczną Stalą, 
a Ogniwo Wrocław wyjeżdża do I 
Krakowa na mecz z tamtejszym ; 
Ogniwem.

*
Począwszy od piątku 18 bm. od­

bywać się będzie w Olsztynie In­
dywidualny turniej tenisa stołowe­
go w konkurencji mężczyzn i ko­
biet o „Puchar IVarmli l Mazur".

Z powodu braku czołowych za­
wodników. którzy w tym samym 
terminie rozgrywać będą spotka­
nia mistrzowskie turniej nie będzie 
jednak mógł spełnić swrego zada­
nia. Będzie on jedynie przeglądem 
naszych rezerw.

Plenum ZS Stal
W sobotą. 10 bm. odbędzie sie w 

sali Rady Głównej przy ul- Długie! 
29 w Warszaw-le plenum Zrzeszenia 
Sportowego Stal, poświęcone oce­
nie wyników pracy w r. 1953 i omó­
wieniu zadań planowych na r. 1034. 
Początek obrad Rodź. 9.

i Jotowość — 300 osób na godzinę, od- 
1 leglość krzesełek (narciarze będą 
I mogli jeździć bez odpinania nart)

Zatwierdzona już została budowa : 24 m, wysokość nad terenem 
wyciągu krzesełkowego na Skrzycz- 1 6 m.

W pani wierszach
łodZ. W konkursie łódzkiego 

Ilustrowanego" na naj-..Expressu -----------------
lepscego sportowca Łodzi I woj. 
łódzkiego pierwsze miejsce zdobył 
mistrz, sportu, żużlowiec — Szwen- 
drowski (Ogniwo) przed rekordzlst- 
ką Polski w rzucie oszczepem Cia- 
chówną (Włókniarz) i piłkarzem
Baranem (Włókniarz).

WARSZAWA. W Warszawie roz­
począł się pierwszy w historii gim­
nastyki polskiej unifikacyjny kurs 
instruktorów gimnastyki artystycz­
nej 1 akrobacyjnej przy udziale 
około 50 instruktorów 1 czołowych

szlvm szeroką akcję wychowawczą 
wśród zawodników oraz usprawnić 
organizację Imprez poprzez szkole­
nie sędziów wszystkich klas. Do 
zadań zaplanowanych na 1954 rok 
należv również usprawnienie pracy 
kolegiów sędziowskich wszystkich 
szczebli oraz ich ścisła współpraca.

Kalendarz Imprez na rok 1954
przewiduje m. rozegranie że-

zawodnlków z całego Kle-
równikiem wyszkoleniowym • kursu 
lest Rutkowski, a wykładowcami 
Barański. Wysocka l Filipowicz.

WARSZAWA. 14 bm. obradowało 
w Warszawie plenum Kolegium Sę­
dziów Sekcji Żeglarstwa GKKF. 
Tematem obrad była analiza planu 
pracy na rok 1954. zagadnienie roli 
wychowawczej sędziów oraz nowe­
lizacja obowiązujących przepisów.

Po obszernej dyskusji plenum 
postanowiło rozwinąć w roku przy-

głarsklch mistrzostw Polski w kon­
kurencji kobiet 1 mężczyzn na lą­
dzie. śródlądzm 1 morzu. Odbędą 
słę również centralne mistrzostwa 
siedmiu zrzeszeń sportowych.

STAI.INOGKOD. Hokeiści Budow­
lanych Opole rozegrali na sztucz­
nym lodowisku towarzyskie spotka­
nie z reprezentacją zrzeszenia 
Ogniwo. Po zaciętej walce spotka­
nie przvnloslo zwycięstv'o Budow- 
lanrrn 5:3 (2:2, 2:0. 1:1). Bramki dla 
Budowlanych uzyskali Trojanowski 
l Smajda po 2 oraz Skronklewlcz 
1. Dla Ogniwa po jednej bramce 
strzelili Nlkodemowlcz, Paluch i
Huta.

Gdzie warszawianie
mogą m ślizgać

Jak przekonaliśmy się w ub. 
niedzielę, sztuczne lodowisko w 
Warszawie nie było w stanie po­
mieścić wszystkich pragnących 
się ślizgać. Tym, którzy chcą 
jeździć na łyżwach, a nie mogą 
się dostać na sztuczne lodowi­
sko. podajemy do wiadomości, 
że czynne są ślizgawki na kor- 
tach tenisowych Budowlanych 
Przy ul. Wawelskiej, oraz na 
kortach CWKS przy ul. Myśli­
wieckiej. W najbliższym czasie 
uruchomi ślizgawkę warszawska 
Spójnia.

i

Nowy Rok-z nowym pismem
którego tytuł brzmi:

Ten tytuł wybrał sąd konkursowy spośród 100.800 propozycji, 
nadesłanych w wielkim konkursie na nazwę nowego, ilustrowa­
nego magazynu dla młodzieży. Nagrody (wśród nich — jak wia­
domo _  motocykl i radioodbiornik) zostaną rozlosowane po­
między tych uczestników konkursu, którzy zaproponowali tytuły: 
„Dookoła Świata" i „Naokoło Świata".

LISTY NAGRODZONYCH I WYKAZU NAGRÓD SZUKAJCIE 
W PRASIE CODZIENNEJ.

Redakcja Magazynu Ilustrowanego „Dookoła Świata mieści 
sie obecnie w Warszawie, Al. I Armii WP 11.

Lublin 
Warszawę 
Wrocław 
Wrocław

Warszawa 
Rzeszów 
Gdańsk 
Wrocław 
Łódź 
Sopot .
Warszawa 
Gliwice 
Walcz 
Wrocław 
Kraków 
Warszawa 
Warszawa 
Czeladź

Warszawa

W50.30
47.25
45 92

1. Chojnacki Henryk, Kol. W-wa
3. Łomowski Mieczysław, Gw. Gd,
3. Andrzejczyk Tadeusz, OWKS Wr.
4. Wachowski Eugeniusz. AZS Poz.
5. Kołodziejski Kazimierz, Bud. Gd, 
0. Zochowskl Stanisław, Flota Gd.
7 Duda Władysław, Kol. Jarosław 
a. Dajnowlec Zenon, Sp. Gd.
9. Niklas Alfons, OWKS Bydg.

10. Piątkowski Edmund, Wl. Łódź
11. Wojciechowski Ryszard, AZS Gd.
12, Krzyżanowski Tadeusz, Sp. Gd.
13. Sokołowski Włodz. AZS GHw.
14. Drzewlńskl Kazimierz. Kol. Wr.
15. Adamczyk Elward, OWKS Wr.
16. Reuter Edward, OWKS Kr
17. Koszewski Janusz, AZS w-wa
18. Harmata Jan. OWKS Lubi.
19. Pacia Ryszard, Gór, Czeladź
20. Dobrodziej Michał, Gw. Przem.
21. Winiarski Bogdan. Stal Kielce
22. Rusin Kazimierz, AZS Kr.

31. 5.

42.96
42.90 io.io.
42,47
42.39
42.37
42.33
42.01

. 41.73
41.46

27/ 8.
27. 9#
20. 9,
4. 9.

14; 6.
25,10.

partnerami naszych sportow-
. kilkudziesięciu ct^w j wstawiono wtedy 
wstępu, w którym zerwowane terminy".
i inrtrmi nncinn i n....;.j.

po jzare-

znajdujemy i jadący pociąg i
yuzik, i pracowite kolo i żonę 
zdecydował się wreszcie sfor­
mułować swe zastrzeżenia do 
jednolitego kalendarza imprez
na 1954 Zastrzeżenie to

Dowiadujemy się również, że
Kalendarz, układany 9 przed 
kilkunastu tygodniami ma o- 
•becnię dodatek kwartalny i że 
w tym dodatku są już wyraź­
nie • wymienione czekające nas 
imprezy międzynarodowe.

Ten jeden telefon'rozwiałby 
wątpliwości autora, a czytelni­
kom popularnego Expressu 
oszczędziłby czasu, który mu- 
sieli poświęcić na rozwiązywa­
nie zagadek zamieszczonych w 
rubryce sportowej.

Rubryce, która zresztą cie­
szy się dużą popularnością i 
poczytnością. (r)

P S. — autorowi „Niepoko­
jącej rezerwy"' radzimy by do­
kładniej zapoznał się z Ka­
lendarzem a na pewno znaj­
dzie w nim wiele ważnych

brzmi następująco:
„Brak w nim /kalendarzu — 

przyp. mój) jednak szeregu 
pozycji bardzo ważnych, któ­
rych Kalendarz nie wymienia, 
z imienia".

Wylano więc morze atra­
mentu na długi i zawiły wstęp, 
n l róin? raczej mniej niż wię­
cej zrozumiałe dla normalne­
go czytelnika rozważania, by 
wre-zcie postawić zagadnienie 
planowanych na najbliższy 
rok imprez międzypaństwo­
wych, które w jednolitym ka­
lendarzu są najczęściej wy­
mienione jako „zarezerwowa- | problemów wartych omówie- 
nz terminy". ; nia — znacznie istotniejszych

Taką to sprawą — wciela-' i ciekawszych niż przez niego 
jąc sie kolejno w wojewódz- poruszony.

Ostatnio ukończono budowę nowego schroniska PTTK w Doli­
nie Chochołowskiej, które zostanie otwarte i oddane do eksplo­
atacji w dniu 20 bm. Komfortowo urządzone schronisko jest 
jeszcze jednym obiektem, który będzie służył szerokim rzeszom
uprawiającym turystykę. Na zdjęciu: 

schroniska
Ogólny widok nowego

CAF fot. Wł. Werner

10 NAJLEPSZYCH WYNIKÓW 
na 200 m Żabką I

Aktyiuiści związkowi 
obradowali 

nad rozwojem lekkoatletyki w 1854 r.
Trenerzy i działacze związkowych 

zrzeszeń sportowych planują w ro-
Rekord świata — 2:37,4 — Glele ku przyszłym podnieść poziom lek-

(Dania) — 1953 r.
Rekord Polski — 2:37,9 — 

sewlcz — 1950 r.
1. Gleie (Dania)
2. Hawkins (Australia)
3. Petrusewicz (Polska)

5. Minaszkin (ZSRR)
6. Tanaka (Japonia)
7. Utassy (Węgry)
8. Bodinger (NRD)
9. Kruszynsky (N. Zach.)

10. Dosajew (ZSRR)

koatlełyki o 100 proc. 100 proc, to 
Petru znaczy 300 wyników klasy I za­

miast 150 i podobny wzrost wyni- 
I ków w pozostałych klasach.

- 3:37,4 i Nad rozwojem lekkoatletyki 
- 2:37.9 I związkowej w roku przyszłym ob-

— 2:39,2 I radowali w Warszawie trenerzy i 
_ 2:41.1 ! Instruktorzy z całego kraju. Tak 
_ 2:42*8 wczesne sformułowanie zadań przy- 
— 2:42^8 ' szłorocznych jak najlepiej świad- 
— 2’43*3 ' ° aktywie związkowym, ma-

| jącym już poważne osiągnięcia w 
I tej dyscyplinie sportu.

Po raz pierwszy chyba w historii— 2:43.8

10 NAJLEPSZYCH wyników 
NA 100 M MOTYLKIEM

Rekord świata — 1:16,9 
Szekely (Węgry) — 1951 r.

Rekord Polski — 1:21,0 ■ 
ska — 1953 r.

— Klemiń-

2. Szekely E. (Węgry)
3. Gyengye (Węgry)
4. Han«en (Dania)
5. Klemińska (Polska)
6. Lusien (Francja)
7. Coneil (USA)
8. Uttomericzky (Węgry)
9. Garritsen (Hol.)

•10. Najhard (Jugosł.)

— 1:18,1 
— 1:19.8 
— 1:20,9
— 1:21,1

— 1:22.3
— 1:22,6

lekkoatletyki aktywiści związkowi 
postawili zadanie opracowania w 
kołach. Radach Okręgowych i Ra­
dach Głównych osobnych budże­
tów na lekkoatletykę. W ten spo­
sób sekcje lekkoatletyczne w ko­
lach otrzymają środki finansowe na 
swoje tylko potrzeby.

Oczywiście, wprowadzenie zasady 
osobnego budżetowania lekkoatle­
tyki, w dużym stopniu zależy od 
prężności organizacyjnej poszcze­
gólnych zrzeszeń. A lak wiemy nie 
wszędzie pod tym względem jest 
dobrze. Przedstawiciel Stali już na 
naradzie wyraził wątpliwość, czy w 
jego zrzeszeniu będzie to możliwe 
do przeprowadzenia. Jeśli działacze 
Stali opracują dokładny plan dzia­
łania na cały rok z rzeczowym i

41 03 
41.05 
40.96 
40.79 
40.71 
40.49 
40.32 
39.97

li

II

21.
13.

15.

23^ Praski Henryk, Gór. St .
24. Pogorzelski Eugeniusz, Flota Gd-
35. Będkowski Artur, Wl. Sosn.
26. Antczak Henryk. Gw. Wr
27. Duneck! Grzegorz, Kol. Bydg.
28. Kallclńskl Michał, LZS Wr. -- --
29 Auksztulewicz Mtchal, OWKS Bydg. 39 18
30. Bokus Leonard, Gw. Kr. 39.13

II 
11 
n 
u

39.63 II
39.63 H
39.29 n
39.25 II

II

4.10 Kraków'
14. 6. Zabrze
27. 8., Wrocław 
M. e. Łódź

20. 8. Kraków
15. a. Warszawą
9. 9. Szczecin ' 

14. 6. Bydgoszcz. 
26. >. Kraków
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wynik 1 10 28 30 40 w
1952 46.10 41.41 38.45 37.77 36.90 38.1«
IBM 50.30 42.37 40.79 39.13 37.98 3/.48

przeciętne . 18 2« 30 40

43.887 41.671 40.475 39.633 39.023
1953 44.318 43.583 41.825 41.011 40.345 >

wyników powyżej 50.00 <5.00 42.00 „ 40.00 1 38,00

1952
1953 1

4 
8

8
W

13 
23

20
39
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dokładnym określeniem potrzeb fi- 
nansowych, to niewątpliwie Rada 
Główna nie będzie miała nic prze­
ciw temu, aby lekkoatletyka otrzy­
mała swój osobny budżet. Dla Ra­
dy Głównej czy Okręgowej będzie 
to ułatwieniem w jej pracy 1 trud­
ności z tej strony nie należy się 
spodziewać.

Weżmy dla przykładu Kolejarza. 
Zrzeszenie to. jako pierwsze wpro­
wadziło już osobne budżetowanie 
lekkoatletyki. Dokładny plan finan­
sowy przedstawiony Radzie Głów­
nej został już zatwierdzony i Kole­
jarz w roku przyszłym po raz 
pierwszy będzie prowadził swą 
działalność bez obawy, że na „coś 
tam‘.‘ zbraknie mu funduszów.

Problem szkolenia czołówki pozo­
stał w zasadzie taki sam. Jak w 
roku 1953 z tym, źe zgrupowania 
będą krótsze I obejmą mniejszą 
liczbę zawodników z ' włączeniem 
do planu szkoleniowego najbardziej 
utalentowanych Juniorów. W latach 
następnych szkolenie kadry prze­
sunięte zostanie na zrzeszenia, któ­
re do teąo czasu otrzymają już ka^ 
drę instruktorsko-trenerską. Kursy 
szkoleniowe dla trenerów i Instruk­
torów uzupełnią istniejące jeszcze 
braki w tej dziedzinie.

Przy CRZZ powołana została 
społeczna sekcja lekkoatletyki, 
składająca się zarówno z działaczy 
jak i trenerów.

1938 (najl. przed wojną)
1945
1948
1047
1948
1949
1950
1951
1952
1953

10 NAJLEPSZYCH W 
W 1955 R.

— 43.130 
— 38.506 
— 40.842 
— 41.904 
— 42.327 
— 40.922 
— 43.809 
— 42.728 
— 43.991 
— 44.318

EUROPIE

1. Consolini, Włochy
2; Kltcs, Węgry
3. Grigalka, ZSRR
4. Nlllsson, Szwecja
5. Tossi, Włochy
6. KrlTOkaplc, Jugosławia
7. Solyoin, Węgry
8. Szecoenyl. Węgry
9. Merta, CSR

10. Llndroos, Finlandia

Rekord święta 
Rekord Europy 
Rekord ZSRR 
Rekord Polski 
Najl. wynik powoj.

60.30 
47.46 
46.98
46.60 
46.2S 
46.20 
45.92 
45.92

Chojnacki 
Łomowski 
Fiedoruk 
Gierutto 
Praski 
Heliasz 
Siedlecki 
Andrzej czyk

45.00 . Zochowskl
45.78
45.36
44.30
44.20
44.10

55.34
53.35
53.17
53.13
52.99
51.61
51.47
51.26
50.84
50.72

43.04

Grosse 
Hoffman K- 
Grzelskl 
Baran 
Wachowski 
Krzyżanowski 
Lampe

43.01 Adamczyk •
43.78 Cejzlk
43.62 Kozłowski
43.60 Górski
43.57 Lewandowski
43.56 Neuendorf
43.50 Bochenek
43.25 Pławezyk
43.18 Pouch

Kula
— p. O‘Brten (USA) 
— J. Skobla (CSR) 
— H. Llpp
— M. Łomowski
— M. Łomowski

18. 04

16.98
16.15
16.15

1953
23. 9.93

11. 5.52
11., 5.52

NAJLEPSZYCH W 1953 R.
1. Prywer Tadeusz, Wł. Łódź
2. Łomowski Mieczysław, Gw. Gd.
3. Krzyżanowski Tadeusz, Sp. Gd.
I. Chojnacki Henryk. Kol. w-wa
5. Auksztulewicz Józef, OWKS Bydg.
6. Pogorzelski Eugeniusz, Flota Gd.-: -
7. Adamczyk Edward, OWKS Wr,.
8. Rut Tadeusz, OWKS Wr.
9. Hareńczyk Wiesław, Kol. Kr.

10. Sokołowski Włodzimierz, AZS Gllw.
11. Dobraczyński Jerzy. Kol. Kr.
12. Niklas Alfons, OWKS Bydg.
13. Szczeciński Kazimierz, AZS Szcz.
14. Reuter Edward, OWKS. Kr.
15. Makulec Czesław. Gw. Kr.
16. Kula Ryszard, Ogn. W-wa
17. Gierutto Witold, Ogn. W-wa
18. Harmata Jan, OWKS Lubi.
19. Roguski Klemens, OWKS Lubi.
20. Hupa Czesław. AZS Poz.
21. Kowalik Stefan, Stal Starach.
22. Bemaclak Mieczysław. Wł, Bielawa

16.01 M

15.55 I
14.76 I' 
».33 I

14.20 
13.95 
13.92
13.77 
13.65 
13.56 
13.55 
13.49
13.48 
13.17
13.47

13.45

13.42
13.30
13.2723. Blbro, Sp. Nowy Targ

24. Oberbek Jerzy, Sp. Blał.
25. Będkowski Artur, Wł. Sosn.
26. Szumski Bogdan, Wł. BydS- ;-,
27. Kwiatkowski Eugeniusz, OWKS Bygd. 1313
28. Andruezyk Stanisław, Sp. Sejny ” «
29. Roguski Jerzy, OWKS Kr.
30. Kołodziejski Kazimierz, Bud. Gd.

13.13

13.09
13.08
13.08

II
II

II

II

II

II
TI

II

II

HISTORII 
1951 
1948 
1939 
1939 
1958 
1935 
19» 
195S 
gS 
193T 
1951 
1928 
195) 
1950 
1938 
1950 

• ■ 1930 
. 1934 

1929 
' 1939 

1935 
: 1958 

1934 
1839

Compton 
Aue 
Mińsk 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz

30. 6. Łódź
30. 8. Jelenia Góra
11.10. Warszawa
11.10. Warszawa

a. 7.‘ Wrocław.
s sr warszawa

17.10. Kraków
14.11. Gliwice

24. 5. Gdańsk
10. 5. Poznań
19. 4. Gliwice
21. 6.

31. 5.
24. 8.
10. 5.
27. 9.
27. 9.
27. 9.

24. 8.
27. 9.
24. 8.
27. 9.

Kraków 
Warszawa 
Warszawa 
Wrocław 
Warszawa 
Poznań 
Kielce 
Poznań 
Tomaszów 
Kielce 
StaEnogród 
Łódź 
Wrocław 
Kielce 
Wrocław 
Poznań

23 NAJLEPSZYCH W

wynik 1 10 20 30 40 H

1952
1953

16.15
16.01

13.23 
13.92

12.83
13.45

12.67
13.08

12.35
13.78

12.20 
12.67

pnedętne 10 2« 30 40 BO

1952
1953

14.326 
14.705

13.666
14.119

13.353
13.815

13.148 
13.585

12.969
13.414

wyników powyżej l«.00 15.00 14.00 13.50 13.M

1952
1953

1 
1

3 
3

5 
8

8
14

14
33
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1936 (najl. przed wojna)
1945
194«
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1953

1« NAJLEPSZYCH W 
W 1953 R.

1. Skobla, CSR
2. Nillseon, Szwecja
3. Grigalka, ZSRR
4. Fiedorów ZSRR
5. Lipp, ZSRR
6. Savldge, Anglia
7. Sarcewic, Jugosławia 

Owseplan, ZSRR
9. Hainaste, ZSRR

10. Prywer, Polska

— 14.478 
— 12.882 
— 13.512
— 13.857

— 14.240 
— 14.383 
— 14.280 
— 14 326
— 14.705

EUROPIE

17.54 
17.00 
16.80 
16.46
16.43 
16.37
16 31 
16.31
16.21 
16.01

16.15 
16.05
16.02
16.01 
15.72 
15.63 
15.37
15.08 
15.06
14.79 
14.76 
14.47

14.35

Łomowski 
Heliasz 
Gierutto 
Prywer 
Krzyżanowski 
Tllgner 
Praski 
Siedlecki 
Fledoruk 
Adamczyk 
Chojnacki 
Pogorzelski 
PabJ 
Auksztulewicz

14.34 Hoffman K.
14.24

14.10
14.08
14.07
13.97
13.95
13,94
13.92
13.90

Tomczyk 
Rut 
Habrat 
Zieleniewski 
Górski 
Turoń 
Hareńczyk 
Kaniak 
Sokołowski 
Wojtkiewicz

HISTORII 
1953 
1933 
1939 
1953 
1953 
1935 
1938 
1933 
1939 
1949 
1953 
1933 
193« 
1953 
1937 
1939 
1953 
1958 
1939 
1928 
1937 
1933 
1933 
1958 
1937

Korespondenci szkół zawodowych donoszą.
o dobrej

NAJMŁODSZE w Polsce, Członkowie miejscowego Zry- 
zrzeszenie sportowe Zryw | wu zdobyli przez okres kilku 

systematycznie rozwija swoją ; miesięcy dosyć duże doświadcze- 
działalność, zarówno na odcin- | nie w pracy sportowej i kultu- 
ku sportowo - organizacyjnym. ' ralnej, co im pozwoli przy jed- 
jak również w pracy polityczno- : noczesnych dużych chęciach —
wychowawczej. , dobrze pracować

Napływające do naszej redak- przyszłości.
cji korespondencje ze szkół za­
wodowych świadczą o tym. że 
w wielu Technikach młodzież 
poważnie myśli o sporcie, do­
brze pracuje i pamięta o ciąg-

Pracę kłodzkiej 
niono należycie, c

również w

j szkoły oce- 
co jeszcze w

większym stopniu zmobilizowa­
ło młodzież do dalszej pracy. 
Kolo Zrywu przy Zasadniczej 
Szkole Metalowej otrzymało za. tym podwyższaniu posiadanego ; .

przez siebie, poziomu sportowego i wzorową pracę na odcinku pra- 
ui umiejętnym łączeniu pracy ! cy sportowej i polityczno - wy- 
1 sportowej z działalnością kultu- | chowawczej nagrodę Rady Okrę-

ralno-oświatową. i gowej Zryw i PKKF w postaci
W listepadzie br. zorganizo- : pięknych proporców.

wano przy Zasadniczej Szkole i Że należyte ocenienie dobrej
Mctalowo-Eleklrycznej w Klodz- i pracy sportowców spotyka się 

i ze strony młodzieży z jeszczeku naradę roboczą. Narada ta 
przybrała w szkple naprawdę 
imponujący i uroczysty charak­
ter. Dobrze przeprowadzone ze­
branie. na którym obecni byli, 
poza dyrekcją szkoły, przedsta­
wiciele DOSZ, RO Zryw, PKKF

większym wzmożeniem wysiłku 
w kierunku podwyższania posia­
danego poziomu sportowego 1 
ogólnej sprawności fizycznej
przekonaliśmy się wkrótce p

pracy kół
Pisaliśmy już, że koła Zrywu 

przeprowadzają dosyć sprawnie 
zebrania poświęcone zadaniom 
planowym na rok 1954. Potwier­
dzają to w pełni meldunki na­
szych szkolnych koresponden­
tów.

Niemal w każdym Technikum 
przed podejmowaniem konkret­
nych zadań, młodzież zapoznaje 
się naprzód z dotychczasowymi 
osiągnięciami i brakami, co po­
zwala znacznie lepiej zoriento­
wać się w panującej w chwili 
obecnej sytuacji i skierować 
uwagę głównie na jedno z tych 
ogniw które dotychczas hamo­
wało rozwój sportu w danej 
szkole.

Członkowie Zrywu przy Za- 
sadnięzej Szkole Metalowej w 
Parczswie stwierdzili, że brak 
boisk do piłki ręcznej, siatków­
ki i koszykówki utrudnia im sy­
stematyczny rozwój tych dyscy­
plin' sportu. Toteż uważali, że

odbytej naradzie. Młodzież Szko- | .bok konkretnego ustalania na 
ly Zawodowej z Kłodzka zobo- ! rok 1954 planu zdobywania od-i ZP ZMP wykazało, że dotych- ly Zawodowej z Kłodzka zobo- ! rok 1954 planu zdobywania od- 

czasowy dobry styl pracy Śzko- wiązała się ną cześć IX Plenum I znak i klas sportowych, należy 
ly Metalowej xv Kłodzku nie byl i II Zjazdu PZPR podivyiszyc | pomyśleć o wybudowaniu przy 
jakąś doraźną. krótkotrwałą ilość zdobytych odznak BSPO I szkole w roku przyszłym wspom- 
a[ęcją i SPO oraz klas sportowych. nianych wyżej boisk.i SPO oraz klas sportowych. nianych wyżej boisk.

ZS Zryw
Uczniowie Technikum Hut­

niczego w Zaklikowie zaplano­
wali obok limitu odznak SPO 
i klas sportowych (200 odznak. 
24 klasy sportowe) przeszkolenie 
40 sędziów w. dyscyplinach 
gier zespołowych, ustalili termi­
ny pogadanek na tematy poli- 
tyczno-wychowawcze, oraz zo­
bowiązali się.do pobicia w roku 
przyszłym lekkoatletycznego re­
kordu juniorów województwa 
lubelskiego na 4 x 100 m, oraz 
zdobycia mistrzostwa okręgu w 
piłce ręcznej.

Nie mniej cenne zobowiązania 
(obok zwiększenia ilości człon­
ków kola, norm na odznakę 
SPO i klas sportowych) podjęły 
koła. Zrywu na opolszćzyźnie. 
Uczniowie Technikum Materia­
łów Wiążących w Opolu wybu­
dują nowe boisko sportowe z 
bieżnią, skoczniami i rzutniami, 
jak również, có jest godne nie 
tylko podkreślenia, ale i naśla­
dowania — otoczą opieką słab­
szych w nauce (nie tylko spor­
towców)- M. in. klasa IB zobo­
wiązała się do dnia 22 grudnia 
br. pomóc jednej z koleżanek w

usunięciu posiadanych przez nią 
ocen niedostatecznych.

Jak widzimy, głosy z terenu 
szkół zawodowych potwierdzają 
opinię, że Zryw zaczyna przodo­
wać wśród zrzeszeń sportowych. 
Masowa obsada Biegów Naro­
dowych i Raidów Kolarskich, 
pierwsze miejsce w masowym 
wieloboju sportowym o nagrodę 
Marszalka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, a teraz spraw­
ne organizowanie zadań plano­
wych — to dopiero '. pierwsze 
sukcesy młodego zrzeszenia.

Miejmy nadzieję, że w dal­
szym ciągu dobrze prowadzona 
praca da. wkrótce zrzeszeniu je­
szcze większe wyniki i to nie 
tylko na odcinku sportu maso­
wego i w pracy organizacyjnej, 
ale również, co. niewątpliwie bę­
dzie wynikiem dotychczasowych 
osiągnięć — na odcinku sportu 
wyczynowego i w pracy poll- 
tyczno-wychowawczej,'która już 
w tej chwili' zaczyna w Zrywie 
przybierać właściwe formy.

(Lech)
Opracowano na podstawie ko-z 

respondencjl M. Witkowskiego 
z Kłodzka, A. Pory z Parczewa. 
W. Długosza z Zakilnowa.
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P® sezonie 
kolarskim 
w ZSRR

32 nowe rekordy — oto bilans 
zezonu kolarskiego w ZSRR w 
1953 r. W tym roku poprawiono 
prawie wszystkie stare rekordy, 
a duży w tym udział miała mło­
dzież, która z powodzeniem wal­
czyła ze starszymi, rutynowany­
mi zawodnikami. Wśród mło­
dych, utalentowanych kolarzy 
na czoło wybijają się moskiew­
scy studenci: R. Wargaszkin, 
O. Borysow i W. Bachwałow 
oraz uczennice z Tuły — L. Ra- 
zuwajewa i W. Maksymowa.

20-letni Wargaszkin w ciągu 
dwóch miesięcy 7 razy popra­
wiał rekordy ZSRR w sprintach 
na 201), 500 i 1000 m. Rekordo­
wy czas w sprincie na 1000 m 
ze stratu lotnego poprawił War­
gaszkin o 3,5 sek. a jego ostatni 
wynik — 1:10,4 jest o 0,2 sek. 
lepszy od oficjalnego rekordu 
świata, Włocha Morettini.

Rówieśnicy Wargaszkina — 
Borysow i Bachwałow rywalizo­
wali w ciągu sezonu w sprincie 
na 4.000 m poprawiając na zmia­
nę rekordy krajowe. W końcu 
sezonu z walki tej wyszedł zwy­
cięsko Borysow, a jego rekord 
_ 5:17,5 jest o 14,4 sek. lepszy 
od .rekordu z roku ubiegłego.

Dużymi sukcesami mogą po­
szczycić się młode zawodniczki 
z Tuły: doskonała sprinterka, 
rekordzistka ZSRR, 18-lelnia 
Kazuwajewa oraz 16-letnia, naj­
młodsza rekordzistka kraju — 
Maksymowa. Maksymowa pobi­
ła w tym sezonie kobiece rekor­
dy w sprintach na 200 i 500 m; 
na 500 m uzyskała czas 35.8 sek. 
bijąc rekord ZSRR sprzed 13 lat.

Bogaty 1 pełen interesujących f 
Imprez sezon mieli kolarze ] 
szosowi. Największą z nich , 
był 15-dniowy, wieloetapowy , 
wyścig Moskwa — Charków —
Kijów — Mińsk Moskwa.
Brałn w nim udział prawie 100 
najlepszych kolarzy, którzy prze­
byli ogółem 2573 km. Średnia 
szybkość zwycięzcy wyścigu Czy- 
żykowa wynosiła 35,82 km/godz. 
imprez mieli kolarze szosowi. 
Największą z nich był 15-dnio­
wy, wieloetapowy wyścig Mo­
skwa — Charków — Kijów — 
Mińsk — Moskwa. Brało w nim 
udział prawie 100 najlepszych 
kolarzy, którzy przebyli ogółem 
2573 km. Średnia szybkość zwy­
cięzcy wyścigu Czyżykowa wy­
nosiła 35.82 km/godz.

W mistrzostwach szosowych 
kraju tytuły zdobyli młodzi za­
wodnicy M. Cicilin z Worone­
ża i M. Babarenko ze Swier- 
dłowska. Ostatni wygrał dwa 
mistrzowskie wyścigi, przy czym 
na 188,5 km miał średnią szyb­
kość 36.84 km/godz, a na 160 km 
— 40.42 km/godz.

W ciągu sezonu rozegrano w 
całym kraju wiele imprez lo­
kalnych o mistrzostwa republik, 
okręg iw i miast. Wyłoniły one 
wicie uzdolnionej młodzieży ko­
larskiej szczególnie na Ukrainie, 
na Lol wie, w Gruzji i Armenii.

Kolarze radzieccy brali rów­
nież uilzial w imprezach między­
narodowych. W Moskwie bawiła 
drużyna kolarzy węgierskich, z 
którymi zawodnicy radzieccy 
wymienili doświadczenia w za­
wodach torowych i szosowych. 
Drułyna Związku Radzieckiego 
brała również udział w kolar­
skich zawodach na Festiwalu w 
Bukareszcie, zajmując pierwsze 
miejsce w klasyfikacji zespoło­
wej i zdobywając 10 złotych i 9 
srebrnych medali.

Zawodowi kolarze Francji i Włoch
br@Biiq się przed wyzyskiem

Bobet zdradza swych kolegów—Coppi ma dość szykan
ZAWODOWI kolarze francus­

cy, którzy są wyzyskiwani 
przez najrozmaitszych właścicie­
li fabryk sprzętu rowerowego, 
menażerów, dyrektorów torów, 
a nawet niektórych działaczy 
Francuskiej Federacji Kolar­
skiej, postanowili przed kilku 
tygodniami stworzyć związek 
zawodowy kolarzy, który bro­
niłby ich interesów.

Myśl ta nie była oczywiście 
w smak wyzyskiwaczom. Ne ła­
mach reakcyjnej prasy; francus­
kiej zaczęła się nagorika na ko­
larzy, pragnących bronić swyen 
najistotniejszych interesów, wal­
czyć z dławiącym ich wyzys­
kiem.

Kolarze zawodowi wybrali, 
mimo tej nagonki, zarząd swego 
związku zawodowego i przystą­
pili do organizowania się. Sta­
nowisko przewodniczącego po­
wierzyli zwycięzcy tegorocznego 
Tour de France — Louison Bo- 
befowi. Powierzyli mu je nie 
tylko dlatego, że jest doskona­
łym kolarzem, ale i dlatego, że 
przed kilku tygodniami napisał 
on list otwarty, w którym m. 
in. stwierdził:

„Są ludzie, którzy wyśmie­
wają się z opinii wyrażanych 
przez zawodowych kolarzy. 
Wydaje mi się, że trzeba, aby 
kolarze zorganizowali się w 
ugrupowanie, broniące swych 
interesów. Znalazłoby się w 
tym ugrupowaniu na pewno 
wielu zdolnych ludzi".
Bobet był więc przed kilku ty­

godniami zwolennikiem stworze, 
nia związku zawodowego kola­
rzy. Lecz o dziwo, nie jest nim 
dzisiaj.

Zdrada Bobeta
Gdy wybrano go na przewod­

niczącego związku, gdy podpisał 
deklarację, w grę weszli ludzie, 
dla których wszelka inicjatywa 
zawodowa sportowca, zmierza­
jąca do obrony jego interesów 
jest niedogodna.

-Na Bobeta zaczęli wywierać 
nacisk naj.ozmaitsi fabrykanci, 
menażerowie, nawet działacze 
Francuskiego Związku Kolar­
skiego, którzy obawiali się osła­
bienia pozycji federacji wobec 
kolarzy zawodowych. Bobetowi 
zaczęto obiecywać lepsze kon- 
Trakty, wyższe wynagrodzenia, 
byle tylko złamał solidarność 
kolarzy zawodowych, byle wyco­
fał się ze współpracy, z kolega­
mi ze związku.

W okresie zimowym kolarze 
radzieccy prowadzą intensywną 
zaprawę, mającą na celu utrzy­
manie w ciągu całego roku peł­
nej sprawności fizycznej. Upra­
wiają oni jazdę na łyżwach i. 
nartach oraz trenują w salach 
na rolkach.

W celu dalszego podniesienia
poziomu kolarstwa, kalendarz
spotkań na rok 1954 przewiduje
znac/ne zwiększenie ilości im-
prez. budowę nowych torów ko-
Jarskich oraz 
wych sekcji.

organizację no-

Bobet okazał się niestety sła- w walce o swe słuszne prawa
bym człowiekiem. Zwycięzca Pi­
renejów i Alp, kolarz, który w 
roku bieżącym był obok Cop- 
pi‘ego najlepszym zawodowym 
zawodnikiem świata, zdradził 
swych kolegów, przeszedł na
stronę wyzyskiwaczy, dal 
kupić.

Oświadczył on najpierw

się

na
ła; ach reakcyjnej prasy, że nie 
zgadza się objąć funkcji prze­
wodniczącego w związku zawo- 
dowym, następnie opublikował 
drugie “Oświadczenie, w którym 
obłudnie stwierdził, że taki 
związek nie ma racji bytu, gdyż 
zawodnikami opiekują się w do­
bry sposób i federacja kolarska 
i menażerowie.

Gdy zdradzeni przez Bobeta 
kolarze publicznie zaprotesto­
wali przeciwko temu stanowis­
ku, twierdząc, że przed kilku' 
jeszcze tygodniami był on jed­
nym z inicjatorów stworzenia 
związku zawodowego, zwycięzca 
Tour de France, tak dalece za- 
brnął w swej rozbijackiej robo­
cie, że kłamliwie oświadczył, iż 
nie podpisywał nigdy deklaracji' 
do związku zawodowego.

Kłamstwo ma krótkie nogi, 
gdyż nazajutrz po tym oświad­
czeniu na łamach pism postępo­
wych ukazała się fotografia 
zgłoszenia do związku, podpisa­
na właśnie przez Bobet‘a.

Plony rozbijackiej roboty
Ale rozbijacka robota Bobe- 

t‘a dała plony. Słaby i nieokrze- 
pły związek zawodowy kolarzy 
nie może przystąpić do działa­
nia, a musi walczyć z rozbija- 
czami, ze stojącymi za ich ple­
cami fabrykantami, menażerami 
i innymi kombinatorami, którzy 
żyją z wyzysku zawodowego 
sportowca.

Niepowodzenia francuskich 
kolarzy zawodowych w próbie 
walki o obronę ich najistotniej­
szych interesów odbijają się 
także i na innych zawodowych 
sportowcach — na bokserach i 
piłkarzach, którzy również wy­
zyskiwani są przez ludzi żeru­
jących na sporcie.

Wśród piłkarzy zawodowych i 
bokserów istniały tendencje 
stworzenia podobnych związków 
zawodowych. Niepowodzenia ko­
larzy oddaliły te tendencje. Wie­
rzymy jednak, że zawodowi 
sportowcy francuscy nie ustaną

Tenis stołowy 
najmłodszy sport w ZSRR
Fp ENIS stołowy jest najmłod- 

szym sportem w ZSRR, ale 
rozwija się szybko i w ciągu 
ostatnich lat zyskał już dużą po­
pularność. Uprawia się go dziś w 
wielu klubach, domach kultury 
i kołach sportowych Rozgrywa­
ne są mistrzostwa fabryk, koł­
chozów, miast, zrzeszeń, okrę­
gów i republik.

Pierwsze mistrzostwa wszech- 
związkowe, które odbyły się w 
r. 1951 przyniosły tytuły mi­
strzów ZSRR: buchalterowi A- 
kopianowj z Armenii i młodej 
estońskiej robotnicy z Tallina 
— Mittow.

W następnym roku mistrzami 
zostali reprezentanci Litewskiej 
SRR: 24-letni student z Vilniusa 
Saunoris, a w konkurencji» ko­
biet Lewiczute z Kowna.

Ostatnio na zimowym stadio­
nie w Leningradzie zakończyły 
się III mistrzostwa ZSRR, roz­
grywane w ciągu 19 dni w kon­
kurencji indywidualnej i dru­
żynowej. Na czterech stołach w 
wielkiej hali leningradzkiej sto­
czono ponad 1009 pojedynków!

W konkurencji drużynowej 
brały udział reprezentacje 12 
republik oraz Moskwy i Lenin­
gradu. Sukces odniosła repre-

[ zentacja Litwy, która wygrała 
w finale z Estonią. W eliminac­
jach drużyna litewska pokonała 
łatwo Federację Rosyjską i Moł­
dawię, a w półfinale wyelimino­
wała Moskwę. Cięższą drogę do 
finału mieli Estończycy, którzy 
stoczyli zaciętą walkę z Łotwą 
i Armenią. W finale Litwa po­
konała Estonię 8:2. zdobywając 
tytuł drużynowego mistrza 
ZSRR. Najciekawszym pojedyn­
kiem tego meczu była gra by­
łej mistrzyni Mittow (Estonia) 
z mistrzynią ZSRR Lewiczute, 
zakończona zwycięstwem Eston- 
ki. W meczu o 3 miejsce Mosk­
wa pokonała Armenię.

Turniej indywidualny zgroma. 
dził na starcie przeważnie mło­
dych zawodników. Dobrą klasą 
gry wyróżnili się m. in. studant 
z Moskwy Leonow. talliński ślu­
sarz Meeksa. robotnik z Kowna 
Paszkiavinius, przodownica jed­
nej z szkół Jerywania Aradelian 
i inni.

W konkurencji męskiej tytuł 
mistrza obronił zeszłoroczny 
mistrz Saunoris. student Uni-
wersytetu w Vilniusie. 
kobiet pierwsze miejsce 
młoda Estonka Lestal. 
mieszainej mistrzostwo

wśród 
zajęła 

W grze 
zdobvia

para armeńska Aradelian—Ako- 
pian.

i że walkę tę wygrają.

Polityczne tlo wyzysku 
we Włoszech

We Włoszech istnieje związek 
zawodowy kolarzy. Związek ten 
jednak oponowany jest przez lu­
dzi będących na usługach wiel­
kich firm rowerowych. Związek 
ten nie reprezentuje interesów 
kolarzy zawodowych, nie broni

-chadek, sportowiec w służbie 
propagandy wstecznych idei. Wi­
zyty Bartali‘ego u de Gasperi, u 
papieża, jego oświadczenia na 
tematy zbliżających się wyborów 
potrzebne były chadecji włos­
kiej. Musiał więc być Bartali 
sztucznie wywindowany na po­
zycję najlepszego kolarza Włoch. 
A taką pozycję zapewniała mu 
nominacja na lidera drużyny 
włoskiej w Tour de France.

ich przed wzrastającym 
wyzyskiem.

A wyzysk ten ma we

wciąż

Wło-
szech nie tylko materialne ale 
i polityczne oblicze. Tegoroczny 
mistrz świate Coppi, zawodnik 
który w swoim czasie podpisał 
apel pokoju, nie cieszy się sym­
patią kierownictwa Włoskiej Fe-

Prestiż kolarstwa włoskiego 
podporządkowany chadecji

Binda, kapitan sportowy włos­
kiego związku kolarskiego, na- 
leżj’ również do włoskiej partii 
chrześcijańsko - demokratycznej. 
Z ramienia tej partii był kan-
dydatem do parlamentu. Był

wym coraz większą rolę. Naj­
lepszym tego dowodem jest 
sprawa projektowanego, na rok 
1954 wyścigu dla zawodowców 
— „dookoła Europy".

Na konferencji kalendarzowej 
UCI w Zurichu zjawił się z sze­
rokimi pełnomocnictwami nie­
jaki pan Leulliot, redaktor na- 
czelny francuskiego tygodnika 
„Route et Piste" (Szosa i tor). 
Pen ten zgłosił wyścig „dookoła 
Europy" na maj.

Zgłoszenie to oczywiście plą­
tało szyki organizatorom Tour 
de France i Giro dTtalia. Ale 
za panem Leulliot stoi... „euror 
pejska wspólnotę stali i węgla", 
za którą znów stoją... władcy 
Wall Street.

Wyścig pana Leulliot miał się 
odbyć w maju i zakończyć w

Ciężkie górskie podejścia dziesiątkują zwykle kolarzy, biorących udział w wyścigach dookoła 
Francji i Wioch. Dziesiątkują kolarzy a jednocześnie udziesięciokratniają zyski organizatorów

deracji Kolarskiej, w którym więc sam jak najbardziej zain- 
wiele do powiedzenia mają cha-1 teresowany w tym, by Bartali
decy. wyrósł na pierwszego kolarza

W roku 1952, w Tour de Frań. 'W,och- Zapomniał też szybko o 
cę. starzejący się Bartali uzyska! |swym Psotnym oświadczeniu.
słaby wynik. Coppi był wtedy 
znacznie lepszy. Kapitan związ­
kowy Włoskiej Federacji Kolar­
skiej oświadczył po tym wyści­
gu, że w 1953 roku jedynie Coppi 
może być liderem drużyny włos­
kiej. Bartali natomiast musi 
zrezygnować ze startu w tak po­
ważnej imprezie.

skrzywdził Coppi‘ego, byle tyl­
ko ułatwić chadekom sukcesy 
wyborcze.

Gdy jednak ustalano skład
reprezentacji Włoch na Tour de 
France w 1953 roku, liderem 
drużyny wybrano znów Barta- 
li‘ego, Coppi nie został nawet 
zaliczony do drużyny. Wyboru 
dokonał ten sam człowiek, któ­
ry przed kilku miesiącami o- 
świadczy! coś wręcz przeciwne­
go — Binda — kapitan związko­
wy feredacji włoskiej.

Co było przyczyną tej zmiany 
decyzji?

Choć wydaje się to na pierw­
szy rzut oka paradoksalne w 
świecie, który głosi apolityczność 
sportu, powodem dyskryminacji 
Coppiego były... wybory do par­
lamentu włoskiego.

Pamiętamy, że wybory we 
Włoszech zakończyły’ się klęską 
chadecji, że przyniosły one dal­
szy wzrósł wpływów partii ko­
munistycznej i socjalistycznej 
Pamiętamy również inną poraż­
kę chadecji włoskiej — poraż­
kę Bartalhego w Tour de Fran­
ce. Starzejący się Bartali nie 
odegrał żadnej poważniejszej 
roli w tym wyścigu, reprezenta­
cja Włoch zajęła dalekie miej­
sce, a wszystko dlatego, że cha­
decy poświęcili dla strych inte­
resów prestiż kolarstwa włos­
kiego.

Nic też dziwnego, że Coppi. 
najlepszy obok Bobeta szosowiec 
świate, ma dość szykan ze stro­
ny włoskiej federacji Kolarskiej, 
że oświadczył niedawno publicz­
nie, iż nie ma zamiaru być po­
niżany w imię interesów poli­
tycznych chadecji.

Coppi jest człowiekiem po­
stępowym. Bartali to zagorzał;

Wyścig „Dcokola Europy"
A te polityczne interesy od-

Strassburgu dlatego, że właśnie 
w tym mieście odbyć się ma w 
maju 1954 r. sesja „Rady Euro­
pejskiej".

Pan Leulliot jest nie tylko re­
daktorem naczelnym „Route et 
Piste". Jest on wspólpracowni-
kiem faszystowskiego pisma

A MOSKWA — W .mistrzostwach 
hokejowych . ZSRR, s1 ? rozgrywa­
nych w Swłerdłowsfeui,' prowadzi 
Dvnamo • Moskwa r-i .' .10 P;U- 
przed Domem Oficera. Lenin- 
?rad — 8 I Zenitem Moskwa — 

pkt. Ostatnio Dynamo pokona­
ło drużynę Elektrostal-10:0, a 
Zenit zremisował z CDSA 3:3. 
Na 3 min., przed końcem spotka­
nia Zenit prowadził Jeszcze 3:0. 
ale w ostatnich minutach woj- 

’ skowi atakowali'z., powodzeniem
I dosłownie w ostatniej sekun­
dzie wyrównali, r

Na asfaltowej',szóste Symferopol 
— DżankoJ na Krymie1- odbyła 
się próba bicia samochodowych 
i motocyklowych: . rekordów 
świata. W wyniku próby pobi­
to 5 rekordów świata na samo­
chodach I Jeden na ^motocyklu. 
Mistrz' sportu -Lorent ustanowił 
dwa rekordy świata: na. samo­
chodzie „Charków" ' 250 ■ :ccm, 
osiągając na 1.000 m ze startu 
lotnego ' przeciętną: szybkość 
196.721 km. na ', godzinę i na 
5.000 m —- 203,389 km na go­
dzinę. Zasłużony mistrz . sportu, 
Nowików - uzyskał na, motocyklu 
w klasie do.100 ccm wyjaździe 
jednogodzinnej wynik 144,889 
km. bijąc rekord świata.' Wło­
cha Bottcęllego. który wynosi! 
129,800 km. Nlkltin-na samocho­
dzie 2-litrażowym „Charków 6" 
osiągnął na 10 km? przeciętną 
szybkość ,256,228 km. na godzi 
ńę, ustanawiając rekord świa 
ta.

1 stycznia -rozpocznie- się . w 
ZSRR największa masowa. Im­
preza sportówa sezonu zimowe­
go — narciarskie biegi ' na 
przełaj. Zawody . odbędą śię w 
kotach I zrzeszeniach, a następ 
nie o mistrzostwo miast i okrę­
gów. Zakończenie biegów na 
przełaj nastąpi-23 lutego.

A BUDAPESZT — Wynikł węgler 
skiej ligi piłkarskiej: Dorogi 
Banyasz — Vórós Lobogo 0:10. 
Sztalin Vasmil — -Vasas 1:1. 
Salgotarlan — Honved 0:0, Po­
stas — Dozsa 1:8,, Szombathely 
— Klnlzsl, 1:0. Tytuł mistrzow­
ski zapewniła Już sobie drużyna 
Vórós Lobogo wyprzedzając w 
tabeli o 3 pkt. Honved i o 14 
pkt. Kinlzsi..
Awans do I lig! zdobvly espo 
ły Yasas Dlosgyór 1 Vasas — 
Izzo (Budapeszt).

A PRAGA — Pierwsza połowa 
rozgrywek hokejowych o mi­
strzostwo CSR. dobiega końca. 
Ostatnie spotkania, przyniosły 
kilka niespodzianek. Banik (Vit- 
kovice) przegrał z Dynamo 
(Karlove Varyj 3:7, a Banik 
(Ostrava)' — ze Spartakiem 
(Kralovo Pole) 4:8. Jedyną nie­
pokonaną drużyną w dotych­
czasowych rozgrywkach jest 
Spartak (Praha Sokolovo), któ- 
r-v prowadzi w 1 grupie mając 
I ' pkt. Na drugim miejscu jest 

-drużyna „Skrzydła Ojczyzny"
-- 7 pkt.
W II grupie prowadzi „Czerwo­
na Gwiazda" przed Banikiem 
(Vitkovice) r- po 6 pkt.
W III grupie prowadzi SlayoJ 
(Czeskie Budżiejowice). przed 
UDA (Praha) .— po 6 pkt.

Czołowi sportowcy 1 działacze 
kultury fizycznej w CSR otrzy­
mali ostatnio zaszczytne wyróż­
nienia. Tytuł „zasłużonego mi­
strza sportu" - otrzymał m. in. 
słynny bramkarz, b. reprezen­
tant CSR — Planicka, a wśród 
51 nówomlanowanych „mi­
strzów sportu", są-m. In. kolarz 
Vesely, pięściarze ; — Koutny 
1 Netuka, ciężarowcy Pśeńicka 
I Saitl, ho.keiści. Gut 1 Richter. 
Ponadto 7 działaczy wyróżtiióno 
tytułami „zasłużonego działa 
cza-kultury .fizycznej".

Na zawodach pływackich w Usti 
nad Łabą ustanowiono rekordv 
CSR: sztafeta 4 x 100 m st. dow. 
— UDA'4:06.6. 200' m dow. — 
Maagova — 2:34.9. 200 m dow 
juniorek — Polackova — 2:48.8 
szifefa 4 x 100 m st. zmień. — 
UDA' 4:36.3. 100 m grzbiet. — 
Bacik 1:06.7. 100 m dow. — Po- 
lackdva — 1:14,0.

„Aurorę", był w okresie okupa­
cji hitlerowskiej we Francji l 
znanym kollaboratórem, pisząc 
profaszystowskie artykuły w 
pismach wychodzących w oku­
powanej strefie Francji.

Dziś pan Leulliot jest rzeczni­
kiem zjednoczenia Europj’ pod 
patronatem bońsko-waszyngtoń-
skim. dzialając na od-

grywają w kolarstwie świato- I py‘

cinku sportowym wymyślił im­
prezę kolarską mającą służyć 
interesom amerykańskiego im­
perializmu i niemieckiego mili- 
taryzmu.

Jednak sprzeczności w obozie 
imperialistów odbijają się rów­
nież i na reakcyjnych dzia­
łaczach sportowych Zachodu. 
Wyścig „dookoła Europy" nie 
dostał się do międzynarodowego 
kalendarza imprez na maj. Or­
ganizatorzy Tour de France. 
Giro dTtalia i innych imprez dla 
zawodowców zbuntowali się 
przeciwko amerykańskiemu dy­
ktatowi. Wyścig „dookoła Euro-

zaplanowano na wrzesień.

A BUKARESZT — W Bukareszcie 
zakończyły się mistrzostwa Ru­
munii w siatkówce -męskiej W 
turnieju finałowym z udziałem 
10 drużyn pierwsze mie|scS-za 
jął zespól Dynamo tBu! areszt), 
który wygra! wszystkie spotka 
nia. Wicemistrzem, został zespń) 
Lokomotiv. a trzecie miejsce za­
jęła drużyna wojskowa CCA.

A TOKIO — Japoński Związek 
Łyżwiarski podał do wiadomo­
ści. ze, otrzymał oficjalne po 
twierdzenie udziału zawodników 
radzieckich w mistrzostwach 
świata w jeżdzie szybkiej, które 
odbędą się w Sapporo w stvcz 
niu.

* WIEDEŃ — Wiedeńska drużvn- 
piłkarska Wacker wrleżdża' w 
połowie bm. w podróż do­
okoła świata. W -okresie od po 
Iowy grudnia do polowv lutego 
wiedeńczycy rozegrają‘15 spot­
kań. Po meczu w Amsterdamie 
z repr. Holandii. Wacker udo­
je się na tournee do Południo­
wej Ameryki, gdzie rozegra me­
cze w Curacao (Kolumbia) Co­
sta Rica. Peru l Haiti. W stoli 
cy Peru ■— Limie odbędzie się 
turniej z udziałem drużon bra 
zyhjskich I peruwiańskich. W 
drodze powrotnej Austriacy ro-

zegrają -m«ci « rępr.- Nowejro 
Jorku. ’

a RIO DE JANEIRO - Brazylia 
postanowiła pblegać się o , Or 
garilzację olimpijskich konku 
ręncji Jeździeckich, które —• 
Jak wiadomo — nie mogą od.

■ być się w Melbourne.

gt MELBOURNE — Srednlodyśtan. 
śówlec australijski’ Landy zno­
wu.. . zbliżył się do rekordu 
świata w. biegu na 1 milę, uzy­
skując 4:02.0. Jest to nowy re­
kord Australii i trzeci wynik 
na świecie na tym dystansie po 
rekordzie świata Szweda Haeg- 

■ga — 4:01,4 I wyniku Szweda 
Andersena — 4:01.8. (oba 
osiągnięte zostały w czasie re­
kordowego biegu Haegga w

PARYi.— W półfinale turnieju 
tenisowego w hall o puchar kró. 
la - szwedzkiego Francja przj. 
grała ze Szwecją 2:3. W decy. 
dującym meczu Davidsson po­
konał Hallleta 8:0, 6:4, 8:3. W 
finale- Szwecja gra ze zwycljz. 
cą' meczu Włochy — Dania.

Mistrz Francji w wadze piór­
kowej Ray Famechon wypunk­
tował w 10-rundowej walc» 
swojego rodaka Dumesnlla. Fa­
mechon wyznaczony został do 
walk! o tytuł mistrza Europy 
z obrońcą tytułu Belgiem' 
Sneyersem.
Przeciwnikiem Anglika Turplna 
w walce o mistrzostwo Europv 
w średniej wyznaczony został 
Włoch Mltri.

A LONDYN — Wolverhampton 
Wanderers tylko przez tydzień 
utrzymał się na pierwszym 
miejscu w tabeli I ligi piłkar­
skiej. W następnej kolejce 
Wolverhampton przegrał 1:2 z 
Burnley i musiał ustąpić pier­
wszego miejsca dawnemu leade­
rowi West Bromwich Albfon, 
który zremisował 2:2 z Arsena­
łem i ma obecnie lepszy stosu­
nek bramek.

PARYt — Z powodu bpaku 
śńlegu francuska kadra nar­
ciarska. przygotowująca sie do 
mistrzostw świata przerwała 
treningi w Chamonix i wyje:- 
dża w najbliższych dniach do 
Szwajcarii, do Zermatt. W Al­
pach francuskich śnieg leżv na 
wysokości 3 tys. me’rów -r. 
uniemożliwia przeprowadzanie 
treningów.

A WIEDEŃ — Austriacy zaplano ­
wali staranne przy gotowaniu 
swoich narciarzy do mistrzostw 
świata. lednak wobec braku 
śniegu plany te. jak riotvchezAs 
nie mogły być zrealizowane. 
Pierwsze zawody eliminacyjne 
wyznaczono na 17 stycznia w 
Schruns (Alpy). Drugą elimina­
cją mają być zawody w ratnacli 
„Tygodnia FIS" w dniach 20— 
24 stycznia w KitzbOhel (kon­
kurencje alpejskie) i w Gassteln 
(norweskie). W końcu stycznia 
odbędą się. mistrzostwa oltrę- 
fowe. a ogólne przygotowania 

o mistrzostw świata zakończą 
mistrzostwa Austrii w Bad- 
gasstein (alpejskie) I Hofza- 
steln (norweskie). Po mistrzo­
stwach krajowych kadra naro- 
wa ma zakaz startów, a na 
międzynarodowe zawody do 
Włoch w styczniu Austriacy 
zamierzają wysłać silną repre­
zentację Juniorów.

A PARYŻ — W mistrzostwach 
piłkarskich Francji trwa nadal 
zacięta walka o przodowni­
ctwo w tabeli. Obecnie cztery 
drużyny maja jednakowa licz­
bę punktów: Lille, Reims. Bor- 
deaux I St. Etienne. Leader ta­
beli Lille przegrał z Reims 0:1. 
Bordeaux pokonało Tuluzę 1:0, 
a St. Etienne wvgral z Nancy 
3:1.

DUSSELDORF — Drużyna pił­
karska z Buenos Aires ’— Boca 

■ Juniors. w której gra 4 repre­
zentantów Argentyny zremiso­
wała 2:2 (2.1) z. reprezentacją 
Dusseldorfu i Essen.

4| BERLIN — Turbine Erfurt po 
remisie 1:1 ze swoim imienni­
kiem z Halle obja! prowadzenie 

__w tabeli mistrzostw piłkarskich 
NRD. Dotychczasowy leader 
Wismut Aue spad! ua drugie 
miejsce po porażce z mistrzem 
NRD Dynamo Drezno 1:2. Dwaj 
pozostali kandydaci do tytułu 
mistrzowskiego uzyskali wyni­
ki remisowe. Chemie Lipsk z 
Lokomotlve Steiidal 2:2 I Rota- 
tion Drezno z Empot Lamer 1 1. 
Niespodzianka było zwycięstwo 
Forschritt Merane z Motor 
Zwickau 4:1. który znalazł się 
w strefie zatrro^ońei spt.lkieni'. 
Inny kandydat do spadku Ein- 
heit Ost Lipsk wvgral z sąsia­
dem w tabeli Motor Dessau '3 0. 
a Rotation Babełsber pokona! 
Ostatniego w tabeli Stahl Thale 
2:1. 11 Turbine Erfurt. 21 Wis­
mut Aue. 31 Chemie Lipsk. 4) 
Rotation Drezno. 5i Aktivjst 
Brieske Ost. 6) Empor Lamer. 
Tl Forschritt Metanc. P-1 Dvna­
mo Drezno. 9> Rmatłon Babels- 
berg. 10) Lokomotlve Slendnl.

ZURICH — Szwalcarzv rozegra­
ją w dniaclt 13 i 20 bm. międzc- 
Raństwnwe mecze hokejowe z 

lemcami zat-h. w Zurichu .1 
Bazylei.

Po chwili elegancko, nóżka przy nóżce, wąziutkim śladem 
przejechał Bukowicz. Jechał wolno, kontrolując tylko trasę po 
raz o ':>tni. ale widać było, że jeszcze jeździć umie.

— Piknie jedzie. beskurcyja!... — gwizdnął z podziwem Byrcyn.
— Ale Biernacki pikniej. co?... — zwrócił się do Kubińca, któ­

ry przytwierdził ruchem głowy, patrząc w dól za Bukowiczem.
— Uwagaaa!... Jedzie Jan Gąsienica z Kolejarza!... — odezwał 

się mi-galim. Speaker siedział widać przy telefonie, bo przerwał 
na chwilę i słuchał, co mówi telefonista na starcie. — Gąsienica 
dobrze przejechał górny odcinek trasy, do kotła!... Poszedł w dół. 
za chwilę powinniśmy zobaczyć go na mecie!... Powtarzamy, że 
trasa jesl dziś trudna i szybka!... Jeszcze raz prosimy o odejście 
od trasy między drzewa!...

Po chwili widzowie usłyszeli, że wystartował drugi zawodnik 
i trzeci a Gąsienicy jeszcze nie było.

— Cóż z nim się stało?... — zaniepokoił się Wojtek o klubowego 
kolegę, ale w tej chwili na górze zaczął się ruch między publicz­
nością i w sekundę potem wyjechał zza garbu Gąsienica. Zgrab­
nie przyciął na samym grzbiecie, obsunęło go' nieco, ale wyrównał, 
zgrzytnął w jednej bramce, w drugiej i z klekotem nart po gru­
dzie przemknął obok nich. Zauważyli, że jeden kijek ma o poło­
wę krótszy. Położyło go widać, gdzieś na muldach.

Gąsienica jechał ostrożnie, szusa nie ryzykował i starał się na­
wet maleńkimi kristianiami wyhamowywać. Niewiele to zresztą 
pomagało, bo na wyjeżdżonym klepisku niosło prawie jednakowo 
czy to bokiem czy prosto. Zniknął wreszcie za uskokiem i po se­
kundzie wyhynął już za linią mety, na wybiegu. Jeszcze nie 
ucichły oklaski na mecie, a już-pojawił się następny zawodnik.

— Jaśka musialo gdzieś'zdrowo postawić na głowie — skrzywi! 
się Kubmiec — bo inaczej ten Ślązak nie doszedłby go tak...

Przyjechał trzeci zawodnik, po nim następni. Nie wszystkim się 
udawało przebyć ten odcinek szczęśliwie. Władek Szczerba za 
bardzo wypuścił, ominął bramkę i zniosło go po lodzie kilkanaście 
metrów. Słyszeli z dołu jak ciężko dyszy i niemożliwie kinie, pod­
chodząc w górę. Jakiegoś bielszczanina okrutnie sponiewierało: 
zjechał na grzbiecie ze stoku aż pod ich nogi. Przez chwilę leżał 
nieruchomo i Byrcyn już się unosił z tobagana, ale zawodnik sam 
wstał, spojrzał w górę, pokręcił głową, machnął ręką i zjechał 
z trasy w ich kierunku. Istotnie, nie było sensu podchodzić, za da­
leko go zaniosło. »

— Ależ jazda!... Bielszczanin zatrzymał się przy toboganie 
i otarł z czoła pot, zmieszany z topniejącym śniegiem. — Lód 
i lód; ani zahamować ani .jechać... Tam na górze prawie wszyscy 
przede mną leżeli, taki gaz... Eh, szklana góra a nie trasa! — 
machnął ręką i wstydliwie zjechał między drzewa.

„Że też ja nie mogę jechac..." myślał Wojtek, zaciskając pięści. 
Razem z zawodnikami przeżywał wszystkie’emocje zjazdu: znal 
przecież na tej trasie każdy wybój i marzył. On pojechałby tak

specjalnie, tak po swojemu... nie położyłoby go i wygrałby ten 
bieg, nawet... nawet przed Biernackim...

— Uwagaaa!... — zadudnił z dołu megafon —w tej chwili wy­
startował numer trzynasty!... Janusz Biernacki. CWKS!... — spea­
ker przerwał a wśród publiczności przeszedł charakterystyczny 
szmer. Znali Biernackiego, wiedzieli co zobaczą.

— No to zaroz tu bedzie... — Byrcyn wstał z tabogana 1 pod­
szedł do skraju przecinki. Udawał przed Wojtkiem ale widać było, 
że jest podniecony. — Chyba przegoni dwunastkę... Fto jedzie 
dwunasty, nie wieś?... — zwrócił się do Wojtka.

— Nie wiem -r- powiedział Kubiniec, nadstawiając ucha w kie­
runku megafonu.

— Biernacki jest już na przełęczy!... odezwał się po chwili me­
gafon. — Górę przeszedł pięknie, "a teraz... mówią mi, że ominął 
bramkę!...

— A niek to jasny pięron strzeli!... — zaklął Byrcyn.
— Nie, nie ominął... podnieconym głosem sprostował speaker. 

— zniosło go tylko trochę!... Niewiele stracił... Już jedzie dalej, 
poszedł prosto w dól!

Teraz wszyscy patrzyli z napięciem na grzbiet, zza którego 
powinien lada chwila ukazać się Biernacki. Kubiniec aż podska­
kiwał,. Byrcyn nerwowo szarpał się za wąsy. Który przyjedzie 
pierwszy? Czy Janusz zdoła dogonić poprzednika?... Stracił trochę 
na przełęczy, więc teraz na pewno jedzie na całego, żeby odro­
bić... Już powinien być na leśnym trawersie., ciekawe, czy dogoni

I dwunastkę?...

Publiczność na górze poruszyła się. zobaczyli jak niektorzv wy­
chylają się, wspinają na palce, żeby lepiej widzieć, a później roz­
legły się grzifiiące oklaski. Przy ich wtórze na tło nieba wvprv- 
snęla sylwetka narciarza z trzynastką na piersi. To był Biernacki 
w swojej lak dobrze znanej, niskiej pozycji. Wyrzuciło go w górę’, 
ale gładko wylądował, przyciął i w ostatniej chwili zmieścił się 
w pierwszą bramkę. Już w bramce zaczął następny skręt i szyb­
kim — szybszym niż którykolwiek z innych — ruchem przewinął 
się przez drugą. ^Głośne „Aaaai..." rozległo się wśród widzów 
i oklaski spotężnialy. Janusz zaś przykucnął niziutko nad nartami, 
żeby stawiać jak najmniej oporu pędowi i runął w dół straszli­
wym susem. Publiczność zamilkła...

— Nie wytrzymie!..." Nie wytrzymie!... —- darł się w niebogłosy 
Byrcyn, machając rękoma jakby mógł tym pomóc Januszowi 
w utrzymaniu równowagi.

— Będzie leżał na dole!... Spadnie na płaskie!... — wtórował mu 
Kubiniec. ,

A Biernacki grzmią! w dól jak pocisk. Pęd wzrastał z sekundy 
na sekundę. Cisnęło nim w górę, skok... wylądował pewnie na 
obu nartach. Parę metrów dalej zarzuciło go, zniosło bokiem aż 
pod same drzewa, ale wyrównał — tylko kanty zazgrzytały 
i dźwięknął kijek o pień smreka. Coraz bliżej ostatniej, wysokiej 
muldy, coraz bliżej... za chwilę metal... Żeby tylko...

W ostatnim momencie zobaczyli, jak w chwili gdy narty miały 
się oderwać od śniegu, Janusz przydusil kolanami, żeby możliwie 
skrócić skok, Jeszcze mignęła im na tle lasu sylwetka narciarza

z rozkrzyżowanymi ramionami i podkurczonymi nogami... Za se­
kundę zobaczą go już za metą, na wybiegu...

Nie zobaczyli. Minęła sekunda... dwie, trzy... Nic! Przy mecie 
zaczął się ruch, ktoś krzyczał, ktoś biegi...

—. Leży! — krzyknął Kubiniec.
— Eh, piokrew sakramencka! — zaklął ponuro stary prze­

wodnik i splunął na ten przeklęty śnieg. — Coby ino skońcyi...
_ Biernacki nie skończył. Już w połowie szusa zorientował się, 
ze niepotrzebnie wypuścił, ale za późno było na hamowanie. Trze­
ba było wytrzymać ten ostatni skok. W powietrzu jednak poczuł, 

I ze nagły1 podmuch wiatru znosi go w bok, wichruje linię lotu, 
i Qaglym rzutem ramion wyprostować, ale nie dal rady...

Wylądował krzywo, na jednej narcie, prawie na płaskim i ani 
mowy nie było, żeby ustać. Wlokło nim po śniegu, poniewierało 
jak szmatą, czuł jak potworna inercja tłucze nim po wybojach, 
potem łupnął głową we własną nartę i stracił świadomość.

Nie dalej jak piętnaście metrów przed metą ciało narciarza za­
trzymało się. Nie wstawał jednak — leżał z rozkrzyżowanymi rę­
koma. bezwładny jak .zestrzelony ptak. Ci, którzy stali najbliżej, 
zobaczyli, że próbuje podnieść głowę, ale oczy mą zupełnie błędne, 
nieprzytomne. Głowa opadła, stuknęła o szreń...

— Uwaga, jedzie następny!... — krzykną! ktoś z widzów. Na 
j ? Pojawi! się narciarz dwanaście. Dopiero teraz... Kilkunastu 

widzów podbiegło i podnieśli nieprzytomnego. Oczy miał zamknię­
te, na policzku wzbierała krwią sina smuga, narty i kije wlokły 
się po ziemi. Przez tłum przeciskał się człowiek z opaską Czerwo­
nego Krzyża na ramieniu.

Ależ ma pecha!... — użalił się ktoś ż tłumu. — Pomyśleć tyl­
ko, parę metrów przed metą...

Pierwsze stówa, które usłyszą! Janusz, wracając do przytom­
ności, były molestowaniami lekarza: ć .

— Ależ proszę się. odsunąć i nie przeszkadzać!... Biernackiemu 
nic nie jest, za chwilę śię ocknie, to tylko szok po silnym upad- 
ktu.. Już dostał zastrzyk... tjardzo proszę się odsunąć!

Otworzył oczy i poraziło go jasne światło słońca odbitego od 
śniegu. Na tle gałęzi' świerkowych zobaczy] jasne, nastrzępione 
wąsiska Byrćyna i jego blade, strapione oczy.
, — Coz ci to. Jasiu?„?'Coz 'ci to?„. — powtarza! stary, pochy­
lając się nad leżącym. •'
_ Janusz dopiero-po chwili'zdał sobie sprawę, że to jest właśnie

20 B>T'cyPern ujrzał Bukowicza. Trener miał twarz po- 
biadłą, wargi zagryzione w wąską linię. Chcial się unieść, ale 
z mimowolnym jękiem lopadl na koc; w pleby dźgnął go^przej- 
mujący tępy ból; czul mdlący bezwład w całym ciele. Zauważy’ 
zaniepokojony wzrok , lekarza... tak, to chyba lekarz — fen z opa­
ską.;.' J

Dalszy ciąg nastąp*


